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Wychodzi oodzienni* o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistraoyi ulica Czarnieckiego I. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z u i _ e  8 zł., k w a r 
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. w miejscu r o e z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł,, k w a r 
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końea czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. |

Zaproszenie do przedpłaty. CZĘŚĆ URZĘDOWA
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
Zł.: półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
siycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, b e z 
p ł a t n i e ;  ówieróroezni zaś i miesię
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany oso
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie
2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 

Ik. strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
I prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 

piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
z o n  ej.

P r e n u m e r  a t o r o  w i e  Gazety Lwow
skiej mogą otrzymywać od 1 styczEia 1891 r. 
Warszawski „Tygodnik Ilustrowany ', po 
następującej cenie:

rocznie . 10 zł.

Wi Lwowie kwartalnie 2 „ 50 ct.
miesięcznie 84 ct.
rocznie . . 12 zł. 60ct.

Ha pwincyl: ' ; « ;
miesięcznie 1 „ 5 „

P a t e n t  C e s a r s k i  
z dnia 28 stycznia 1891 r.

o rozwiązaniu Izby deputowanych Rady 
państwa i przedsięwzięciu nowych wyborów. 

My Franciszek Józef Pierwszy, 
z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;  

Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi-, 
Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi, 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio
grodu; Margrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcima i Zatora, Cie
szyna, Friulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
ny; Margrabia górnych i dolnych Łużyc i 
w Is try i; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
Kottaru i Marchii W endyjskiej; Wielki 

Wojewoda Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy:

Art. I.
Izba deputowanych Rady państwa jest 

rozwiązaną.
Art. II.

Powszechne wybory nowe do Izby po
selskiej mają być bezzwłocznie zarządzone i 
przeprowadzone.

Dan w Naszem głównem i stołecznem 
mieście Wiedniu, dnia 2-3 stycznia w roku 
tysiącznym ośmsetnym dziewięćdziesiątym 
pierwszym Naszego panowania czterdziestym 
trzecim.

Franciszek Józef m. p.
Taaffe m. p., Falkenhayn m. p., 

Prażak m. p., Welsersheimb m p., 
Dunajewski m. p., Gautsch m. p., 
Bacquehem m. p., Schónborn m. p.

Zaleski m. p.

głos — kiedyś sobie wymierzył sprawiedli
wość, jak mnie znasz, wiedz , że mnie bez 
powodu skrzywdziłeś. Nie jam zawinił. Pil
nuj odtąd lepiej swojej żony; ktoś drugi bo
wiem będzie mniej skrupulatny odemnie.

Już lekarze przypadli, zrywając z niego 
ubranie.

— Czy mnie hrabia bardzo poturbo
wał? — pytał.

— Kula przeszła między żebrami, nie 
naruszając części szlachetniejszych — odparł 
jeden z doktorów. — Poleży pan kilka tygo
dni, i będzie dobrze.

— Chwała Bogu! — zawołał hrabia 
szczerze.

—_ Byle się żona nie przeraziła. nie
będę miał do ciebie żalu — mówił Radzie
je wski.

Przyglądał się obojętnie robocie leka- 
rzów, którzy mu ranę opatrywali. Gdy skoń
czyli , udał się sam bez pomocy do karety. 
Dopiero w powozie uczuł osłabienie, spowo
dowane upływem krwi.

— Żeby się tylko moja pieszćzotka nie
wylękła — myślał przez Całą drogę.

Pani Stefania, zbudziwszy ; ię o zwy
kłej porze i nie spostrzegłszy męża na posła
niu , sądziła, że wyprzedził ją dziś i pracu
je w gabinecie.

Zadzwoniwszy, kazała się pannie u-
brać.

W salce stołowej szumiał już samowar, 
a Ignacy rozstawiał przybory do śniadania.

Obwieszczenie.
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższym patentem z dnia 23 b. m. 
rozwiązać teraźniejszą Izbę Deputowanych 
Rady Państwa i rozporządzić bezzwłocznie 
przedsięwzięcie nowych powszechnych wy
borów.

W skutek reskryptu JE. Pana Ministra 
spraw wewnętrznych z dnia wczorajszego roz
pisuję stosownie do przepisów §§. 21 i 22 
ustawy z dnia 2 kwietnia 1873 Dz. u. p. Nr. 
41 powszechne wybory do Rady Państwa 
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem i ustana
wiam termin wyborów:

w kuryi gmin wiejskich na dzień 2go ; 
w kuryi miast ua dzień 4go; 
w Izbach handlowych i przemysłowych 

na dzień 6gc ;
w kuryi większych posiadłości ziemskich 

na dzień 9 Marca r. b.
Wybory te będą przedsięwzięte w po

wyżej oznaczonych dniach w miejscach wy
boru ustawą przepisanych.

Bliższe postanowienia co do godziny i 
lokalności, w których wybory mają się odbyć, 
będą podane do wiadomości uprawnionych do 
głosowania kartami legitymacyjnemi, które 
im w właściwym czasie będą doręczone. 

Lwów, 25 Stycznia 1891.
C. k. Namiestnik 

Badeni. w. r.

Obwieszczenie.
Z powodu równoczesnego rozpisania po

wszechnych wyborów deputowanych do Rady 
Państwa z Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem. Krakowskiem 
ogłasza się w myśl §. 25 lit. a) ustawy z dnia 
2 kwietnia 1873 Nr. 41 dz. pr. p. w dzien
niku urzędowym listy wyborców z wymienio
nych w dodatku do ordynacyi wyborczej Rady 
Państwa 20 okręgów wyborczych w kuryi 
większych posiadłości ziemskich z oznajmie
niem, że reklamacye mogą być wniesione do 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie 
w przeciągu 14 dni licząc od dnia tego ogło
szenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego 
terminu nie będą uwzględnione.

— Poproś pana — poleciła pani.
Kamerdyner poszedł, i wrócił za chwilę

z miną zdziwioną.
— Jaśnie pana nie ma nigdzie — ode

zwał się.
— Jakto niema? — wyrzekła pani. — 

Nie wyjeżdżał wczoraj; nie mógł się w klu
bie zabawić.

— Nie ma, proszę jaśnie pani.
Szybko, o ile stan jej na to pozwalał,

udała się pani Stefania do pokojów męża.
Nie było go....
— Zawołać Wojciecha! On będzie wie

dział, jeźli pan wyjeżdżał.
Ze stajni przyniesiono wiadomość niespo

dziewaną : i Wojciecha szukano daremnie.
Wezwany stróż opowiedział, że pan wsiadł 

nad ranem do karety z jakimiś trzema pa
nami, którzy czekali ua ulicy.

Pani Stefania spojrzała na biurko mę
ża : i pudełka z pistoletami nie było....

Domyśliła się wszystkiego.
Zebrawszy całą w olę, wskazała służbie 

drzwi, mówiąc:
— Odejdźcie!
Gdy została bez świadków, schwyciła 

się oburącz za fotel i wlepiwszy oczy w kru
cyfiks , który zawiesiła sama w pracowni mę
ża , szeptała:

— Boże, Boże, Boże!...
Usta jej nie wygłosiły ani słowa wię

cej , ale prosiły jej oczy, każdy rys jej twa
rzy, prosiła cała jej istota, dusza, serce, mo
dliła się kochająca żona za ukochanego męża.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejeca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St- 
Peres 81.

Co do wykonywania prawa wyboru zwra
ca się uwagę wyborców na postanowienia §. 
12 do 16 powołanej ustawy.

Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca 
do wyboru w tej kuryi jest wspólną tabular
ną własnością dwóch lub więcej współposia
daczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo 
-wyboru, którego reszta współposiadaczy wy
raźnie pisemnem pełnomocnictwem do tego 
upoważni.

Uprawnieni do wyboru w tej kuryi w 
kraju zamieszkali otrzymają karty legityma- 
cyine wp-ost z urzędu.

Tych zaś do wyboru w powyższej kuryi 
wyborczej uprawnionych, którzy w kraji nie 
mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby o kar
ty legitymacyjne zgłaszali się do c. k. sta
rosty urzędującego w miejscu wyboru.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Z Najwyższego rozDorządzenia noszona 
będzie po ś. p. Jego król. Wysokości B a l-  
d w i n i e ,  księciu Belgii, żałoba Dworu od 
poniedziałku d. 26 stycznia b. r. począwszy, 
przez s z e ś ć  dni, równocześnie z żałobą 
po ś. p. Jej ces i król. Wysok. Najdostojniej
szej Arcyksiężniczce Maryi Antoninie Imraar 
kulacie.

Pan Namiestnik, jako prezydent gali
cyjskiej c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbo
wych, zamianował kancelistę przy tejże Dy- 
rekeyi, Jana S i e l e c k i e g o ,  c. k. ofieyałem 
kancelaryjnym, a opróżnione dwie posady c. k. 
kancelistów przy tejże Dyrekcyi nadał Edwar
dowi W i t o s z y ń s k i e m u ,  kanceliście przy 
c. k. Sądzie powiatowym -w Komarnie i Sta
nisławowi Z a l e s k i e m u ,  ukwałifikowanemu 
podoficerowi rachunkowemu 77 pułku pie
choty.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 26 stycznia.

Błąkająca się przez dni kilka po
głoska, której zresztą urzędownie już 
zaprzeczono, jakoby * cesarz Wilhelm 
miał się wyrazić, iż zamierza podnieść

Wtem rozległ się w bramie łoskot po
wozu.

Pani Stefania, nie puszczając podpory, 
zwróciła głowę w stronę podwoi. Tak była 
blada, jak srebrny Chrystus, odbijający na 
drzewie heoanowem.

Cicho otwierały się drzwi, jedne po dru
gich , ostrożnych stąpań odgłos dochodził ze 
schodów, z kurytarza, z przedpokoju.... Unio
sła się klamka i na progu stanął Radziejew- 
ski, bez tużurka, w futrze zarzuconem na ra
miona.

Dość było rzucić na niego wzrokiem, 
aby wiedzieć, że panował z niesłychanym wy
siłkiem nerwów nad bólem, który, mocniei- 
szy od niego, łamał go, nachylał.

Na widok żony, rzucił się naprzód. Chciał 
zawołać:

Nie obawiaj się, nic mi nie jest....
Ale mu ciało wypowiedziało posłuszeń

stwo.
Zachwiał się i padł w objęcia lekarza 

i Dębnowskiego, którzy postępowali za nim.
Z głośnym krzykiem runęła do jego stóp 

pani Stefania.
— Staś, mój Staś! — zawołała tylko i 

zamilkła.
I ją zmogło wrażenie.

 .................................
Nad domem Radziejewskich zawisł anioł 

smutku, rozpostarłszy skrzydła czarne jak 
zwątpienie. *

Dwoje młodych zdrowych jeszcze wczo
raj ludzi, spragnionych życia i jego uciech

, 49)

PO ZŁOTE RUNO
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

przez
T eo d o ra  Teslse - Cła-oladslcŁegr©.

XVIII.
(Dokończenie.)

Radziejewski schwycił się za bok; wie
dział , że był ranny.

— Biedna moja Stefćia — szepnął.
O sobie nawet nie pomyślał.
Jak hrabia przepowiedział, tak się

stało.
Radziejewski mierzył tak celnie, że gdy

by się był o sekundę pospieszył, byłby Dę- 
bnowskiemu przestrzelił czaszkę. Pociągnąw
szy za cyngiel w chwili, gdy był już rażony, 
zgórował i przeszył tylko kapelusz przeciw
nika.

Hrabia, widząc, że nie chybił, przy
biegł do kolegi.

— Przebacz — mówił, chwytając ran
nego za rękę.

— Nie mam ci co przebaczać, bo nie 
chciałem cię także oszczędzić — odpowiedział 
Radziejewski. — A teraz, dodał, zniżając
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myśl powszechnego rozzbrojenia, spra
wiła szczególniej silne wrażenie w ko
łach rossyjskich, i tam to przedewszy- 
stkiem stanowiła ona przedmiot nad
zwyczaj ożywionej dyskusyi. Wszystkie 
bez wyjątku dzienniki, omawiając kwe- 
styę rozzbrojenia, w tern się godziły, 
że wśród istniejących obecnie w Euro
pie stosunków, projekt, podsuwany mo
narsze niemieckiemu, niemożliwym jest 
do urzeczywistnienia, i że jest on, jak 
tyle innych ideałów, dla których roz
grzewa się ludzkość, po prostu złudze
niem. Zdaniem pism rossyjskich, pro- 

' jekt powszechnego rozzbrojenia w ta
kim tylko razie mógłby mieć pewne 
przynajmniej widoki powodzenia , gdy
by uchylone zostały przyczyny, z po
wodu których państwa trzymają pod 
bronią olbrzymie zastępy żołnierzy. 
Eozumując w ten sposób, dzienniki 
w caracie oświadczają, iż głównym 
motywem zbrojenia się Eossyi, jest 
sprawa bułgarska, a pogotowia wojen
nego Francyi, kwestya alzacko-lota- 
ryńska. Przy tej sposobności dają one 
do zrozumienia, iż dopóki istnieć będzie 
w Bułgaryi obecny stan rzeczy, i do
póki nie zostaną uwzględnione „słu
szne" żądania gabinetu petersburskiego, 
zasadzające się na przywróceniu wpły
wu rossyjskiego w księstwie bułgar- 
skiem , dopóty Eossya stać będzie 
z bronią u nogi, i nietylko nie ograni
czy swych uzbrojeń, lecz owszem 
będzie je rozwijać i udoskonalać, a 
przy tern szukać serdecznej styczno
ści z Francyą, jako mocarstwem mają- 
cem poważne obrachunki z tern wła
śnie państwem, którego trzymanie w 
szachu w razie wojennych komplikacyj 
oddałoby Eossyi niezmierne usługi. Jak 
zapewniają ze strony kompetentnej, po
wyższe wywody dzienników są wier- 
nem echem zapatrywań i przekonań sfer 
decydujących w Petersburgu, one bo
wiem także stoją na tern stanowisku, 
że pierwej potrzeba znaleźć środek dla 
zadawalającego załatwienia kwestyj buł
garskiej i alzacko-lotaryńskiej a potem 
dopiero będzie mogła być mowa o roz
brojeniu. Gdy jednak koła rossyjskie 
określają otwarcie, co rozumieją pod za
łatwieniem pierwszej kwestyi, w j rażają 
się tylko ogólnikowo o kwestyi alzacko- 
lotaryńskiej, pozostawiając tutaj szero
kie pole domysłom.

Z poglądami rossyjskiemi na sprawę 
rozbrojenia schodzą się niemal zupeł
nie artykuły pism francuskich, a jak 
tamte tak i te wyrażają mniemanie, że 
z góry można było przewidzieć bezza
sadność doniesienia o rzekomem pro
jekcie cesarza Wilhelma, gdyż w Ber
linie wiedzą niezawodnie aż nadto do-

walczyło ze śmiercią, która nie na nich cze
kała.

Więcej, aniżeli rana, przykra ale nie 
groźna, zdeptała Eadziejewskiego trwoga o 
żonę. Gdy ocknął z omdlenia, słyszał obok, w 
drugim pokoju, głośne jęki. Wzywała jego 
pomocy matka, rozwiązana przedwcześnie.

Chciał biedź do niej, ale trzymali go 
dwaj lekarze pospołu z Kolasińskim i Dęb- 
nowskim.

— Spokoju, spokoju — mówili okrutni 
ludzie. — Tam nic nie pomożesz, a sobie za
szkodzisz.

— Staś, mój S taś! — woła chora.
— Puśćcie innie!
Szamocząc się z doktorami i przyjaciół

mi pozrywał z siebie bandaże. Upływ krwi 
ubezwładnił go po raz wtóry; gorączka ode
brała mu przytomność.

Wlokły się odtąd d n i, straszliwe nie
pewnością. Lekarze robili, co do nich nale
żało, nie widząc na razie ostatecznego wyni
ku usiłowań. Co sztuka ich dziś załatała, ju
tro stargała rozpacz męża i żony.

— Jedna tylko młodość może trudy 
nasze pomyślnym uwieńczyć skutkiem — mó
wili.

I źródło sił żywotnych nie zawiodło.

Dwa miesiące później, w połowie mar
ca spieszył zamknięty powóz z dworca nie- 
szawskiego drogą do Szymanowa. Na koźle 
siedział Wojciech z miną gęstą, prowadząc 
z fantazyą czwórkę karych klaczy.

brze, iż w obecnych warunkach i oko- i 
łicznościach, ani Francya ani Eossya 
nie okazałyby najmniejszej ochoty przy
łączać się clo projektu, posiadającego 
dla nich więcej ujemnych stron niż do
datnich.

Lwów, 26 stycznia.
(Stan spraw indemnizacyjnych z końcem 

pierwszego półrocza r, 1889.)
Z pozostałych z końcem czerwca 1890 ro

ku spraw indemnizacyjnych w liczbie 34 i z 
przybjdych w drugiej połowie 1890 roku 
spraw w liczbie 1.485, a więc w ogólnej licz
bie 1.519, załatwiono 1.509, pozostało tedy 
z końcem grudnia roku 1890 niezałatwionych 
10 spraw.

Tytułem kapitałów wynagrodzenia i 
wykupna nic nie przyznano uprawnionym w 
drugiej połowie r. 1890, skutkiem czego stan 
tych kapitałów jest obecnie taki sam, jakim, 
był z końcem czerwca 1890 r.

Eównież pozostają niezmienione z koń
cem grudnia r. 1890 sumy wykazane wosta- 
tniem sprawozdaniu , a które zostały wypła
cone uprawnionym do poboru, tytułem wy
równania renty i kapitału , oraz tytułem za
ległości renty, jak nie mniej tytułem kapitału 
z funduszu indemnizacyjnego.

Do pozostałych z końcem czerwca 1890 r. 
5 dochodzeń przybyło w ciągu ubiegłego pół
rocza, jedno dochodzenie, ogółem przeto było 
w toku 6 dochodzeń. Z tych załatwiły orga
na kompetentne 2 dochodzenia; pozostało zatem 
w zaległości z końca grudnia r. 1890 i prze
szło na bieżące półrocze 4 dochodzenia. Z tych 
przypada po jednem na powiaty: bocheński, 
chrzanowski, tarnowski i wadowicki.

W końcu należy nadmienić, że w dniu 
31 października r z. odbyło się wedle prze
pisanego planu, 66 losowanie obligacyj fun
duszu indemnizacyjnego dla wschodniego o 
kręgu administracyjnego, a 65 losowanie ta- 
kichże obligacyj dla zachodniego okręgu ad
ministracyjnego i Wielkiego Księstwa Kra
kowskiego.

Głosy o podróży Najd. Arcyksię- 
c*a Franciszka Ferdynanda do

Bossy i.
W pierwszym rzędzie zajmują się za

powiedzianą wizytą Nąjd. Arcyksięcia Fran
ciszka Ferdynanda do Petersburga dzienniki 
rossyjskie poświęcając temu przedmiotowi o- 
sobne artykuły. I tak pisze Swiet:

„Wiemy już, że do Petersburga przy- 
jedzie niebawem Arcyksiążę austryacki, Fran
ciszek Ferdynand d’Este i przepędzi nad Ne
wą cały tydzień. Przyjazd ten chociaż będzie 
tylko aktem prostej grzeczności, ma sam przez 
się wielkie znaczenie polityczne, żadnych je
dnak traktowań politycznych podczas pobytu 
Arcyksięcia w Petersburgu spodziewać się nie 
można. “

O tym samym fakcie piszą Noioosti: 
„Przyjazd Arcyksięcia austryackiego do 

Petersburga nosi przedewszystkiem charakter 
rewizyty za odwiedziny w Wiedniu carewi
cza następcy tronu. W pewnych jednak wa
runkach może on mieć i większe znaczenie. 
Jeżeli przyjazne stosunki pomiędzy Dworami 
austryackim i rossyjskim nigdy się nie prze
rywały, z powodu naturalnych węzłów, jakie

Jak przed rokiem, o tej samej porze, 
nie olśniewały Kujawy oka podróżnych ja
skrawością barw i rozmaitością linij. Szare, 
równe, popstrzone szmatami brudnego śnie
gu, zabłocone, bez lasów i gór, były zaledwo 
szkicem do krajobrazu. Artysty nie mogły za
chwycić.

. Gdy kareta zeszła z _ szosy na drogę pol
ną, opadły obydwa okna i ukazały się w nich 
głowy Eadziejewskich.

— Chwała Bogu, jesteśmy nareszcie u 
siebie — odezwał się mąż, witając ziemię 
przodków uśmiechem życzliwym.

— Spokój wsi wróci ci zdrowie — wy
rzekła żona.

— Niedługo błyśnie słonko cieplejsze 
i ozłoci znów buzię twoją. Czuję już oddech 
wiosny w powietrzu.

— Bóg pobłogosławi nam i wróci dzie
cinę, którą zabrał.

Eadziejewski przytulił żonę do siebie.
— Przebacz mi — mówił.
Przed bramą dziedzińca witała państwa 

gromada mężczyzn, kobiet i dzieci. Robotnicy 
tłoczyli się do rąk chlebodawców i całowali 
rąbek sukienki pani Stefanii.

Eadziejewski wysiadłszy, kładł dłonie 
na schylone głowy ubogich i nieświadomych, 
w końcu podniósł je nad tłumem i'wyrzekł:

— Już was teraz nie opuszczę, już te
raz nie....

K o n i e c .

, łączą wszystkie panujące dynastye w Euro- 
I pie, to stosunek pomiędzy Bossyą i Austryą, 
zwłaszcza wT ostatnich latach, był tego ro
dzaju, że każdy krok, zrobiony na drodze do 
jego polepszenia, powitany będzie z radością 
w Eossyi i Austryi. W tym właśnie duchu 
przemawia obecnie prasa austryacka. Nie ba
wiąc się w odgadywanie przyszłości, pozwo
limy sobie wyrazić nadzieję, że przyjazd Ar
cyksięcia do Eossyi posłuży za podstawę do 
polepszenia wzajemnych stosunków pomiędzy 
dwoma sąsiedniemi mocarstwami, czego już 
od dłuższego czasu dawała się uczuwać pilna 
potrzeba. “

Nowoje Wremia podnosi, iż stosunki 
między Dworami wiedeńskim i petersburskim 
nie przestały być nigdy dobremi a nawet przy
jacielskiemu

Petersb. Wied. kładąc na to nacisk, iż 
Dostojny Ojciec Arcyksięcia Franciszka Fer
dynanda jest zwolennikiem utrzymywania z 
Eossyą dobrych stosunków, i że Jego Ges. 
Wysokość może liczyć na jak najlepsze przy
jęcie w Eosyi tak kończą:

„Arcyksiążę będzie mógł przekonać się 
osobiście o silnej miłości pokoju polityki ros 
syjskiej i gotowości Eossyi do pokojowego po
życia z Austryą. “

Brukselski Nord tak pisze:
Zapowiedziana na dworze petersburskim 

wizyta Arcyksięcia austryackiego jest jednem 
z tych wydarzeń, które należy zaliczyć do 
szczęśliwych i które równocześnie ilustrują 
zadawalający stan międzynarodowych stosun
ków. Dotykając pogłoski, jakoby odwiedzin 
nie należało uważać za rewizytę, wypływa
jącą z wizyty złożonej swego czasu przez ca
rewicza Dworowi wiedeńskiemu, zaznacza Nord, 
iż gdyby tak było w istocie odwiedziny Jego 
Ces. Wysokości nabierałyby tem większego 
politycznego znaczenia. Wedle Norda odbędą 
się na cześć Dostojnego Gościa dwie parady 
wojskowe.

Oficyalna bułgarska Sicoboda upatruje 
w podróży Najd. Arcyksięcia symptomat 
wzmocnionego pokoju europejskiego. Dziennik 
ten wyraża przekonanie, że gdyby Eossya pra
gnęła szczerze trwałego pokoju, mogłaby go 
najłatwiej osiągnąć przez uznanie ks. Ferdy
nanda za prawowitego władcę Bułgaryi.

Śmierć następcy tronu w Belgii.
Telegramy z soboty przyniosły wiado

mość o nagłej śmierci ks. Baldwina, najstar
szego syna hrabiego Flandryi. Ks. Baldwin, 
urodzony 3 oaorwca 1S(>9 v. w był
kapitanem w belgijskim pułku karabinierów 
i pruskim rotmistrzem a, la suitę w drugim 
hannowerskim pułku dragonów Nr. 16. Gdy 
król Leopold belgijski nie ma męskich po
tomków, przeto ks. Baldwin byrł ewentualnie 
powołany do wstąpienia na tron belgijski.. 
Obecnie po jego śmierci prawa do tronu prze
szły na młodszego jogo brata ks. Alberta, 
nr. 8 kwietnia 1875 r. Ks. Albert jest też 
ostatnim potomkiem belgijskiej rodziny kró
lewskiej, pochodzącej z domu Sachsen-Coburg- 
Gotha. Jeszcze 10 b. m. donoszono z Bru
kseli, że ks. Baldwin wyruszy z dłuższą po
dróż za granicę,_ a nawet krążyły wieści, iż 
zamierza zwiedzić państwo Kongo. Bolesny 
los zaciężył nad rodziną belgijską. Dnia 28 
stycznia 1869 umarł jedyny syn króla Le
opolda II, mający wówczas lat 10, następca 
tronu Leopold, ks. Brabantu. W piątek zmarł 
drugi następca tronu, podczas gdy jego ciotka, 
była cesarzowa meksykańska, siostra króla 
popadła oddawna w obłęd i przebywa na 
zamku w Bouchout. To też śmierć niespodzie
wana i tak nagła ks. Baldwina wywołała naj
większą boleść w doma królewskim, a praw
dziwą rozpacz w pałacu lir. Flandryi. Z Pa
ryża donoszą, iż prezydent Carnot zaraz po 
otrzymaniu wiadomości o śmierci ks. Baldwi
na przesłał telegram kondolencyjny do króla 
belgijskiego i kazał się wpisać na liście kon
dolencyjnej, wyłożonej u posła belgijskiego 
barona Beyensa. Minister spraw zagranicz
nych Eibot złożył posłowi belgijskiemu wizytę 
kondolencyjną.

W Izbie deputowanych minister Beer- 
naert wyraził najgłębsze współczucie z powo
du straty, jaka dotknęła króla i rodzinę kró
lewską. izba przyłączyła się do wyrazu tych 
uczuć. Następnie przemawiali: prezes Izby 
de Lantsheere w imieniu Izby, Nothomb 
w imieniu prawicy a Frere-Jrban w imieniu 
lewicy parlamentu, wyrażając głębokie współ
czucie. Na znak żałoby, posiedzenie zostało 
zamknięte.

Zwłoki zmarłego księcia zostały zabal
samowane. — Ze wszystkich stron nadeszły 
telegramy kondolencyjne.

Ciężki cios dotknął dom Koburski, a 
cała Belgia, bez różnicy stronnictw, pogrążo
na w żałobie opłakuje nagłą i tragiczną śmierć 
ks. Baldwina, który po zgonie jedynego syna 
króla Leopolda, był następcą tronu. Obecnie 
cała nadzieja spoczywa nagłowie 15-letniego 
księcia Alberta, brata zmarłego a drugiego 
syna hr. Flandryi. Młodziutki książę jest 
obecnie jedynym męskim potomkiem domu 
belgijskiego; jego śmierć pozbawiłaby Belgię

następcy tronu i stałaby się powodom ważnyeh 
politycznych komplikacyj. Konstytucya belgij
ska przewiduje tę ewentualność i postanawia, 
że w razie braku prawowitego następcy wol
no królowi za przyzwoleniem obu Izb zamia
nować swego następcę. W interesie Belgii 
należy się spodziewać, że nie przyjdzie do 
tej ostateczności i że ks. Albert zasiądzie 
kiedyś na tronie swego stryja, króla Leopolda, 
spełniającego tak zaszczytnie obowiązki mo
narchy w duchu wielkiego swego ojca, pierw
szego króla wolnej i niepodległej Belgii. Wy
gaśnięcie męskiej linii w Belgii stałoby się 
niezawodnie kwestyą europejską i mogłoby 
sprowadzić zawikłania doniosłej natury.

Śmierć ks. Baldwina przyszła niespo
dziewanie i nagle; to też tem bardziej wy
wołała niezmierne wrażenie a nawet osłupie
nie; zasłabł on we środę, lekarze ordynujący 
nie widzieli niebezpieczeństwa; we czwartek 
stan się pogorszył, wezwano słynnego lekarza 
prol. Eomelaere, który skonstatował ciężką 
chorobę nerek; ratunek był niemożliwy, cho
roba ogarnęła cały organizm i sprowadziła 
zatrucie krwi; śmierć nastąpiła po północy; 
pogrzeb nastąpi we czwartek. Rodzice zmar
łego i oboje królestwo są w największej roz
paczy.

Sprawa funduszu obrocznego w 
sejmie pruskim.

W sobotę odbyło się w parlamencie nie
mieckim pierwsze czytanie przedłożenia rzą
dowego o funduszu obroeznym, w obec zgro
madzonego w komplecie ministerstwa. W roz
prawie zabrał głos przedewszystkiem kanclerz 
państwa Capriyi i oświadczył na wstępie, że 
czyniąc to przedłożenie, mniema rząd, iż za
dowolił przeciwników zeszłorocznego projektu. 
Przedłożenie niniejsze ma być, według słów 
kanclerza dziełem konferencyi biskupów, w 
listopadzie w Kolonii odbytej. Eząd ubolewał, 
z powodu rozbicia się projektu zeszłorocznego 
i powstałego stąd niezadowolenia katolików, 
lecz z własnej inieyatyw^ nic zrobić nie mógł. 
Biskupi wnieśli do rządu podania w sprawie 
szkół ludowych, tudzież w sprawie funduszu 
obrocznego. Na pierwsze rząd zgodzić się nie 
mógł, natomiast w sprawie funduszu obroez- 
nego uwzględnił podanie biskupów w znacznej 
mierze. Eząd nie chciał przyjmować na sie
bie odium rozdawnictwa funduszu obrocznego, 
i dla tego zgodził się na to, aby rozdawnictwa 
dokonywały komisye przez .biskupów usta
nawiane i pod, ich kontrolą. Życzeniom ludno
ści ewangiciicldej zamierza rząd odpowiedzieć 
w roku następnym, kiedy wniesie przedłoże
nie o należytościach t. zw. stola. Nareszcie, 
zastrzegając się przeciw zarzutowi, jakoby 
przedłożenie dzisiejsze było czemś w rodzaju 
handelku politycznego rządu z jakiemś stron
nictwem, upraszało przychylne przyjęcie wnie
sionego projektu.

Następnie zabrał głos liberał Cuny, 
który mówił w sposób najostrzejszy przeciw 
projektowi.

Minister wyznań i oświaty, Gossler, 
oświadczył, że rząd nie zmienił swego stano
wiska w sprawie funduszu obrocznego. 
Oświadczenie to miało w Izbie wywołać nie
zmierną wesołość. I dzisiaj, rzekł minister, nie 
uznaje rząd żadnych pretensyj do funduszu 
obrocznego, ani też żadnych uprawnionych do 
podjęcia tych pieniędzy, dla tego też nie 
wdawał się w ich rozdział, lecz uważał, iż 
rzeczą sumienia jest, zadowolić katolickich 
poddanych nimejszem przedłożeniem. Wypła
cenie funduszów wprost do rąk interesowa
nych jest niemożliwem, bo sprowadziłoby na 
długie lata walkę kulturną w całem tego 
słowa znaczeniu.

Eynern, drugi mówca z obozu narodowo- 
liberalnego, zaatakował ministra Gosslera z 
powodu, że tenże jakoby opuścił swoje stano
wisko dawniejsze, co ma ewangelików szcze
gólniej zasmucać. W przedłożeniu widział 
mówca rodzaj kapitulacyi w obec Rzymu, 
podczas gdy z drugiej strony centrum wcale 
zadowolonem nie jest. Oddanie funduszów pod 
wyłączne rozporządzenie biskupów nie wy
klucza, zdaniem mówcy bynajmniej, że fun
dusze te mogą być użyte w celach agitacyj
nych wyborczych.

Dr. Eeichensperger z centrum przema
wiał za przedłożeniem, uważając je tylko za 
dopełnienie przyrzeczeń byłego ministra Falka.

Windthorst oświadczył, że przyjęcie prze
dłożenia położy wreszcie kres długoletniej 
walce i zakończy ją pokojowo. Co do obo
wiązku wypłacenia funduszów nie ma żadne
go sporu; prawo kościoła katolickiego jest 
niezaprzeczone. Mówca z wdzięcznością po
witał przedłożenie jako dobrą pokojową wró
żbę. Co się tyczy stanowiska, mówcy w kwe
styi szkolnej, to nie opuści on takowego na
wet w takim razie, gdyby ustawa nie przy
szła do skutku.

Dep. Zedlitz, wolno-konserwatywny, oba
wiał się użycia funduszów na cele propagan
dy. Dep. Limburg oświadczył się z pewnemi 
zastrzeżeniami za przedłożeniem, zaś pastor 
Stocker mówił przeciw, twierdząc, że jest 
wprost upokarzającem, jeśli Eząd używa obie
tnicy uporządkowania należytości duchownych



a
ewangielickich jako „zaprzęgu do przewiezie
nia przedłożenia przez Izbę". I mówca także 
pragnąłby załatwienia już ostatecznego tej 
sprawy, nie chce jednak, aby chociaż jeden 
fenik tylko miał pójść na cele agitacyjne 
przeciw kościołowi ewangielickiemu.

Wreszcie Rickert przemawiał za ode
słaniem projektu do komisyi i bronił mini
stra przed zarzutem zmiany stanowiska. Kon 
serwatywni. rzekł Rickert. robili pod Bis
marckiem jeszcze więcej koziołków.

Projekt rządowy odesłano, jak wiadomo, 
do osobnej komisyi z 21 członków. Prze
prowadzona w Izbie posłów rozprawa i gło
sowanie, ciekawe są ze względu na niezwykłe 
ugrupowanie się stronnictw. Za przedłożeniem 
oświadczyło się stronnictwo centrum, postę
powe i Polacy, natomiast właściwa większość, 
na której Rząd się opiera, t. j. narodowo-łi- 
beralni, narodowo-konserwatywni i prawe 
skrzydło konserwatystów, pod wodzą Stockera 
zostające, oświadczyło się przeciw projektowi 
rządowemu.

Z Watykanu.
(Przyszły konsystorz. — Nowa encyklika pa
pieska o kwestyi społecznej. — Zdanie Stolicy 

św. o dążnościach kardynała Larigerie).
Z kół watykańskich donoszą, iż o ile 

się zdaje, przyszły konsystorz odbędzie się 
na pewno w pierwszej połowie lutego. Nie
wiadomo tylko, czy na tym samym konsysto- 
rzu będą kreowani nowi kardynałowie, a ka
pelusz nadany będzie nominatom, lub czy dla 
kardynałów nastąpi inny konsystorz w marcu, 
a przyszły wyłącznie poświęcony będzie pre- 
konizacyi nowych biskupów. .Słychać także, 
iż na przyszłym konsystorzu Ojciec św. wygłosi 
alokucyę doniosłości politycznej.

Papież zwleka ukończenie i ogłoszenie 
swojej nowej encykliki o zagadnieniach spo
łecznych, która, jak zapewniają, ma być wy
czerpującą, i stanowić, ze względu na naj- 
wyż.-zą powagę piszącego, na głębokość i 
praktyczność jego poglądów w rzeczach so- 
cyaluych, najważniejszem pismem XIX wie
ku iv tym przedmiocie.

Zwłoka ta ma pochodzić ztąd, iż Pa
pież, jak powiadają, polecił zasięgnąć opinii 
wielu uczonych i ludzi Echowych w całej 
Europie: czy państwo w rozlicznych krajach 
ma być przypuszczane do udziału w rozwią
zaniu spółczesnego zagadnienia, lub czy Ko
ściół sam się tego winien podejmować, ob
chodząc się bez państwa? Duchowieństwo 
francuskie podobno jednomyślnie sprzeciwia 
się wszelkiemu wtrącaniu się państwa do te
go problematu, gdy natomiast duchowieństwo 
niemieckie, tudzież Irlandczycy i Anglicy, 
z kardynałem Manningiem na czele, sprzy
jają udziałowi państwa.

Kardynał Capecelatro, arcybiskup ka- 
puański, mąż głębokiej nauki, miał się 
oświadczyć za umiarkowanym udziałem pań
stwa. Tego samego zdania mają być niemal 
wszyscy biskupi Włoch południowych. Jednak 
opinia przychylna rozwiązaniu kwestyi so- 
cyalnej przez Kościół i ludy, bez państwa, 
t. j. bez rządów, przemaga.

Moniteur de Eonie, streszczając odpo
wiedzi i postawę biskupów francuzkich w obec 
dążności zainaugurowanej przez kardynała La- 
vigerie’go, wyraża takie zdanie Stolicy Świę
tej w tej mierze:

„Słowa biskupie streścić się mogą w na
stępny sposób: czynność i zjednoczenie kato
lików po nad przemijąeemi interesami.

Działać wspólnie pod hierarchicznym 
kierunkiem biskupów i w jedności ze Stolicą 
Swięt.ą,— rozwijać nowy katolicki ustrój opo
dal od wszystkich stronnictw, bez systema
tycznego oporu ustanowionym władzom, bez 
nieprzyjaźni dla tych, którzy wolą dynastye: 
oto ideał. Jest to właśnie założenie, tak wy
trwale podkreślane przez Leona XIII, a tak 
promiennie zatwierdzone w ostatnim liście 
jego sekretarza stanu".

Sekretarzem osobistym Ojca Świętego 
został monsignore Angeli, który był probo- 
boszczem w dyecezyi perużańskiej.

KRO S I K A

Lwów, 26 stycznia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ję- 
druszkowce, w powiecie sanockim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Nąjprzew . ks. arcyb iskup  Feliń
ski, przybył onegdaj do naszego miasta.

(§) Statystyka wypadków pożarów
W kopaln iach . Przed kilku dniami donieśliś
my, że wyższe sądy krajowe we Lwowie i Kra
kowie przyrzekły Wydziałowi krajowemu nad
syłać sprawozdania rzeczoznawców o przyczy
nach pożarów, powstających w kopalniach nafty 
lub wosku ziemnego, jeźli te pożary będą przed
miotem sądowo-karnego dochodzenia.

„fazeta Lwowskau z dnia 27

Obecnie odniósł się jeszcze Wydział kra-, 
jowy w tej sprawie do starostwa górniczego 
w Krakowie, podnosząc w swem piśmie, iż z ! 
odezw wyższych sądów krajowych przyszedł do 
tego przekonania, że oprócz orzeczenia znawców 
sądowych, bywa wydawane i służy nieraz do 
tych orzeczeń za podstawę dochodzenie urzę
dników górniczych państwowych. Ztegc powodu 
upraszał Wydział krajowy starostwo górnicze o 
zakomunikowanie mu tych orzeczeń c. k. urzę
dów górniczych, w wypadkach ważniejszych, 
będących przedmiotem sądowo-karnych docho
dzeń, gdyż — zdaniem Wydziału krajowego — 
zebrany w ten sposób materyał rzuci zapewne 
nie mało światła na przyczyny tych nieszczę
śliwych wypadków, których uniknąć w zupeł
ności zapewne nie można, ale których ilość i 
liczbę, ofiar umniejszyć powinno być staraniem 
zarówno władzy państwowej i krajowej, jak i 
osób fachowych.

— Zilpis dobroczynny, ś. p. hr. Ur
szula Golejewska, zmarła w tych dniach we 
Lwowie, zapisała cały swój majątek na kla
sztory Sióstr Miłosierdzia we Lwowie i Rozdole, 
z obowiązkiem utrzymywania nieuleczalnych.

— Bal wczorajszy w salach kasyna miej
skiego, urządzony staraniem komitetu Towarzy
stwa Pań Salomejek, miał nadzwyczajne powo
dzenie. W pośród licznych zaproszonych gości 
przybyła także pani Namiestnikowa Marya hr. 
Badeniowa. Bawiono się doskonale do białego 
rana. Tańcami, do których przygrywała wyborna 
kapela wojskowa pod batutą kapelmistrza pana 
Rolla, kierował p. Adolf Abraliamowiez.

— Izba adwokatów we Lwowie odbyła 
w ubiegłą sobotę po południu doroczne walne 
zgromadzenie, w obecności 68 członków. Prze
wodniczył wiceprezydent dr. Emanuel Roiński, 
który zagajając obrady oddał cześć pamięci 
zmarłego w ciągu roku prezesa, dr. Kabata. 
Sprawozdanie wydziału z czynności w roku ubie
głym, oraz budżet na rok 1891 przyjęto bez 
rozpraw, poczem dr. Robert Czaykowski przed
stawił wniosek wydziału nowych taryf adwoka
ckich dotyczący. A mianowicie proponuje wy
dział uchwalić, iż przyjęcie honoraryum niższego 
aniżeli nowa taryfa przepisuje, uważać należy 
jako poniżenie godności stanu adwokackiego. 
Szeroka nad tym wnioskiem dyskusya pozostała 
bez pozytywnego wyniku, bo uchwalono tylko 
zwołać dla tej sprawy nadzwyczajne walne zgro
madzenie. W końcu przystąpiła Izba do wybo
rów. Przy udziale 62 głosujących prezesem 
Izby wybrany został dr. Jan Czaykowski (59 
głosami), pierwszym wiceprezesem dr. Emanuel 
Roiński (54 głosami), a drugim wiceprezesem 
dr. Henryk Gottlieb, (który otrzymał 85 głosów).

Do wydziału wybrani zostali pp.: Bieliń
ski Stanisław, Czaykowski Robert, Ozeszer Jó
zef, Feiles Edward, Górecki Władysław, Jekeles 
Maurycy, Małachowski Godzimir, Pomianowski 
Aleksander, Popiel Juliusz.

Prokuratorem Izby został dr. Małachowski 
Godzimir, pierwszym zastępcą p. Raabe Jakób, 
drugim Dulęba Władysław.

Egzaminatorami wybrani pp.: Byk Emil, 
Feiles Edward, Górecki Władysław, Gottlieb 
Henryk, Jekeles Maurycy, Kuczkiewicz Jan, 
Małachowski Godzimir, Mai Henryk, Ostrożyń- 
ski Władysław, Pająk Józef, Stromenger Karol, 
Till Ernest. Do rady dyscyplinarnej weszli: dr. 
Adam Horvath, jako prezydent, wybrany jedno
myślnie, zaś jako członkowie pp.: Byk Emil, 
Romanowski Erazm, Srokowski Teofil, Szaff 
Szymon, Rogalski Aleksander, wreszcie jako za- 
stopey pp.: Tadeusz Sołowij, Karol Stromenger, 
Henryk Nathanson i Henryk Szydłowski.

Mężami zaufania wybrano pp.: Marcelego 
Dziubińskiego, Józefa Czeszera i Teofila Sroko
wskiego.

— Posiedzenie naukowe Towarzy
stwa przyrodników im. Kopernika odbędzie się 
we wtorek, dnia 27 b. m., o godzinie 6 wie- 
eiorun w sali XV Uniwersytetu. Porządek
dzienny: 1. Wybór komisyi kontrolującej. 2. Prof. 
dr. A. Rehmann: O geograficznym podziale Kar
pat. 8. Prof. dr. Jaworowski: Przyczynek do 
anatomii i historyi rozwoju Bothrome sostoma 
personaturn. 4. Łużne komunikacye.

— Egzaminu kwalifikacyjne dla na
uczycieli szkół ludowych przed komisyą egza
minacyjną w Przemyślu, rozpoczną się dnia 28 
lutego. Podania należycie udokumentowane wno
sić należy za pośrednictwem przełożonej Rady 
szkolnej okręgowej na ręce dyrekcyi e. k. semi- 
naryum nauczycielskiego żeńskiego w Przemyślu, 
najpóźniej do dnia 20 lutego.

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych, rozpocznie się przed 
e. k. komisyą egzaminacyjną w Tarnopolu dnia 
23 lutego b. r. Należycie udokumentowane po
dania należy wnosić za pośrednictwem przeło
żonej władzy do dyrekcyi c. k. komisyi egza
minacyjnej najpóźniej po dzień 15 lutego, spó
źnione bowiem podania nie będą uwzględnione.

— Ostrzeżenie. Otrzymujemy nastpujące 
pismo: Pozostawał u mnie w służbie jako lokaj 
chłopak liczący lat 17, blondyn, małego wzro
stu, urodzony w Kosteniowie, powiatu Przemy
ślany, nazwiskiem Nestor Korczemny. Dnia 11
b. m. zbiegł ten chłopak popełniwszy poprze
dnio na mą niekorzyść kradzież w wartości do 
600 zł. w. a. pod okolicznościami nader obcią- 
żającemi. Ponieważ chłopak ten już poprzednio
stycznia 1891 roku.

Wykradł swoją książkę służbową na jego imię 
opiewającą, więc prawdopodobnie z tą książką 
ponownie w służbę wstąpi. Ogłoszenie tego 
faktu może być przestrogą dla innych służbo- 
dawców, i ułatwić oddanie Nestora Korczemnego 
w ręce sprawiedliwości, — ja zaś obowiązuję 
się, gdyby mi skradzione rzeczy zwrócone zo
stały, 50 zł. w. a. temu doręczyć, kto do zła
pania tego chłopca pomocnym będzie.

Teofil NieświatowsJd, 
c. i k. kapitan komendy 11 korpusu.

=  Pożar. Dnia 25 b. m. przed godziną 
12 z południa powstał w realności pod 1. 4 
przy ulicy Szpitalnej ogień kominowy tak sil
ny, iż w pomieszkaniu tamtejszego lokatora 
M. IŁ zatliła się podłoga, przytykająca do ko
mina. Straż pożarna miejska, przybywszy na
tychmiast na miejsce, ugasiła ogień w ciągu 
kwadransa.

W kilka godzin później, bo o godz. 8!/a 
z wieczora, sygnalizowano drngi pożar już gro
źniejszy, na drugiej dzielnicy. W nowo wybu
dowanej kamienicy Mojżesza Oberharda, jeszcze 
nie wykończonej, stojącej obok domu 1. 24 przy 
ulicy Gródeckiej, zajęły się prawdopodobnie w 
skutek nieostrożności robotników wióry w par
terowych lokalnośeiaeh, służących na razie za 
warstat stolarski. Płomienie ogarnęły rychło po
wały jeszcze niewyprawione, poczem ogień w 
ten sam sposób ogarnął lokale 1-go i 2-go 
piętra i dopiero po upływie 2 godzin, wyrzą
dziwszy szkodę na blisko 10.000 zł., ugaszony 
został przez straż pożarną miejską i ochotniczą. 
Mimo kordonu, utworzonego z ułanów i straży 
policyjnej, publiczność tłumnie garnęła się na 
miejsce wypadku, a przy tej sposobności koń 
jednego z ułanów uderzył w nogę czeladnika 
ślusarskiego Mikołaja T., którego musiano od
stawić do szpitala.

-  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
w nocy na 19-go b. m. z zamkniętego wagonu 
na głównym dworcu kolejowym 7 pakietów, 
zawierających 12 tuzinów kołnierzyków, czer
woną i 2 niebieskie kołdry atłasowe, 47 me
trów krepy, różnobarwną bawełnę, towary no
rymberskie, zabawki i krawatki, bundę szarą, 
surducik bronzowy, liberyjną kamizelkę czer
woną i buty z cholewami; worek z szafranem, 
wartości 20 zł. — Zgub i ono :  czarną bara
nicę, pokrytą kocem w żółte i czerwone pasy.

— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia 26 stycznia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 24, do godziny 12 w po
łudnie dnia 26 stycznia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowy, co do siły 
mierny (3), niebo przeważnie zachmurzone a 
powietrze nader wilgotne (82 prc. wilgotności 
względnej), opad ■ śnieg, wysokość opadu 8‘6 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—5'4°C, najwyższa —0‘4°C dziś w południe, 
najniższa -—8‘2UC wczoraj nad ranem.

W pierwszej dobie mieliśmy przeważnie 
►pogodę, w drugiej padał śnieg kilka razy. Dziś 
zamieć.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
780 do 775 w północnej Rossyi;

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 759 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 26, do godziny 12 w połu
dnie dnia 27 stycznia 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
mierny (3‘4), średnia temperatura doby podnie
sie się do -—3‘0"C, niebo będzie przeważnie za
chmurzone a względna wilgotność powietrza o- 
koło 80 prc.; opad: śnieg.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Starym 
Sączu, M. Regina Bonawentura C w i e r c y k ,  
ksieni klasztoru PP. Klarysek, licząc 54 lat. 
Wstąpiwszy do klasztoru św. Kingi 1861 roku, 
profesowana 1864 r., lat kilkanaście przebyła 
na różnych posługach i urzędach zakonnych. 
W roku 1883 obrano ją ksienią; wybór ten po
nowiono 1886 i 1889 r. Odznaczała się nie
zrównaną łagodnością i dobrocią serca i troskli
wością o dobro klasztoru. Jej to usiłowaniami 
odnowiono kościół wewnątrz i przemalowano 
cały, oraz podjęto starania w Rzymie o kanoni- 
zaeyę bł. Kunegundy. Pomimo zasp i śniegów 
zebrało się 18 kapłanów i prawie wszystka 
ludność Starego Sącza wzięła udział w pogrze
bie tej zakonnicy.

Z gubernii kowieńskiej dochodzi wiadomość 
o śmierci hr. Idalii z Sobańskich B r o e 1-P1 a- 
t e r owej .  S. p. hr. I. Platerowa była matką 
hr. Włodzimierza Platera, byłego właściciela 
wspaniałej rezydencyi po Mniszchacli, Wiśnio- 
wca; lir. Wiktora, osiadłego w Dąbrowicy, gub. 
wołyńskiej; lir. Konstantego, architekta, stale 
mieszkającego w Wiedniu i wreszcie hr. Feliksa 
Platera, właściciela Belmontu, w gub. kowień
skiej, gdzie też zmarła życia dokonała.

W Krakowie zmarł c. i k. generał-major 
Edward Kar ger .  Urodzony w roku 1840 w 
Moenitz na Morawie, był synom żyjącego je
szcze urzędnika w skarbie. Najd. Arcyksięcia 
Albrechta. Nauki odbywał w Kromieryżu, a 
Akademię wojskową kończył w Klosterbruck ko
ło Znojmia. Po ukończeniu Akademii wstąpił 
do armii w stopniu podporucznika do pułku 
inżynieryi w r. 1862 i dalszą służbo pełnił w

zawodzie inżynierskim i pionierskim Po odby
ciu szkoły wojennej mianowany został kapita
nem sztabu generalnego i jako oficer sztabowy 
brał udział w kampanii 1866 r., służąc przy 
armii północnej. Następnie przeniesiony został 
do służby konnicy. Jako major pełnił obowiąz
ki profesora dla oficerów w kursie sztabowym 
przez 4 lata; w wyprawie bośniackiej r. 1878 
uczestniczył jako major, a następnie mianowany 
został komendantem 8 pułku dragonów w Par
dubicach. W maju r 1890 mianowany genera
łem i komendantem 20 brygady kawaleryi w 
Krakowie. Szerokie przed tym zdolnym ofice
rem otwierało się pole, lecz śmierć przedwcze
sna przerwała pasmo życia. Był on właścicie
lem wojskowego medalu zasługi, medalu wojen
nego i oficerskiej odznaki służbowej III klasy. 
Według zdania wojskowych, ś. p. generał Kar
ger był jednym z najdzielniejszych oficerów ar
mii, znanym z prac literackich w zakresie stra
tegii. Charakteru wzniosłego i czystego, jednał 
sobie wszędzie przyjaciół, dążył do łączności 
między armią a społeczeństwem, to też w Kra
kowie otaczanym był ogólną sympatyą. Jako 
wzór żołnierza, syna, męża i ojca zostawia po 
sobie głęboki żal w kołach znajomych. Po ś. p. 
generale Kargerze została wdowa i trzy córki.

— Bada gminna miasta Złoczowa
nadała na posiedzeniu, dnia 24 b. m. odbytem, 
jednogłośnie panom: dr. Edwinowi Płażkowi,
c. k. staroście powiatowemu -« Złoczowie i Win
centemu Gnoińskiemu, marszałkowi Rady po
wiatowej złoezowskiej, w uznaniu ich znakomi
tych zasług, położonych około dobra miasta Zło
czowa, obywatelstwo honorowe.

— Trzcinica, dnia 24 stycznia. Bezza
sadną jest pogłoska, jakoby dobra Trzcinica, 
w powiecie jasielskim, były przeszły na wła
sność pana Stanisława Klobassy-Zręckiego, po
nieważ nadal pozostają w ręku dawnych wła
ścicieli.

— Obława na wilki. Pojawiły się po
głoski o ukazywaniu się wilków w powiecie 
krakowskim i o rzucaniu się ich na ludzi. Sta
rostwo tamtejsze poleciło natychmiast zbadać, 
ile jest prawdy w tych pogłoskach i zażądało 
sprawozdań od żandarmeryi. Organa żandarme- 
ryi z niektórych miejscowości powiatu pogłoski 
powyższe poniekąd potwierdziły i zaznaczyły po
jawienie się wilków. W skutek tego ma byó za
rządzoną w bieżącym tygodniu obława na wil
ki, w miejscowościach, w których się pojawiły 
rzeczywiście. W obławie bierze udział żandar- 
merya i włościanie z poszczególnych gmin.

— Ks. kardynał Jan Simor. W pry
watnej rezydencyi swej, w Ostrzyhomiu zmarł 
dnia 28 b. m. zrana ks. kardynał Jan Simor, 
książę-prymas węgierski.' Kardynał Simor był 
nie tylko z urzędu swego, ale i przez wpływ 
swój doniosły i wysokie uzdolnienie siłą kieru
jącą we wszystkich sprawach duchownych, a 
zarazem jedną z najwydatniejszych politycznych 
osobistości w Węgrzech. Niezwykłe to ‘znacze
nie jego tłómaczy też wielkie wrażenie, jakie 
zgon jego sprawił w kraju całym. Mimo pode
szłego wieku był on jeszcze w pełnej sile ży
cia, tak, że się śmierci jego wcale nie spodzie
wano. Ks. Simor urodził się dnia 26 sierpnia 
1813 roku w Białogrodzie z zamożnych rodzi
ców mieszczańskich, uczęszczał do gimnazyum 
miasta swego rodzinnego, a poświęciwszy się 
stanowi duchownemu, odbywał studya swe filo
zoficzne i teologiczne w Preszburgu, w Tyrna- 
wie i w Wiedniu. Dnia 28 października 1838 
r. otrzymał święcenia kapłańskie, a w dwa la
ta później został nauczycielem religii w filozo
ficznym fakultecie Uniwersytetu peszteńskiego. 
W roku 1840 powołano go skutkiem niezwy
kłych zdolności, na kierownika studyów do Pa- 
zmaneum wiedeńskiego. W r. 1841 został do
ktorem teologii, w r. 1842 proboszczem w Baj- 
nie, w r. 1846 profesorem w seminarym du- 
chownem w Ostrzyhomiu, w r. 1848 sekreta
rzem kapituły, a w r. 1849 sekretarzem arcy
biskupa Scitowskiego. Zdolnościami i energią 
swoja zwrócił on na siebie uwagę w Wiedniu, 
skutkiem czego powołano go do Augustinum wie
deńskiego i mianowano radcą sekcyjnym w Mi
nisterstwie wyznań. W r. 1857 został biskupem 
ostrzyhomskim i prymasem Węgier. W trzy 
lata później uzyskał godność kardynalską. W la
tach 1869-1870 brał kardynał Simor'’ udział 
w soborze watykańskim, a w r. 1871 przewo
dniczył autonomicznemu kongresowi duchowne
mu w Peszcie. Liczne instytucye i kościoły w 
Węgrzech zawdzięczają mu czynny udział w ich 
fundacyi i gorliwą opiekę.

Stanowisko swe kościelno-polityczne skre
ślił on krótko po objęciu prymasowstwa w liście 
swym do ministra wyznań i oświaty Eoetvoesa. 
W skazał na dawne prawa Kościoła w Węgrzech 
i na ścisłą łączność Kościoła i szkoły, a kładł 
zarazem nacisk na ważność urzędu swego w spra
wach politycznych. W dalszem działaniu swem. 
był on przeciwnikiem małżeństw mięszanycli i 
innych kwestyj, podnoszonych na korzyść pań
stwa z uszczerbkiem Kościoła, ale był zarazem 
o tyle patryorą węgierskim, że starannie unikał 
wszelkich ostrzejszych zatargów z rządem. Dla 
licznych zasług i niezwykłych jego zdolności 
poruszono już myśl uroczystego obchodu w ro
ku przyszłym 25-letnego jubileuszu jego pryma- 
sowstw^, jako faktu, który się od roku 1412 po 
raz pierwszy miał wydarzyć, kiedy śmierć nie
spodziewana pokrzyżowała nagle te zamiary.



— Zaślubiny panny Wandy Poznańskiej, 
córki pp. Anieli i Damiana Poznańskich, a zna
nej pod nazwiskiem Charlemont byłej artystki 
naszej sceny, z p. Karolem Nitmanem odbędą 
się w dniu 28 b. m. w kościele św. Krzyża w 
Warszawie.

— Cenne odkrycie. W londyńskiem 
Muzeum Brytyjskiem, w dziale papyrusów, od
kryto kompletny niemal rękopis rozprawy Ary
stotelesa o konstytucyi ateńskiej.

— Międzynarodowy kongres hygie- 
ny i demografii, obradować będzie w bieżącym 
roku od 10 do 15 sierpnia w Londynie. Na 
czele komitetu stoi książę Westminster, członka
mi zaś są: prezes królewskiego kolegium le
karskiego dr. Andrzej Clark, prezes królewskie
go kolegium chirurgicznego dr. Tomasz Bryant, 
prezes królewskiego stowarzyszenia rolniczego, 
lord Earensworth, prezes królewskiego towarzy
stwa statystycznego dr. Moual i prezes instytu
tu inżynierów cywilnych Douglas Gałton.

— Nieustająca wystawa ^jednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest eodziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct. w dni powszednie 80 ot. Dla członków 
wstęp wolny.

W fejletonie naszym rozpoczniemy w 
tych dniach powieść Elizy Orzeszkowej z cyklu 
p. t.: „Me l anc  h o l i c y “.

(w) Opera. W sobotę dała nam nare
szcie usłyszeć p. Stromfeld - Klamżyńska swoją 
królową z „Hugenotów“ — partyę, w której 
zasłynęła w Medyolanie, otwierając sobie dro
gę do wszystkich pierwszorzędnych teatrów. 
Istotnie w szeregu kilku partyj, jakie słysze
liśmy, królowa zajmuje miejsce bezwarunkowo 
pierwsze; pani Stromfeld podbija nią publicz
ność i zdobywa sobie uznanie krytyki ze zna
cznie większą jeszcze łatwością niż Łucyą, Tra- 
yiatą i Oildą. Partya ta, traktowana w sposób 
właściwy pani Stromfeld, posiada wiele wdzięku 
a ze stanowiska czysto technicznego biorąc, leży 
doskonale w głosie i odpowiada nadzwyczajnie 
owej naturalnej biegłości w skalach i wszel
kich wokalnych arabeskach, jaką artystka w 
wysokim stopniu posiada. Poznawszy dokładnie 
piękny talent p. Stromfeld, pozwolimy sobie 
wejść wkilka|szczegółówjego. Głos jako materyał 
jest niezaprzeczenie ładny, zwłaszcza wysokie 
tony wyróżniają się nadzwyczaj dodatnio okrą
głością dźwięku i donośnością. O wyjątkowej 
jego giętkości wspomnieliśmy wyżej. Muzykalne 
zdolności są również wybitne: słuch dobry po- 
ozuoie rytmu wyrobione. Nadto artystka sza
nuje zawsze każdy wykonywany przez siebie 
utwór, śpiewa z prostotą bez wszelkiego wy
krzywienia fraz muzycznych bez nieestetycz
nych dodatków, zmian lub jakiegokolwiek wy
łamywania się z granic, nakreślonych przez kom
pozytora. Jedyny zarzut, jaki spotkać może 
śpiew pani Stromfeld dotyka strony samego u- 
stawienia głosu. Zdaniem naszem wokalizacya 
p. Stromfeld nie jest bez skazy. Skala śpie
wana na kilka samogłosek, wśród której sły
szy się kolejno a, e a nawet u  nie jest po
prawnie śpiewaną. Jeżeli zaś artystka po
zbędzie się tego, to niezawodnie głos zyska na 
tern ogromnie wiele, bo straci swoją jedyną wa
dę, pochodzącą właśnie z błędnej wokalizacyi: 
białość, która zwłaszcza razi w piersiowym re
jestrze i medjum. Okoliczność ta, że artystka 
zmienia tak rozmaicie barwę głosu, naprowa
dza nas na myśl, że nie ma w jej śpiewie u- 
stalonej błędnej maniery, tylko jest brak nale
żytego sposobu, który w drodze studyów da 
się niezawodnie nabyć. Życzymy szczerze tego 
postępu pani Stromfeld, gdy bowiem chwila ta 
nadejdzie będziemy wówczas mogli bez wszel
kich zastrzeżeń podziwiać w niej znakomitą ko
loraturową śpiewaczkę.

W „Hugenotach" wystąpiła jako Walen
tyna p. Jodici. Po pierwszym tym występie 
nie daje się nic powiedzieć nadto, że soprani
stka ta dramatyczna jest śpiewaczką dość su
mienną i jak się zdaje muzykalną. Rodzaj gło
su nie należy do najpiękniejszych, chyba że 
wykreślimy zeń górne tony i wyższe medyum, 
w których to rejestrach brzmi niesympatycznie. 
Resztę wybitniejszych partyj odśpiewali pp. 
Warmuth, Chodakowski i Jeromin, oraz p. Ka- 
sprowiczowa. _________

Robotniczy kodeks austryacki. Au-
stryackie ustawy robotnicze (robotniczy kodoks 
austryacki) zestawił i objaśnił Michał Koczyń- 
ski b. prof. Uniw. Jagieł, w Krakowie 1890 r. 
nakładem autora (15 ark. dr. X. i 223).

Nawet za granicą odezwały się liczne gło
sy uznające, że ustawy robotnicze u nas należą 
do najlepszych prac kodyfikacyjnych, jakich w 
Europie w najnowszych czasach dokonano. I tak 
zgromadzona w Berlinie niedawno temu W spra
wie socyalnej konferencya międzynarodowa nie

wahała się orzec, że opiekuńcze ustawy wydane 
na rzecz robotników w Austryi prześcignęły mą
drością i ludzkością wszystko, co dotąd w tej 
mierze zdziałano gdzieindziej!

Żeby jednak nowe te ustawy dobroczynne 
poskutkować mogły należycie, trzeba przede- 
wszystkiem prócz sprężystości egzekutywy urzę
dowej, aby nasz świat przemysłowy obznajomił 
się dokładnie z osnową tych nowych prawideł 
robotniczych.

Smutno wyznać, iż dotąd nasi pracowni
cy, a nawet inteligentni przedsiębiorcy żadnych 
zgoła nie łożą starań w tym kierunku. Ciągle 
bowiem spotykamy się z obwieszczeniami to ka
sy chorych, to zakładu krajowego (ubezpieczają
cego robotników od wypadków), przypominają- 
cemi, że termin do uiszczania opłat albo do 
wniesienia obliczeń za półrocze już przeminął, 
lub że wykaz zalegających przemysłowców u- 
dzielony być musiał c. k. starostom, z wnio
skiem o karanie grzywnami opieszałych. Prze
mysłowcy nasi zwykle tern się lubią zasłaniać, 
że dzienniki ustaw państwa są dla nich nie
przystępne, lub że wymagać tego po nich nie 
można, by marnowali czas na zasięganiu w u- 
rzędach lub u adwokatów informacyj o przepi
sach ustawodawstwa robotniczego.

Otóż ułatwia im to najzupełniej dziełko 
prof. Michała Koczyńskiego, które stanowi dla 
nich prawdziwy skarbczyk tej fachowej wiedzy 
prawniczej, bez której obecnie żaden pracownik 
obejść się już nie może.

Książka rzeczona podaje w całej osnowie 
a nie tylko bw streszczeniu wszystkie główniej
sze ustawy robotnicze nasze, a mianowicie: 
1) przepisy kodeksu cywilnego o usługach i 
kontraktach odnośnych ; 2) postanowienia karne o 
wzbronionych zmowach przemysłowców i bezro- 
bociach; 3) ordynacyę robotniczą pomocników 
przemysłowych; 4) regulamin górników i bractw 
górniczych; 5) prawidła dotyczące robotników 
młodocianych i niewiast, pracy dziennej i no
cnej, tudzież wypoczynku niedzielnego; 6) usta
wę ubezpieczającą robotników w razie przygody; 
7) takąż ustawę ubezpieczającą w razie choro
by (kasa chorych). Nakoniec idzie popularny 
wykład ustaw robotniczych w formie katechi
zmu (pytań i odpowiedzi) przeznaczony dla po
spolitych robotników, aby im ułatwić rozpatrze
nie się w paragrafach ustawy i rozlicznych 
przepisach dodatkowych.

Już sam ten skorowidz wykazuje, że au
tor miał słuszność, jeśli w drugim tytule na
zwał książkę swoją „Kodeksem robotniczym11, 
skoro -ona istotnie podaje wiernie i dokładnie 
wszystkie kardynalne ustawy robotnicze, co już 
poświadczyły pocnwahre w recenzyach nasze 
czasopisma fachowe, a mianowicie „Prawnik11 
nr. 30 z roku ubiegłego, tudzież „Przeglądu 
sądowego i admistracyjnego11 zeszyt X. str. 518 
i d. Dlatego też podzielamy zupełnie zdanie, 
żeby ta książka znalazła wstęp nie tylko do 
sfer urzędniczych, mających styczność z wyko
naniem ustaw robotniczych, lecz nawet do ka
żdego zakładu przemysłowego, do każdego war- 
statu i żeby była w ręku wszystkich przemy
słowców.

Nie jest to bowiem żądaniem tak przesa- 
dnem, aby w każdej rękodzielni był pod ręką 
regulamin robotniczy z 8 marca 1885 r. i uzu
pełniająca go ustawa z 27 maja 1885 r. Obie 
zaś ustawy umieszczone są dosłownie pod 1. III 
i Y w książce omówionej. Ordynacyę te czyli 
regulaminu określają najdokładniej stosunek 
wzajemny między pracodawcą a robotnikami. 
Niewiadomość tych regulaminów bywa często 
powodem szkodliwych zatargów pomiędzy przed
siębiorcą a jego pomocnikami.

Każdy przeto pracownik taki powinien o- 
beznać się z regulaminem, co przecież nie tak 
trudną będzie rzeczą, jeśli się w warstacie znaj
dować będzie egzemplarz obowiązujących ustaw 
robotniczych.

Ku temu celowi wybornie służyć może 
książka prof. Koczyńskiego, zwłaszcza gdy i ce
na pomimo starannego wydania nadzwyczaj jest 
umiarkowaną (1 złr. 20 ct.).

Nowości literackie (podane przez księ
garnię Altenberga we Lwowie):

Baykowski Karol. Z nad grobu: I. Spo
wiedź. II. Wyjątki z listów. Kraków (60 ct.).

Dan J. D. Podręcznik geologii, spolszczył 
dr. J. Siemiradzki, z 261 drzeworytami w tek
ście. Warszawa. (1 zł. 84 ct.).

Borzemski Antoni. Kronika Miechowity, 
rozbiór krytyczny. Kraków. (2 zł. 50 ct.).

Guyan M. Wychowanie i dziedziczność, 
studyum socyologiczne, przełożył J. K. Potocki. 
Warszawa. (1 zł. 89 ct.).

Harajewicz Wład., dr. Gimnastyczne le
czenie chorób niewieścich według metody Thu 
re-Brandta. Kraków (40 ct.).

Pamiętnik I. zjazdu chirurgów polskich 
w dniu 16 i 17 października 1889. Kraków 
(10 zł.).

Rospendowski L. Ściśnione powietrze w 
zastosowaniu do mechanicznego wydymania szkła. 
Warszawa. (84 ct.).

Rocznik ósmy Towarzystw przemysłowych 
i kalendarz przemysłowy na r. 1891. Poznań. 
(30 ot.).

Honnegger J. J. Das deutsohe Lied der 
Neuzeit, sein Geist und Wesen. Leipzig. (1 zł. 
80 ct.).

Lermolieff J. Die Galerien zu Miinchen 
und Dresden, mit 41 Abbildungen. Leipzig. 
(6 z ł . ) . _________

Fryderyk baron Schmidt, był jednym 
z największych współczesnych architektów nie
mieckich. Urodzony r. 1825 w Wirtembergii, 
w młodym wieku przyjąłj zajęcie przy budowie 
katedry kolońskiej, gdzie początkowo pracował 
jako kamieniarz. Wielkie zdolności i postępy 
naukowe szybko mu otworzyły karyerę. W r. 
1857 otrzymał pierwszą nagrodę za projekt ra
tusza berlińskiego; po krótkiej profesurze w 
akademii sztuk pięknych w Medyolanie, otrzy
mał w r. 1860 takąż posadę w Wiedniu i r. 
1865 tytuł wyższego radcy budownictwa. Odtąd 
zaczyna się szereg znakomitych prac architekto
nicznych Schmidta, które imię jegc głośnem i 
sławnem uczyniły; należy do nich znaczna li
czba gmachów w Wiedniu i w innych miastach 
tak w Austryi, jak zagranicy. Jego dziełem 
kilka kościołów w Wiedniu, między któremi 
odznaczają się : kościół Lazarystów i kościół 
parafialny na przedmieśoiu Funfhaus; prócz tego 
stawiał kościoły: w Gracu, wTetschen, w Dus
seldorfie, w Sławeńcicach na Szląsku pruskim, 
w Weimarze, w Yadur i Bruck, w Tyr*lu, w 
Gastein, w Innsbrucku, w Dortmundzie, Werni- 
gerode, Bukareszcie i w kilkunastu innych 
miejscowościach. Projektował też kościół misyjny 
dla Malmo i katedrę dla misyi w Chinach. 
Głębokie zrozumienie budownictwa kościelnego 
średniowiecznego zwróciło też na Schmidta u- 
wagę kół kompetentnych, gdy po r. 1860 oka
zała się potrzeba przebudowania górnej części 
wieży św. Szczepana, grożącej zawaleniem. W 
r. 1862 mianowany budowniczym katedralnym, 
od tej chwili aż do śmierci swojej prowadził 
roboty restauracyjne około tego wspaniałego za
bytku przeszłości. Lecz najwybitniejszem dzie
łem Schmidta stała się monumentalna budowa 
nowego ratusza wiedeńskiego, jemu przyznana 
w skutek konkursu, w którym wzięło udział 41 
największych budowniczych europejskich. Bu
dowa zaczęta i. 1872, trwała lat 13 i pochło
nęła 14 milionów zł. Także, jako profesor, za
jął Schmidt wybitne stanowisko i wykształcił 
zastęp dzielnych architektów. Charakterem za
cny, dowcipny i przyjacielski, umiał on sobie 
zyskiwać szerokie koła przyjaciół.

Miał ich także w Krakowie, gdzie bawił 
naprzód przed laty 30 na czele uczniów wie
deńskiej szkoły sztuk pięknych. Zdjęto wówczas 
kilka budowli średniowiecznych, wydanych po
tem w wielkich tablicach rysunkowych, jak Bi
bliotekę Jagiell. i t. d. W r. 1884 wziął ś p. 
Schmidt udział w wycieczce Towarzystwa ar- 
ehitektów austryackich do Krakowa i tam 
upamiętnił swój pobyt słynnym toastem na cześć 
dawnych wielkich budowniczych krakowskich. 
Interesował on się bardzo żywo zabytkami Kra
kowa, znał je dobrze i nigdy nie odmawiał swej 
pomocy, ilekroć udawano się doń po poradę lub 
wskazówkę w sprawach budowlanych naszego 
grodu.

Towarzystwo techniczne krakowskie upo
ważniło p. Niedzielskiego, architekta, mieszka
jącego w Wiedniu, aby złożył na trumnie ś. p. 
Schmidtawieniec z następującym polskim napisem: 
„Wielkiemu mistrzowi architektury — krakow
skie Towarzystwo techniczne11.

Biblioteka warszawska z dniem pierw
szym stycznia przeszła pod nową redakcyę. Z po
wodu, o ile wiemy, pierwszych kłopotów orga
nizacyjnych, wyjście w świat styczniowego nu
meru opóźniło się. Ale oto już go mamy w rę
kach. Okładka różowa, papier jasny, druk wy
raźny, — odświeżono szaty zewnętrzne pisma. 
Zaglądamy do spisu rzeczy, — nazwiska znane, 
zasłużone, sympatyczne. Zaczyna szereg Henryk 
Sienkiewicz fantazyą p. t.: „Lux in tenebris 
lucet“. Jest to pełny poezyi obrazek z dzie
jów artysty-nędzarza. „Transkrypcye z Hora
cego przez K. M. Górskiego, należą do najpię
kniejszych prac w tym rodzaju; w swobodnej, 
ale dziwnie pięknej i harmonijnej formie pod
chwytują one wiernie ton Horacyuszowski, który 
dźwięczy w uchu, niby echo fletni sylenów. 
„O pozytywizmie11 pisze H. Struve, „O polityce 
socyalnej Wilhelma 11“ A. Donimirski, „O Bo
lesławie Prusie11 podaje studyum Bogusławski, 
„O impresyonizmie11 W. Gerson. Krytykę nau
kową i literacką reprezentują Plebański, Ka- 
szewski, Rembowski, Ehrenberg i inni. Obok 
urozmaicenia żywotność, które niezawodnie nie 
ujdą oka czytającej publiczności.

Zmarli artyści. W Medyolanie zmarł 
w 70 roku życia markiz Luigi Kapranica, przez 
długie lata bardzo płodny i ulubiony powie- 
ściopisarz włoski. Pisał także dramata, z któ
rych najbardziej znane La congiura dei Fieschi. 
oraz Francesco Ferrucci. Ożeniony on był z 
Polką, p. Obniską. — W Helsingfors w Fin- 
landyi rozstał się z tym światem ulubiony kom
pozytor pieśni narodowych, Fryderyk Pacius, w 
wieku 82 lat. — W Paryżu zakończył życie 
znakomity rzeźbiarz Aisnć Millet.

(Rozwód Julietty, komedya w 4 aktach Okta- 
wiusza Feuilleta, przedstawiona po raz pierwszy 

na scenie lwowskiej d. 23 b. m.).

Dobra, m iła, rozsądna, kochająca i ła
dna.... Ozy jest sposób, aby kobiety, posiada
jącej te wszystkie przymioty nie pokochał 
mężczyzna?.,. W trudnem wprawdzie poło
żeniu był Roger d’Epinoy, gdy zaślubiał mło
dziutką Juliettę. Od lat wielu trzymała go 
w więzach występnej a namiętnej miłości 
Klotylda hr. de Chagres,— małżeństwo jego 
miało nawet służyć tej miłości, miało ją ukryć 
przed światem i przed zazdrośnem okiem pana 
de Chagres, miało ułatwić stosunki, bo Klo
tylda najczulszą była przyjaciółką Julietty. 
A ona ? ta ofiara, nieświadoma złego, wybrana 
na bezwiedną wspólniczkę występku.... To 
dziecko 1 mówi o niej Roger z pogardą. Ale 
to dziecko kochać umie, — dla niej Roger 
jest całym światem, ona kocha męża po.... 
parafiańsku, — ufa mu ślepo, nie przypuszcza 
złej myśli.

I nagle cały ten gmach szczęścia roz
pada się w jej oczach w gruzy. List bez
imienny odkrywa jej straszną prawdę: — 
„Mąż twój jest od lat wielu kochankiem pani 
de Chagres, — ty jesteś dla nich tylko igra
szką; nie posiadałaś nigdy serca tego, który 
ci miłość kłamał.... A wraz z odkryciem tej 
okropnej tajemnicy, przed przerażonem okiem 
młodej, niewinnej istoty, staje świat z całą 
swą szkaradą, ze wszystkiemi podstępami, 
z samolubstwem swem i obłudą. Staje przy
jaciel jej męża, autor bezimiennego listu, p. 
Sartigny, który z rozpaczy młodej kobiety 
iadby skorzystać dla siebie i zostać — pocie
szycielem. Obok zdrady męża, ta przewrotność, 
to obraz w całej pełni straszliwy, w obec 
którego Julietta mogłaby się rzeczywiście za
chwiać, gdyby na jej straży nie stało oprócz 
własnego, niczem nieskalanego sumienia, — 
prawe, zacne, pełne poświęcenia uczucie Pio
tra de Rhodes. O ile świat przedstawia się 
jej przewrotnym na widok zdrady męża i chy
trego a nikczemnego podstępu p. Sartigny,—
0 tyle piękna strona życia jaśnieje w chara
kterze bez skazy tego wiernego przyjaciela.
1 to zestawienie cieniów i światła ocala Ju
liettę. Takie zestawienie pełne prawdy a zarazem 
subtelności psychologicznych, jest też główną 
zaletą utworów pisarza, którego niedawna 
śmierć słusznie uważaną być może za klęskę 
dla literatury pięknej. Feuillet nie zapominał 
nigdy o pierwszem zadaniu sztuki, —  aby 
uszlachetniać, nie kalać, — miał on w swej 
duszy głębokie poczucie piękna i umiał je 
z przedziwną subtelnością wcielać w swe 
utwory. Artysta wykwintny, czuł on, że pra
wda życiowa, przedstawiona jednostronnie, 
zmienia się w szkodliwe kłamstwo, że krótko 
widzi ten, który dostrzega jeden tylko fakt 
ujemny, a nie widzi obok niego stron równo
ważących, dodatnich, że koniec, czy początek, 
czy też środek wieku, musi mieć i ma nie
wątpliwie pewną równowagę moralną, której 
nie widzą powierzchowni obserwatorowie życia, 
ale którą psycholog-artysta dostrzedz i innym 
wskazać powinien.

Taką równowagą w tym utworze jest 
charakter Piotra de Rhodes. Kocha on Ju
liettę całą duszą, kocha tak bardzo, że pra
gnie nie swego zadowolenia, ale jej szczęścia. 
Wyrzekł się j e j— bo czuł, że go kochać nie 
może, bo widział jej miłość dla Rogera. 
I sercu swemu nakazał milczenie. Przywołany 
w pierwszej chwili rozpaczy, usiłuje uspokoić 
nieszczęśliwą kobietę, powrócić jej utraconą 
wiarę w uczciwość męża. — „Spal pani ten 
list — to potwarz! — mówi jej — Roger cię 
kocha, jestem tego pewny11...,

Ale nadchodzi chwila, w której Julietta 
ma sama się przekonać, iż autor bezimien
nego listu nie kłamał. Niewidzialna,, jest ona 
świadkiem rozmowy swego męża z Klotyldą.... 
łudzić się nie może. Nie widzi wyrazu twa
rzy męża, nie przeczuwa, że w jego w sercu 
zgasło już uczucie występne, aby ustąpić 
miejsca prawej miłości, — czuje się być zdra
dzoną i sponiewieraną wzgardliwie, bo sły
szy, jak ten mąż jej ukochany, w odpowiedzi 
na podejrzenia Kloty Idy, uspokaja ją słowa
mi: — „O Juliettę nie możesz być zazdro- 
śna — to dziecko! —

A jednak w tem dziecku jest siła woli 
ogromna. Dotknięta boleśnie w swej dumie, 
a jeszcze boleśniej w uczuciu, — nie okaże 
ona mężowi ani łez, ani rozpaczy. Nie bę
dzie mu nawet czynić wymówek, ale powie 
stanowczo: „Chciałeś mnie uezynićpokrywką 
swych występnych stosunków, a z czasem 
chciałeś może, bym przekonawszy się o szka- 
radzie świata, odpłaciła tobie pięknem za 
nadobne, — używała swobody tak samo, jak 
ty swojej używasz.... Pomyliłeś się — rozstać 
się musimy: rozwód stał się koniecznością.

W obec stanowczych, śmiałych, a spo
kojnych słów Julietty, pan d’Epinoy nie może 
wyjść z podziwu.... Jakto? to dziecko, które 
go pociągało tylko urokiem -swej młodości, 
tak do niego przemawia? Ani chwili waha
nia — ani jednej łezki!... Roger widzi, że z 
tego dziecka wyrosła niewiasta — pociąga-



jąca już nie tylko urokiem młodości, lecz siłą 
woli i charakteru wzbudzającą poszanowanie, — 
kobieta godna miłości prawdziwej i stałej, 
opartej nie na uniesieniach chwilowych, lecz 
na głębokim szacunku. Z tem uczuciem łą
czy się jeszcze jedno.... rozczarowanie, bardzo 
drażniące miłość własną, nawykłego do ła
twych zwycięztw mężczyzny : Julietta żegna 
się z nim bez łez i jakby bez żalu — ze 
smutkiem tylko, poważnym i spokojnym.... 
Tego się piękny Roger nie spodziewał i to 
do reszty odbiera mu swobodę myśli, chociaż 
spokój żony zmusza go takżej do spokojnego 
i zgodnego załatwienia sprawy.

Piotr do Khodes — z zawodu adwokat — 
kieruje rozwodową sprawą, która jest na naj
lepszej drodze. Ażeby nie kompromitować 
pani de Chagres, zgodzono się na podstęp. 
P. d’Epinoy napisze kilka listów miłosnych 
bez adresu, które w rękach żony staną się 
powodem do rozwodu. Scena pisania tych li
stów, pełna subtelnego komizmu, zdradza u- 
czucia obojga małżonków. Widoczną jest rze
czą, że pan d’Epinoy poddaje się tylko komi- 
czności z musu, że z więzów występnej mi
łości wyrwać się nie mogąc, całem sercem 
skłania się ku młodej, dobrej i pięknej żo
nie, w której duszy żal i boleść gnębią w tej 
chwili wszelkie inne uczucia, nie dopuszcza
jąc pojednania.

Stan duszy Rogera jeszcze się wyraźniej 
objawia w scenie pełnej dramatycznego na
stroju, w której Klotylda, przybywszy do 
dawnego kochanka, odczuwa w nim chłód, 
domyśla się miłości dla Julietty, wybucha za- 
zdrością i omal nie zdradza całej tajemnicy 
przed własnym mężem, który nadchodzi. 
Zdradzić chce przez zemstę — niech ją i jego 
zabije! — Ale przeceniła własne siły, — 
złość jej tak daleko nie sięga; resztki sumie
nia powstrzymują niebaczną kobietę, która po 
wyjściu męża. uspokojonego zręcznem kłam
stwem, upada niemal zemdlona w objęcia Ro
gera. W tej chwili wchodzi Julietta a widząc 
to, utwierdza się jeszcze w mniemaniu, że 
serce męża jest dla niej straconem. Czuje się 
bardzo nieszczęśliwą, a w tej niedoli jedyną 
jej pociechą jest przyjaźń p. de Rhodes. Ju
lietta wie, że on ją kocha, — w słowach po
ważnych i pełnych czci dla niej, wyznał on 
jej tę] miłość, uic w zamian nie żądając, prócz 
ufności. P. de Rhodes jest wszakże jedynym 
człowiekiem, którego Julietta poślubić by te
raz mogła, któremu bez obawy powierzyłaby 
swoje dalsze życie, pewna, że on ją opieką i 

' takiem przywiązaniem otoczy, które zranionej 
jej duszy przynieść zdołałoby spokój — bo o 
szczęściu marzenia już być nie może. In a  ten 
temat jest między nimi rozmowa, zakoń
czona czułem bardzo, chciaż pełnem usza
nowania pożegnaniem, na które nadchodzi nie
spodzianie Roger. — Jest więc pocieszyciel! 
mówi sobie w duchu i wybucha uniesieniem... 
Julietta jest jeszcze moją żoną! woła i sta 
wia kwestyę tak, że pojedynek między nim 
a p. dej Rhodes staje się nieuniknionym. Za
pobiega temu Julietta, oświadczając jawnie, 
że po zapadnięciu wyroku rozwodowego, odda 
swą rękę p. de Rhodes, a teraz już uważa go 
za narzeczonego.

Stan rzeczy był oczywiście mniej ja
snym dla osób bezpośrednio interesowanych, 
niż dla p de Rhodes, który z uczuć tak Ro
gera, jak Julietty, zdawał sobie dokładnie 
sprawę. Wie on dobrze, że Roger pragnie 
zerwać dawne pęta i wrócić do żony, którą 
całem sercem kocha, — przejrzał on również 
uczucia Julietty, i jej postanowienia wzglę
dem siebie nie mógł brać na seryo, jako 
wywołanego chwilowym porywem i rozżale
niem. Udaje wszakże, iż sprawę rozwodową 
przyspiesza, i przychodzi zwiastować małżon
kom szczęśliwą nowinę- — „Jesteście wol
ni! — Wyrok rozwodowy już zapadł!0 . . .
A na te słowa siła woli, która dotychczas 
podtrzymywała Juliettę, opuszcza ją nagle, 
„Więc już wszystko skończone!” mówi z głę
boką boleścią... Boleść ta, która dla pana 
de Rhodes jest potwierdzeniem jego przypu
szczeń, trwa jednak krótko; — „Jam przy
wykł do rozczarowań mówi pan de Rho- 
des — przeczuwałem je i teraz..  . Rozwód 
był tylko podstępem z mej strony — był 
groźbą dla ułatwienia porozumienia się mię
dzy wami, — kochacie się, więc bądźcie 
szczęśliwi, -  ja odchodzę!“ Małżonkowie 
uszczęśliwieni padają sobie w objęcia 
a widz nie może się oprzeć serdecznemu 
współczuciu na widok szlachetnego pana 
de Rhodes, któremu zapewne słabą pociechą 
musiały być końcowe słowa Julietty. „ a 
pana bardzo. . . bardzo kocham!” lego 
rodzaju wzajemność chyba nie pociesza nigdy...

Przeprowadzony pod względem scenicz
nym doskonale, pełen subtelnego humoru i 
głębokiej psychologicznej obserwacyi, utwór 
ten Feuilleta jest zarazem zręcznym argu
mentem przeciw rozwodowemu prawu. Oto 
dwoje małżonków , rozdzielonych bardzo wa- 
żnemi powodami, dla których rozwód byłby 
wszakże prawdziwem nieszczęściem. Ooyby 
nie szlachetny podstęp p. de Rhodes, gdyby 
nie jego poświęcenie, gdyby nie zmysł ob
serwacyjny, z jakim przeniknął sytuacyę 
i stan* duszy obojga małżonków, — wyrok 
rozwodowy rozdzieliłby na zawsze tych ludzi, 
którzy bez siebie szczęścia by nie znaleźli...

Zasada nierozerwalności małżeństwa stała się 
dla nich w tym wypadku, jak i w wielu 
innych, ocaleniem...

Publiczność przyjęła tę komedyę bardzo 
przychylnie, oklaskami wyrażając swe uznanie 
dla gry artystów. Efektowną rolę Julietty 
odegrała pani Kwiecińska, nie bez wdzięku i 
z należytem pojęciem, chociaż widoczna nie- 
dyspozycya — dokuczliwa chrypka — prze
szkadzała jej wyraźnie. Artystka z niedyspo- 
zycyą tą walczyła mężnie, a dobre przygoto
wanie roli i obmyślenie szczegółów dopomo
gły wrodzonemu talentowi do zwycięstwa. 
Należy się jej za to szczere i bez zastrzeżeń 
uznanie. — Panna Pankiewiczówna w roli Klo- 
tyldy de Chagres była jak zwykle poprawną 
w grze inteligentnie pojętej; scena z mężem 
i Rogerem, gdy Klotylda chce przez zemstę 
zdradzić tajemnicę, była odegraną bardzo do
brze, — odczutą za chłodno. W ogóle w grze 
panny Pankiewiczównej jest wszystko, co we
dle sztuki potrzeba — prócz ciepła, które 
gnębi sztywność, a którego nauczyć się tru
dno, chociaż czasem, przy wysiłku.... udać 
można. Piotrem de Rhodes był p. Chmieliń
ski, jak zawsze staranny, poprawny i dobre 
wzory mający przed oczami. Szlachetny cha
rakter p. de Rhodes wyszedł też w całej peł
ni. Pp. Woleński i Zboiński poprawnie ode
grali role Rogera d’Epinoy i hr. de Cha
gres. Panu Trapszy w roli p. Sartigny zarzu
cić muszę, iż jako podstępny zdobywca serca 
Julietty, ani trochę nie starał się go zdobyć. 
List bezimienny napisał wprawdzie za sceną, 
ale na scenie mówił do Julietty tak , jakby 
go sytuacya nic zgoła nie obchodziła, a przy
najmniej bardzo mało. — To chyba nie pra
wdopodobne....

Słówko jeszcze o wystawie sztuki, któ
ra była niezmiernie staranną. Afisz zapowia 
dając nową wystawę, mówił prawdę. Była 
nowa i efektowna — publiczność powi
tała nowo urządzony salon pp. d’Epinoy szme
rem zadowolenia i oklaskami; — ze strony 
krytyki należy się także uznanie widocznym 
w tym kierunku staraniom Dyrekcyi.

DośwMraia z onfit M a
• w e  L w o w i e .

Na posiedzeniu Towarzystwa lekarskie
go, odbytego w dniu 24 b. m., dr.. Opolski, 
prymaryusz Szpitala powszechnego, zdawał 
sprawę z doświadczeń nad limfą Kocha, czy
nionych na swoim oddziale. Obejmowały one 
okres czasu od 19 grudnia do 24 stycznia, 
w którym poddano leczeniu gruźlicy metodą 
Kocha 19 osób. Zrobiono na nich w tym cza
sie 110 injekcyj. Najwyższa dawka dochodzi
ła do 5 centygramów jednoprocentowego roz- 
czynu Kochiny. Wszystkich dni szczepienia 
było 9, a mianowicie : 4 w grudniu, a 5 w 
styczniu. Chorzy, szczepieni limfą, stanowili 
4 kategorye, a mianowicie: lsza obejmowała 
6 osób z gruźlicą płuc, stwierdzoną badaniem 
klinicznem i bakteryologicznem, między temi 
znajdowali się chorzy ze znacznie posunięte- 
mi zmianami w płucach, czego w 1. czasie 
doświadczeń samodzielnych niepodobna było 
zaniechać z powodów naukowych. 2ga grupa 
obejmowała 7 osób dotkniętych bądźto noto
ryczną gruźlicą płuc, stwierdzoną biegiem 
choroby i badaniem klinicznem, ale bez wy
kazania prątków w plwocinach, bądź też po
dejrzanych o sprawę gruźliczą w płucach, na 
podstawie obciążenia dziedzicznego, chorowa
nia dłuższego i zmian w płucach, napotyka
nych w początkowych postaciach gruźlicy. 
3cia grupa 4 osób przedstawiała inne choro
by dróg oddechowych, nie mające nic wspól
nego ze sprawą gruźliczą, a włączoną została 
do pracy doświadczalnych w celu różniczkowo- 
rozpoznawczyrn, tudzież dla obserwacyj, o ile 
i jak w podobnych przypadkach działa limfa 
Kochowska. Do 4tej kategoryi należały dwie 
osoby, dotknięte chorobami gruźliczneini in
nych narządów, nie chorych płucowo.

Doświadczenia wykazały co do chorych 
lszej kategoryi, iż u dwóch szczepionych lim
fa Kochowska posunęła sprawę gruźliczą od 
pierwszej injekcyi począwszy tak znacznie na
przód, iż wskazanem było u jednej zaniechać 
dalszych injekcyj po drugiem zaszczepieniu, 
u drugiej osoby po trzeciem zaszczepieniu. 
Pierwsza z tych zmarła w 18 dni potem, 
wśród objawów galopujących suchot. Sekcya 
wykonana przez prof. Feigla stwierdziła zmia
ny w płucach, które odnieść należało do wpły
wu specyficznego limfy. U trzeciej osoby, 
szczepienie wykonane 8 razy z dodatnim 
skutkiem, o ile chodziło o uzyskanie od
czynu , nie poprawiło w niczem stanu zdro
wia chorej, dlatego zaprzestano dalszych usi
łowań w tym kierunku. 4ta chora, osoba star
sza z chronicznemi suchotami z rozpadem 
miąższu płucowego przed rozpoczętą kuracyą, 
doznała pogorszenia przedmiotowego, ale po
prawiła się podmiotowo i co do ogólnego 
mienia się. Pozostałe 2 chore tej kategoryi 
wykazują znakomitą poprawę przedmiotowo i 
podmiotowo, atoli u jednej z nich uleczenia 
spodziewać się nie można, gdyż z dosyć zna-
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cznem zajęciem destrukcyjnera płuc już przy
była do szpitala.

W II kategoryi znajduje się jedna, u 
której po 7 injekcyach zaprzestano kuracyi 
Kochowskiej, pomimo uzyskanej poprawy zmian 
chorobowych w płucach i poprawy ogólnego 
stanu zdrowia, gdyż z powodu znacznego o- 
słabienia mięśnia sercowego nie nadaje się 
do stosowania wyższych dawek limfy; dozna
wała bowiem za każdem zaszczepieniem 
mniejszego, lub większego zapadu.

Druga chora, nauczycielka, od 12 lat 
walcząc z niedokrewnością, na którą na 5 za
wodów leczyła się w naszym szpitalu i na 
świecie w ciągłej pozostawała kuracyi wy
kazała zmianę w jednym szczycie płuca, któ
ra uprawniała do uważania jej za indywiduum 
tuberkuliczne. Otrzymała 9 injekcyj, po któ
rych przedmiotowo i podmiotowo nastąpiło 
znakomite polepszenie i poczucie się w zdro
wiu, jakiego przedtem nigdy nie doznała. Na 
ciężarze ciała przybyło jej 2 kilogr.

Z reszty chorych tej kategoryi, jeden z 
naciekiem rozległym w jednem płucu i ob
rzmieniu genezotów limfatycznych na wszyst
kich miejscach dostępnych dla badania, po 8 
injekcyach doznał również bardzo znacznej 
poprawy tak w ogóle, jak i co do wspomnia
nych zmian chorobowych. Pozostałe 4 osoby 
dotknięte gruźlicą prosówkową krtani, otrzy
mały dopiero po 2—4 injekcyj, na które do
kładnie reagują: nie można przeto co do dal
szego biegu wyrazić o nich przypuszczalnego 
zdania. To pewna, iż jedna z nich Leokadya 
Zub. w wysokim stopniu niedokrewna. aż do 
zupełnego zbielenia błon śluzowych, mocno 
kaszląca, a mająca nieznaczny naciek w 
szczycie prawego płuca, oddziaływująca na 
zaszczepienie gorączką w zwyż 40° C., wśród 
i po której jest ciężko chorą , po skończonej 
reakcyi wykazuje stan zdrowia o wiele lepszy, 
niż przed kuracyą.

W III-ej kategoryi chorych, zaszczepie
nie limfy czterokrotne, w dawkach progresy
wnie potęgowanych, nie wywołało żadnej 
reakcyi, a zatem stwierdziło, iż gruźlica 
u nich trafnie została wykluczoną. Ćo do 4 
Teodory H oł., pojawiły się zmiany w płu
cach naciekowe, z reakcyą gorączkową, któ
rych przedtem nie było, a których pojawie
nie się usprawiedliwia ta okoliczność, iż 
w zeszłym roku częste miewała krwioplucia, 
i od roku kaszle. Ta pozostaje w dalszein 
leczeniu.

W ostatniej kategoryi znajduje się je
dna chora z wilkiem, zakwestyonowanym 
przez prymaryusza, dr. Krówczyńskiego , co 
do pochodzenia, natury kiłowej; a "druga, 
Marya Butr, chora od 2 lat, kaieka na nogę, 
lecząca się bezskutecznie, jest dotknięta gru- 
źliczem zapaleniem lewego stawu biodrowego 
i głębokiemi wrzodami na klatce piersiowej 
i na szyi. pochodzącemi bądź to z rozpadu 
gruczołów limfatycznych, bądź z gruźliczego 
owrzodzenia skóry. U tej płucowo zupełnie 
zdrowej osoby, pojawiły się ognikowe nacie- 
czenia w płucach, jako wyraz , rzec można, 
utajonych tamże gruzełków, gdyż po cięż- 
kiem z razu przechorowauiu się, po każdej 
dalszej injekcyi, chora ta poprawia się, od
zyskuje powoli dawny ciężar ciała, a co naj
ważniejsza, iż co do zmian chorobowych 
w gruczołach, na skórze i w sustawie, nastą
piło nadzwyczajne polepszenie, pozwalające 
rokować, iż może zostanie doprowadzoną do 
zupełnego uzdrowienia.

Przy tej sposobności składa dr. Opolski 
szczere podziękowanie panu prosektorowi, pro
fesorowi Feiglowi: chemikowi szpitalnemu, 
dr. Wiczkowskiemu: dr. Gostyńskiemu i dr. 
Wernickiemu, za chętnie udzieloną mu po
moc w badaniu plwocin mikroskopowem; tu
dzież asystentowi oddziałowemu , dr. Legie- 
żyńskiemu, za nadzwyczajne, nadobowiązkowe 
zajęcie się chorymi szczepionymi i pomoc 
w sporządzaniu materyału kliniczno - szpital
nego ; wreszcie sekundaryuszowi oddziału, dr. 
Landauowi i asystentowi dr. Urichowi, za 
gorliwe czuwanie nad chorymi w dniu szcze
pienia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 27 stycznia 1891.
Lwów, pszenica 7-— do 7-95, żyto

5 90 do 6-30. jęczmień 5 — do 6-65 owies
6 — do 640, rzepak — do — , groch
6"— do 9-25, wyka — •— do —•—, Inianka
—•— do —•—, koniczyna czerwona 44-— do 
5B-—, biała —•— do —•—, szwedzka —-—

Tarnopol, pszenica 6-85 do 7-55, żyto 
5-85 do 6-15, jęczmień 5'25 do 7-—, owies
5-90 do 6-20, groch 6-15 do 8-—, wyka —
do —" —, rzepak —•— do — ’—, Inianka —- — 
do —-—, koniczyna czerwona 4 5 — do 52-—, 
biała —•— do — ■—. szwedzka —•— do —•— .

Jarosław, pszenica 7-— do 815, żyto
6-— do 6-35, jęczmień 5-75 do 7-25, owies

*) Przedruk wzbroniony.

I 6"— do 6-50, groch 6-— do 9-—, wyka —■— 
do —•—, rzepak —1— do —■— , Inianka — 
do —■—, koniczyna czerwona 45-— do -5B-—, 
biała —■— do — , szwedzka — do — .

Podwołoczyska, pszenica 650 do 7-25, 
żyto 5'60 do 5-8ó, jęczmień 4-85 do 6'50, owies 
5-30 do 5 75, groch 6 — jdo 8-—, wyka — 
do — •—, rzepak — •— do —•—, Inianka —-— 
do —-—, koniczyna czerwona 45"— do 51"—, 
biała — do —•—, szwedzka —•— do —"—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  — do—•— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów —•— do —-— zł.
Usposobienie spokojniejsze. Brak ofert i 

dowozów. Bank rolniczy krząta się koło za- 
kupna nasion do siewu.

S ta tystyka  przem ysłu  naftow ego 
w G alicy i wyszła osobno jako dodatek do ro
cznika statystycznego, wydanego przez e. k. Mi
nisterstwo rolnictwa za r. 1889. Statystyka ta 
zajmuje się przedsiębiorstwami eksploatacyi o- 
leju ziemnego i wosku ziemnego. Przedsiębiorstw 
eksploatacyi oleju ziemnego było 289, wosku 
ziemnego 142. W stosunku do roku 1858 liczba 
pierwszych wzrosła o 26, liczba drugich o 13. 
Oleju skalnego wydobyto 716.595 centn. metr. 
(o 67.771 centn. metr. w ięcej, aniżeli wroku 
poprzednim), zaś wosku ziemnego 75.602 centn. 
metr. (o 12.226 centn. mn i e j ,  aniżeli w 
roku 1888). Wartość oleju skalnego wynosiła 
2,483.408 zł., o 366.983 zł. więcej w stosunku 
do roku poprzedniego, wartość wosku 1,796.434 
zł. — Ponieważ przy łącznej eksploatacyi 
792.197 centn. metr. minerałów skalnych, któ
rych wartość wynosiła 4,279.842 zł. zatrudnio
nych było 9195 robotników, przeto na jednego 
przypada roczna produkeya 8615 centnarów 
metrycznych, wartości pieniężnej 465 zł, 50 ct. 
W roku 1889 było w kopalniach 25 śmiertel
nych i 27 ciężkich wypadków nieszczęśliwych — 
razem 52. Z końcem roku 1889 istniało 12 kas 
gwareckich, i ogólnym kapitałem 32.337 zł.

Liczba członków tych kas wzrosła w ciągu 
roku 1889 z 797 na 1997. Pensye pobierało 
15 robotników i 2 wdowy.

Pociągi pospieszne, tak zwane bły
skawiczne, zostaną prawdopodobnie zaprowa
dzone pomiędzy Petersburgiem a Berlinem. 
Układy w tej kwestyi pomiędzy zarządami dróg 
rossyjskich i niemieckich już rozpoczęto. Istnieje 
projekt, według którego pociągi mają przecho
dzić przez Warszawę.

O S T A T I IA  POCZTA
Z powodu udzielenia Najdostojn. Arey- 

księciu Franciszkowi Ferdynandowi d’E s t e  
łańcucha włoskiego orderu Anunciaty, wy
stosowali Na j j a ś n .  P a n  i Naj d .  Ar cy-  
ks i ążę  do króla Humberta zredagowane w 
tonie serdecznym depesze z podziękowaniem.

W apartamentach Naj j .  P a n a  odbył 
się przedwczoraj o b i a d  dwor s k i ,  na który 
otrzymali zaproszenie liczni deputowani dwor
scy, rządowi i wojskowi. Między innymi był 
także na obiedzie hr. Roman P o t oc k i .

Na j j a ś n .  Pan i  zamierza wyjechać w 
pierwszych dniach marca na sześciotygodnio
wy pobyt do Korfu.

Wedle dzienników peszteńskich, pierw
sze przyjęcie u Dworu podczas pobytu N ajj. 
P a n a  w Budapeszcie, odbędzie się dnia 19 
lutego.

Z kilku stron zaprzeczają doniesieniu, 
jakoby Najdostojn. Arcyksiężna Mar ya  Te
r esa  ciężko zachorowała w Poli.

Rumuński prezydent ministrów, generał 
Manu, który w piątek wieczorem przybył do 
Wiednia, złożył w sobotę w południe wizytę 
hrabiemu Kainoky’emu, a następnie został 
przyjęty przez Najj. Pana na specjalnej au- 
dyencyi. O powodach przyjazdu generała Ma
nu do Wiednia, telegrafują z Bukaresztu do 
Presse, „Wszyscy uważają tutaj wizytę pre
zydenta ministrów w Wiedniu jako wyraźny 
dowód serdecznych stosunków pomiędzy Ru
munią i Austro-Węgrami, i że obie strony 
żywią" szczere chęci utrwalenia tego porozu
mienia na wszystkich polach, zarówno pod 
względem polityki międzynarodowej, jak i 
pod względem handlowym i przemysłowym, 
porozumienia, które w równej mierze odpo
wiada interesom obu państw. Tak, jak przed 
kilku miesiącami wizyta ministra spraw ze
wnętrznych, p. Lahoyary. w Wiedniu, była 
oznaką uprzejmych zamiarów gabinetu ru
muńskiego w stosunku do Austro-Węgier, tak 
i obecne odwiedziny prezydenta ministrów, 
generała M anu, równie, a może jeszcze do
nioślejsze inają znaczenie. Oświadczenia wę
gierskiego prezydenta ministrów, hrabiego 
Szapary, niemniej Ministra handlu , margra
biego Bacquehema, przyjęto tutaj z wielkiem



zadowoleniem, i panuje przekonanie, iż poro
zumienie pod każdym względem osiągnięte 
zostanie

Z Pragi donoszą, s e j m  c z e s k i  ma 
ukończyć swe prace we środę lub we czwar
tek t. j. zaraz po ukończeniu obrad nad bu
dżetem.

Na pogrzebie prymasa Węgier, ks. kar
dynała Simora, N a j j. P a n  ma być repre- 
zentowanymprzez Najd. Arcyksięcia Fryderyka. 
Pobrzeb odbędzie się w d. 28 b. m. w Ostrzy- 
homiu.

Z powodu dyskusyi w Izbie pruskiej o 
komisyi kolonizacyjnej, Posener Ztg. zaprze
cza twierdzeniu posła Thiedemana, jakoby się 
w ostatnich czasach przytarły przeciwieństwa 
w Poznańskiem. Owszem, antagonizm się po
głębia przez działalność komisyi kolonizacyj
nej, zmieniło się tylko formalne występowa
nie zewnętrzne. Wzmiankowane pismo żąda, 
żeby komisya zakupywała także niemieckie 
latyfundya na parcelacyę, celem wzmocnienia 
stanu włościańskiego.

Berliner 'Tayeblatt otrzymał z Rzymu de
peszę, że między rządom niemieckim a W a
tykanem stanął już układ, na mocy którego 
arcybiskupem gnieznieńsko-poznańskim ma być 
Polak. Teraz przystąpiono do rozważania 
wszystkich możliwych kandydatur, których jest 
kilka, oprócz kandydatury księdza dr. Miecz
kowskiego. Wybór osoby przedstawia podobno 
jakieś trudności.

W Berlinie sprawiła wielkie wrażenie 
wiadomość Hamburger Correspondenz, iż ge
nerał Leszczyński podał się do dymisyi. 
Uchodził on za najsilniejszego kandydata na 
przyszłego szefa generalnego sztabu.

Politische Correspondenz dowiaduje się, 
iż wniosek w sprawie zniesienia ustawy 
przeciw zakonowi Jezuitów nie przyjdzie pod 
obrady w ciągu bieżącej sesyi parlamentu 
niemieckiego.

Pruska Izba panów otrzymała projekta 
ustawy o połączeniu od 1-go kwietnia b. r. 
Helgolandu z monarchią pruską.

Wedle depeszy z Petersburga, do Po
litische Correspondenz, aresztowany podstę
pem w Konstantynopolu Łucki, znajduje, się 
już w stolicy rossyjskiej, i będzie oddanym 
w tych dniach właściwemu sądowi.

W dobrze poinformowanych kołach so- 
hjskich utrzymują, że gabinety rzymski i 
londyński przesłały rządowi bułgarskiemu 
notę w sprawie nihilistów rossyjskich, treści 
tej samej, co noty rządu berlińskiego i wie
deńskiego.

We francuskiej Izbie deputowanych, wnie
siony został projekt ustawy, przedłużającej 
przywileje banku Francyi do r. 1920. — Naj
wyższa emisya banknotów podwyższoną zosta
je z 3 ' ,  miliardów na 4 miliardy.

Komisya celna Izby deputowanych u- 
chwaliła w razie wywozu przerobionego lnu 
produkcyi z juty, zwracać opłaty pobrane za 
przywóz inateryału surowego.

Według doniesień z Londynu, Parnell 
cofnął swój wniosek w parlamencie o admi- 
nistracyi w Irlandyi, a to w skutek zape
wnienia Morleya, że taki sam wniosek przed
stawi stronnictwo liberalne. Parnell wyjechał 
z Londynu do Irlandyi. Mac Carthy i Sex- 
ton wyjechali do Paryża, ażeby odbyć kon- 
ferencyę z 0 ’Brien’em i Bilionem.

Dzienniki włoskie zapewniają, że w głó
wnych miastach wielu prowincyj odbywają 
się zgromadzenia, które postanowiły protesto- 
wać i wysyłać zbiorowe petycye przeciw za
mierzonemu przez rząd zniesieniu wielu pre
fektur.

Donoszą równocześnie, że plan prezesa 
gabinetu, ażeby doprowadzić do zjednoczenia 
wszystkich banków, natrafia na opónze stro
ny tych instytucyj.

Już na pierwszem posiedzeniu Izby 
gmin w Londynie zaczęła się walka w spra
wie irlandzkiej. Parnell zapowiedział naganę 
dla rządu, z powodu niektórych zarządzeń w 
Irlandyi i zażądał wyznaczenia dnia dla dy
skusyi. Wiadomo, że Gladstone nosi się z my
ślą postawienia wniosku nowej reformy wy
borczej. Jako zapowiedź tego kroku dep. Stans- 
fłed oznajmił, że przy pierwszej sposobności 
zwróci uwagę Izby na kwestyę stosunków 
wyborczych. Rozdwojenie stronnictwa irlandz
kiego trwa dalej; zapowiedziano nowe konfe- 
rencye w Boulogne, celem doprowadzeni

zgody. Gladstone i jego obóz tryumfują tym
czasem z rezultatu wyboru w Hartlepol. 
Sędziwy szef liberałów wysłał depeszę, w któ
rej mniema, że wybór w Hartlepol jest naj
ważniejszą zdobyczą od roku 1866.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 26 stycznia. Rumuński 

prezydent ministrów, Manu, został przed
wczoraj po południu przyjęty przez 
Najj. Pana na specyalnej audyencyi. 
Generał' Manu złożył dalej wizyty hr. 
Kalnoky’emu, z którym rozmawiał prze
szło godzinę, oraz Ministrowi Szóge- 
nyiemu, i otrzymał rewizyty. Następ
nie złożył wizyty Najd. Arcyksiążętom: 
Karolowi Ludwikowi, Albrechtowi, Rai
nerowi i Wilhelmowi, u którego zosta
wił swój bilet, poczem w towarzystwie 
posła rumuńskiego odwiedził wszyst
kich ambasadorów. Wczoraj złożył ge
nerał Manu wizyty: ks. Hohenlohe, 
hr. P a a r , szefowi sekcyjnemu Pasetti, 
i burmistrzowi P rk , który mu przy
słał zaproszenie na bal miasta Wie
dnia. We wczorajszym obiedzie dwor
skim, na który zaproszeni zostali: ge
nerał Manu, poseł rumuński Yacare- 
scu, i cały personal poselstwa, wziął 
udział także hr. Kalnoky.

Wiedeń, 26 stycznia. Wybory 
do Rady państwa rozpisane zostały na 
Morawach na d. 2 do 6 marca, w Sty- 
ryi na d. 5 do 12 marca, w Austryi 
górnej na d. 28 lutego do 7 marca.

Wiedeń, 26 stycznia. Pogrzeb 
budowniczego Schmidta|, był wspa
niałą manifestacyą żałobną. W ulicach 
któremi kondukt przechodził, paliły się 
lampy gazowe, a w pochodzie wzięły 
udział niezmierne rzesze publiczności. 
W pośród obecnych byli: w. ochmistrz 
dworu Najj, Pani, br. Nopcsa, Mini
ster Gaufscb, Namiestnik, Marszałek 
krajowy, prezes policyi, profesorowie, 
cechy budownicze z chorągwiami, sto
warzyszenia techniczne i artystyczne. 
Nad grobem przemawiali: starszy rad
ca budownictwa Hasenauer i radca 
budownictwa Neumann.

Ostrzy h o ra , (G-ran) 26 stycznia. 
Kapituła metropolitalna wyraziła Najj. 
Panu najpoddańsze podziękowanie za 
wyrazy kondolencyi. Najdost. Arcyksią- 
żę Józef August reprezentować będzie 
rodzinę Najdost. Arcyksięcia Józefa na 
pogrzebie. Nuneyusz Galimberti przy
będzie w dniu 27 b. m. na pogrzeb. 
Konsystorz wybrał biskupa Majera wi
karym kapituły.

Praga, 26 styeznia. (Tel. pryw .) 
Klub czeski zebrał się już wczoraj, ce
lem narad nad sytuacyą i nad sprawą 
przygotowań wyborczych.

Peszt, 26 stycznia. Według wy
kazów prowizorycznych osiągnęły kole
je znajdujące się na torytoryum węgier- 
skiem, w roku 1890 ogólny dochód 
w sumie 84,828.662 zł. o 4,680 898 
zł. więcej aniżeli w roku poprzednim. 
Udział węgierskich kolei państwowych 
w większym dochodzie wynosił 3,096.849 
złr. w, a.

Lubiana, 26 stycznia. Prezydent 
kraju rozpisał wybory do Rady państwa 
na dnie od 3 do 7 marca.

Gelsenkirchen, 26 stycznia.
Urzędownie stwierdzono, że podczas 
katastrofy w szybie „Hibernia" zginęło 
52 osób. Ł

Berlin, 26 stycznia. Najd. Arcy- 
ksiąźę Eugeniusz przybył tu wczoraj o 
kwadrans na lszą w południe. Na 
dworcu w celu przyjęcia Najd. Arcy
księcia pojawili się : książę Henryk w 
uniformie kapitana marynarki z wstęgą 
orderu św. Szczepana , dalej pełniący 
służbę honorową pułkownik Pape, au- 
stro-węgierski ambasador i cały perso
nal ambasady, austro-węgierscy oficero
wie, kompania honorowa z generałem

komenderującym na czele, korpus gwar- 
dyi i książę Meiningen jako komendant 
czwartej brygady gwardyi pieszej. Ka
pela zaintonowała austryacki hymn lu
dowy. Po przywitaniach odjechał Naj
dostojniejszy Arcyksiążę Eugeniusz do 
zamku.

B e rlin , 26 stycznia. Cesarz był 
z gośćmi swymi Najd. Arcyksięciem 
Eugeniuszem i księciem Genui w tea
trze na przedstawieniu „Dziewicy Or
leańskiej".

Hamburg, 26 stycznia. Zgroma
dzenie, złożone z 4000 robotników bez 
zajęcia uchwaliło jednomyślnie wnieść 
do senatu petycye, iżby uczynił wszystko 
możliwe w celu zapobieżenia brakowi 
pracy. Petycya żąda wydania ustawy 
ochronnej, któraby właścicielom mie
szkań zabraniała wypowiadać w naj
bliższym terminie majowym mieszkania 
robotnikom nie mającym pracy, oraz 
zapewniała tym ostatnim bezzwłocznie 
pożyczki z funduszów państwowych.

Petersburg, 26 stycania. Journal 
de St. Petersbourg wskazując na bole
sną stratę, jaką poniósł belgijski aom 
królewski pisze, iż wypadek ten obudzi 
wszędzie najsympatyczniejsze współczu
cie, a Belgowie jeszcze ściślej zjednoczą 
się około swego króla.

Bukareszt, 26 stycznia. Były 
prezydent ministrów Teodor Rosetti i 
pułkownik Lahovary wyjechali w za
stępstwie króla na pogrzeb do Bru
kseli.

Belgrad, 26 stycznia. Pomiędzy 
ministrem spraw wewnętrznych a klu
bem radykalnym przyszło w sprawie 
ustawy prasowej do zupełnego porozu
mienia. Uznano w zasadzie, że prze
stępstwa prasowe w obec osoby króla 
Milana popełnione należy uważać jako 
przestępstwa w obec członka rodziny 
królewskiej.

Sof ia , 20 stycznia. Z powodu
zgonu ks. Baldwina wywieszono czarne 
flagi na pałacu królewskim oraz na 
agencyi dyplomatycznej włoskiej, zastę
pującej interesa belgijskie. Zarządzono 
czterotygodniową żałobę: Adjutant ma
jor Stojanow wyjechał jako reprezen
tant księcia na pogrzeb do Brukseli.

B z y m , 26 stycznia. Obiegają po
głoski, że na wybrzeżu pomiędzy Ge- 
nuą”a Spezzią okazały się wybuchy wul
kaniczne.

M essyna , 26 stycznia. Wielka la
wina śnieżna zasypała 11 chat wło
ściańskich  we wsi Floresta. Siedmiu 
ludzi zabitych, wielu rannych.

Wersal, 26 stycznia. Sąd przy
sięgłych skazał rossyanina Władymiro- 
wa, obwinionego o zamordowanie pani 
Dida (która była z nim zaręczoną, a 
później, wskutek protestu rodziny swej, 
zaręczyny zerwała) na 20 lat ciężkich 
robót przymusowych na galerach, a po 
odbyciu tej kary, na wydalenie z gra
nic Erancyi przez lat 10, oraz na za
płacenie odszkodowania.

B ru k se la , 26 stycznia. Na pro- 
wincyi wylały wody i zrządziły zna
czne spustoszenia; niektóre przedmie
ścia Brukseli także zalane a woda wciąż 
przybiera.

Bruksela, 26 stycznia. {Tel. pr .) 
Skutkiem śmierci księcia Baldwina za
stanawiają się koła parlamentarne nad 
ewentualną zmianą obowiązującej w Bel
gii ustawy o następstwie tronu.

Bern , 26 stycznia. Kanton St. 
Gallen wybrał do rady narodowej de
mokratycznego kandydata Steigera 5694 
głosami, przeciw liberalnemu Suterowi, 
który otrzymał 5524 głosów.

Z urych , 26 stycznia. Konferen- 
cya, szwajcarskich stowarzyszeń robo
tniczych postanowiła uważać dzień 1 
maja jako święto robotnicze, i wpły
wać na ustanowienie 10 godzin pracy 
dziennej.

Londyn, 26 stycznia. Depesza z 
Ohili donosi, że prezydent Balmaceda 
odbędzie konferencyę z deputowanymi, 
i jest zdecydowany zgodzić się na nie
które ich żądania.

Krążą pogłoski, że angielski pre
zydent ministrów będzie próbował po
średniczyć pomiędzy prezydentem a kon
gresem.

Greenock, 26 stycznia. Liczni 
strejkujący robotnicy kolejowi, zro
biwszy spostrzeżenie, że ich miejsca 
przez innych obsadzone zostały, zgro
madzili się wczoraj w centralnem biu
rze strejku, i zaatakowali policyę, która 
przybyła zaraz na miejsce. Dopiero po 
otrzymaniu znacznych posiłków udało 
się policyi rozpędzić tłumy. Wielu po- 
licyantów zostało poranionych kamie
niami.

Wiedeń, 26 stycznia. Stan banku au- 
•tro-węgierskiego z dniem 23 b. m.: banknoty 
w obiegu 410,635.000 złr. (» 9,569.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy244,861.000zł (o44.000 zł. więcej); 
portfel 139,513 000 «lr. (o 5,311.000 złr. 
mniej); lombard 30,024.000 zł. (o 3,333.000 zł. 
mniej), zapas w banknotach 47,042.000 zł. 
(o 8,396.000 złr. więcej).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24 stycznia 1891 r., g«d/,. ] 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 90 90, Wę
gierskie akcye kredytowe 341*50, Akcye anglo- 
austryackie 167 10, Akcye banku Union 242 50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 212 —, Akcye 
kolei północnej 278 —, Akcye kolei południo
wej 129*35, Losy tureckie 36 50, Akcye kolei 
państwowej 244 75, Akcye kolei Alfóld. — —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czemiowiecki ej 232 —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197'—, 
Wiedeńskie losy komunalne 147*— Akcye ty
toniowe 147*75, Galicyjskie obligacye indemni- 
sacyjne 104-25, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 220'—, 
Akcye banku dla krajów koronnych ' 216 60 
4-pre. węgierska renta złota 104*10, Ascye ban
ku związkowego 116*25, Akcye banku obro
towego —' —, Rubel papierowy U32J5, Wę
gierskie losy —•—, Marka niemiecka — • — , 
Kolej Karola Ludwika — * —, węgierska rent. 
papierowa 100*70. Usposobienie ustalone.

W iedeń, 24 styeznia 1891 r. godz. 5 
minut 35. Akcye kredytowe 307*85, Anglo- 
austryackie — *—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 216*90, Akcye kolei Karola Ludwi
ka —• — , Południowa — ■—, Renta papiero
wa 91*30, Galicyjskie listy zastawne 5-preoen- 
towe 101 —  , Galicyjskie obligacye indemniza- 
eyjne — prc. —*—, Galicyjski bank rusty
kalny — * - , Losy z roku 1883 —• —, Napo- 
leondor —. —, Rubel papierowy —*— , za 100 
marek 56*20. Usposobienie —.

W iedeń, 26 stycznia 1891, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowa 307*65, Angb- 
austryaokie 168 30, Umonbank 243 75, Kolei 
Karola Ludwika —*—, Południowa 129*65, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 216*70. 
listy zastawne —* —, galic. obligacye indemni- 
zaoyjne —■* —, do —*—, 4 1/, prc. listy zasta
wne banku krajowego 98*75, 41/!-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1883 98*25, Napoleoudor
— ■—, Rubel papierowy —* - ,  4-pro. wę
gierska renta złota 104*15, za 100 marek 56*20. 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 24 stycznia 
1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
gramów — "— do — *— zł., żyto — *— do — * — 
zł., jęczmień — *— do — *,— zł., kukurudza — . — 
do — zł., owies —' — do — *— zł., oko
w ita per 10.000 litr procent 18 37 do 18*60 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — *— zł., 
rzepak — *— do — — zł., spirytus —
do — —  zł., kukurudza —*— do ——  zł.,
Kolonia —*— d o  zł., rzepak — *— do
— *—■ zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8*07 do 8*09 zł. 
B e r l i n  Pszenica (na paźdz.-listop.) 180*—
do — zł., żyto — *—---do — —  zł., sp iry
tus 49*10 zł., rzepakowy olej —*— d o ------
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr. 59*50 
olej rzepakowy — *— do — fr., spirytus

do —*— fr.

odpowicfl/iatuy Redaktor Adair. Tfrechowleckl.



z
Ja
ii,
e-

e-
3-
1-

ni
3-
ia
>-
i-
■a
10
[0
)-

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 26 stycznia 1891 

Drugi występ panny 
Krystyny Jodiey 

primadonny oper włoskich.

A I D A
opera w czterech aktach a siedmiu odsło

nach J. Verdi’ego.
Osoby:

pan Koncewicz, 
panna Łukaszewska 
panna Jodici

Jerzyna 
pan Jeroinin

Król Egiptu 
Emneris, jego córka 
Aida, niewolnica z Etiopii 
Radames, dowódzca wojsk

J egipskich 
Ram/i*, arcykapłan 

monastro, król Etiopów i oj- 
eieo Aidy pan Chodakowski
iłaniec pan Łoaiński
płanka . - pani Kasprowiczowi
tpłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze, urzędnicy 

„oru, niewolnicy i jeńcy etiopscy, lud Egiptu. — 
zecz dzieje się w MemfisiTebach za czasów pano

wania Faraonów.

Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Dr. D. Ehrlich
lekarz chorób wewnętrznych,

speeyalista w chorobach serca 1 p łu c , po 
powrocie z Berlina i Wiednia, ordynuje jak 
zwykle przy ulicy Skarbkowskiej L. 3 od 

godz. 3—5 po południu. 278

Verlautbarung.
Statt der fiir den 17 Janner 1. J. im Militar 

Kasinę abgesagten Tanzunterhaltung, flnde* solche 
am Dienstag den 27 Janner 1. J. dasełbst statt. — 
Beginn 9 Uhr Abends. Die fiir den diessjahrigen 
Karneyali yersendeten Einladungs-Karten haben aueh 
fiir den 27 Janner 1. J. ihre Giiltigkeit.

Das Unterhaltungs-Komite 
492 des Militar-Kasino.

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA pp. 
Grimault i Sp. aptekarzy paryskich, iest nietylko 
preparatem uświęconym przez praktykę dla leczenia 
i zapobiegania s ł a b o ś c i o m  p i e r s i o w y m ,  
k a s z l o m ,  r e u m a t y z m o m ,  k a t a r o m ,  ale tak
że preparatem oddawna stwierdzonego rozgłosu. — 
Dość jest porównać ten produkt z produktami podo
bnych kombinacyj dla dania mu pierwszeństwa za
służonego i uświęconego przez korporacye medyczne. 
Pod jego wpływem kaszel się uspokaja, poty nocne 
ustają i chory szybko wraca do zdrowia i tuszy.

100

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, JStryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa;________________

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu
karesztu , Jass, Czerniowiec , Husiaty
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza
ny z Bełżca, tylko we wtorki i p iątk i; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso
bowy do Stryja, Chyrowa. Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro
wa Suchy , Ławocznego , Munkacsa, 
Eudapesztu, Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 80 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem dc Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ;

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany}; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o e  z y s k na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po
ciąg mięszany; —- o godz. 2 m. 20 po
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczórŁ pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg pospieszny; —- o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:
Do K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Cenni! lw ow stiy  Izhy handlowej i  przemysłowej.
Lwów, duia 24 stycznia 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. I o b  w  401.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

"^anku hipot. 4*/spr. los. w 50 1.
T  anku kraj. via. los w 511.

ow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa. 
o » » » 4 pr. wa. .

ow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.
los. w41‘/a lat . .
4*/» pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

L isty  dłużne Ta 100 zł.
Gal. zaM. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883,1884, 1885 

po 4l/i pr. wa...............................
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Bukat c e s a r s k i .........................
N a p o le o n d o r ..............................
P ó ł im p e r y a ł ..............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

-1 3.

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct
209 -  
230 50 
302 -

212 — 
233 50

216 —

101 — 101 70

108 70 
98 25 
98 60

109 40
98 95
99 30

97 70 98 40

95 40 
99 75
95 —

96 10 
100 45 
95 70

60 —
53 —

62 —

49 - 52 -

104 -  
92 60 

100 70

104 70 
93 30 

101 40

100 60 
104 50

101 30

98 - 98 70
21 50 
27 -

23 50
29 —

5 34
8 98
9 35 
1 32 
1 32

55 90

5 46 
9 14

1 34 
1 34 

56 50

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 23 stycznia 1891.

1. Dłng państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s to p a d ..................................
luty-sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ..............................
kwieeieó-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr.................
„ „ 1864 po 50 złr.................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

91 20 
91 20

91.40
91.40

91.35 91.55 
91.30 91.50 

1 3 1 .-  132.— 
139.— 140.— 
150 — 151 —
175.75 180.75
175.75 180.75

143.50 144.50 
108.40 108.60 
102.3C 102.50

„ papierowy 
100 marek niemieckich

Do zakupna 1 sprzedaży wszystkich w powyż 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych 1 waluty poleca się najusilniej

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .............................................  105.— 105.50
G a l i c y i ..................................................  104.25 10 5 .-
Niższej Austryi . * ........................... 109.— 110.—
S iedm iogrodu........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  90.— 90.80

3. Akcyc
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 164.50 166.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307.25 307.75 
Niźszo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 610.— 618.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................  300.— 304.—
Gai. banku d hau.i prz.a zł 200 wpl. 40 pr. —. — —.— 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.20 216.70 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 998.— 1000 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85.75 86.25 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 280.— 284.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2780 
Koi. Kar Ludw po 200 zł. m. k. . 211 
Lwów-Czers. ko!. I. po 200 zł. a. w. 232.

— 2785.- 
.— 211.50
-  232.50

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 245.— 245.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 12 925 129.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 198.—

4. L isty  zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — _ _ _
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/* pr. 

w złocie w 50 1. . . . . . .  100.60 101.20
, „ premiowe po 3 pr. 105.— 109.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —
» » » » w 20 1. 7 pr. — —__

.  „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50 —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 98.—

n n » » P° 5 pr. . —.— — —
» , » , » „ po 5 pr. w
37 latach zw rotnych ......................... ............. ....

Banku kraj. 41/a pr. wa. los. w 511/* 1. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ....................  100.75 101.25
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.50
Banku aust. węg. 41/* pr..................... 101. — 101.50
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.50 102.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 5l/s pr. . . 102.25 103.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.— 104.— 
Tow. kol. żel. Pre8zów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . .  —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.75

„ „ po 100 zł. w. a. . . 100.50 101.50
Kol. gal. Kar. Lud' emisya z r. 1881

po 300 zł 4l/s pr........................... 99.50 100.50
detto (Jaroeław-Sokal . . 96.— 96 — 

Kol. gai. Lwów-Czeru.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.60 84.20

z r. 1884 . . . 9080 91.40
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . . — —.— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.50 102.50

6. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 181.50 182.—
Clarego po 40 zł. m. k..........................  55.50 56.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k 125.— 127.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k....................30.— —.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. §1.7§ 22.2!>
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł . 22.— 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56.75 57.25
Palfiego po 40 zł. m. k.......................  55.75 56.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19 —

„ „ węg. » po 5 zł. 12.50 12.90
Eundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................20.— 21 —
Salina po 40 zł. m. k..............................  59.50 60-50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  35.— 66.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 28.— 29.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m k. . . — 149.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . 65.— 69. -
Waldsteina po 20 zł. m. k....................  37.— 37.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 48.— 50.—

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg ua 100 w. p. n............—.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn zi ft. szt................................. 11425 114.80
Paryż za 100 fr...........................  45.22 — 45.27.50

K u r s
Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . .  
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
S r e b r o .........................

ł  o t  a
5.41. -  
5 .38 .-

5.43.
5.40.

I lwowskiej Izhy handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach — —

„ „ „ w srebrze . -  -
Renta w z ł o c i e ........................ — —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .......................................  — —
N ap o leo n d o r............................. — —
Dukat cesarski men................... — —
100 marek niemieckich

] »  M  X  X  M  M  X  K  X » Z ^ D O W X .
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Licytacye.
9143 (421 3 - 8 )

W  c. k. Sądziej powiatowym Tyczyn- 
jkim celem zaspokojenia resztującej wjerzy- 
elności Dr. Samuela Reicha w kwocie 8b 

60 et- aw. z większej sumy 100 zł. od
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
ealności pod nk. 115 w Biały położonej 
wh. 1. 89 ks. gr. gm. kat. Biała objętej, na 
imię Anny z Kościółków Pałka wpisanej 
tudzież realności pod nk. tamże położonej 
lwh. 250 ks. gr. gm. kat. Biała objętej da
wniej na imię Jurka Pałki obecnie na rzecz 
Stefana Pałki zaintabulowanej w dniach 9 
marca 1891 i 13 kwietnia 1891 każdym ra
zem o 10 godz. ranoą

Cena wywołania dla realności lwh. 89 
bjętej 1422 zł., zaś dla realności lwh. j 250 

objętej 525 zł.
Wadyum 142 zł. 20 ct. i 52 zł. 50 et. 
Reszta warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 12 grudnia 1890.

L. 9622 (422 8 - 3 )
Na dniu 4 marca 1891 o godz. 10 z 

rana odbędzie się w Sądzie powiatowym w 
j Tłumaczu relicytacya realności Herscha Ab- 

zuga własnej pod lk. 185 w Dolinie poło
żonej, ciało tabularne stanowiącej wh. 419 
les. gr. gm. kat. Dolina objętej celem za
spokojenia sumy 170 zł. aw. zpn. na rzecz 
Stanisławowskiej kasy oszczędności w Sta
nisławowie.

Realność ta na tym terminie także po
niżej ceny szacunkowej zostanie sprzedaną.

Cena wywołania 170 zł.
Wadyum 10 prc.
Dla nieznanych wierzycieli ustanowio

ny kurator Alfred Orski.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, dnia 23 listopada 1890.

gGiwet* LwowskaM Nr. 20

L. 9090 (420 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń

skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Silberberga w kwocie 40 zł. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 176 w Hermanowy położonych whl.

a dnia 27 styoania 1891.

204 i 319 ks. gł. gminy kat. Hermanowa 
objętych na imię Józefa i Stefanii Bombów 
zaintabulowanych w dniach 2 marca i 13 
kwietnia 1891 o 10 godz. rano.

Cena wywołania 17 zł. 50 ct. i 296 
zł, 50 ct.

Wadym 1 zł. 75 ct. i 29 zł. 65 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Ty zyn, dnia 17 grudniu 1890.

L. 13834 (375 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza, źe w sprawie Sary Ryfki Finster- 
busck przeciw Karolowi Barańskiemu o 902 
zł. wa. przedsięweźmie licytacyjną sprzedaż 
sumy 1000# holi. na dobrach Chłopczyce 
we wykazie hip. 1. 550 na karcie C. w poz. 
9 zaintabulowanej, wedle karty C. poz. 39 
Karola Barańskiego własnej, która to sprze
daż na dzień 6 marca 1891 o godzinie 10 
przed południem, także poniżej wartości no
minalnej za jakąkolwiekbądź cenę nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. wartości no
minalnej i może byó także w walucie austr. 
lub papierach wartościowych według kursu 
giełdowego złożonem.

Inne warunki sprzedaży i wykaz hipo 
teezny mogą być w tutejszej registraturze 
przejrzane.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Kohn a jego substytutem 
adwokat dr. Pawliński.

Sambor, 31 grudnia 1890.

L. 6874 (264 3 - J
W dniach 11 marca i 8 kwietnia 189

0 godz. 10 rano, przymusowo sprzedaną bę 
dzie w tut. Sądzie realność pod nk. 124 i 
Mszanie górnej położona, whl 265 w całośc
1 1. 268 w 4/16 część objęta, dłużnika Se 
bastyana Smerczaka własna, na zaspokojeni 
pretensyi Abrahama Mendla Spiry l t  
zł. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 1867 zł. 50 cl 
Wadyum 187 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa 

runki licytacyjne, można przeglądnąć w Re 
gistraturze.

Kuratorem niewiaedmych wierzyciel 
ustanowiono c. k. notaryusza Jana Wygc 
ckiego.

Mszana dolna, 8 listopada 1890.



L. 8b4 (451 3 - 3 )
C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w 

Przemyślu rozpisuje niniejszem licytację ce
lem obsadzenia hurtownej sprzedaży tyto
niu w Magierowie połączonej ze sprzedażą 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo
wych od 5 zł. na dół jakoteż przewozowych 
listów kolejowych, za pomocą pisemnych o- 
fert na dzień 16 lutego 1891.

Materyał tytoniowy pobierać będzie ta 
hurtownia sprzedaży tytoniu w składowni w 
Rawie ruskiej o 18 kilometrów oddalonej, 
zaś znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i przewozowe listy kolejowe w c. k. Urzę
dzie podatkowym w Rawh ruskiej.

Tejże hurtownej sprzedaży tytoniu przy
dzieleni są do poboru materyału tytoniowe
go 32 drobnych sprzedawców w 23 miejsco
wościach.

Obrót wynosił w czasie od 1 stycznia 
1890 po koniec grudnia 1890 w tytoniu: 
6872 zł. 86 ct., w znaczkach stemplowych 
211 zł. 45 c t.; razem 7084 zł. 31 ct.

Oferty pisemne zaopatrzone we wa- 
dyum 50 zł., świadectwo osiągniętej pełno- 
letności, moralności i stanu majątkowego 
pod napisem „oferta dla hurtownej sprzeda
ży tytoniu w Magierowie'' mają być wn’e- 
sione do dnia 16 lutego 1891 do godziny 12 
w południe do rąk naczelnika c. k. powiato
wej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu.

W ofercie wskazać należy lokal w któ
rym interes komisowy ma być wykonywany.

|C. k. powiatowa Dzrekcya skarbu
Przemyśl, 15 ..tycznia 1891.

L. 5177 (469 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Prze

worsku w dniach 2 marca 1891 i 3 kwi j 
tnia 1891 zawsze 10 rano odbędzie się pu
bliczna sprzedaż połowy realności pod nk. 
7 w Manasterzu położonej lwh, 260 gminy 
kat. M masterz objętej Marcina Nizioła wła
snej celem wydobycia pretensyi mał. Jaua 
i Anny Motoniów w kwocie 600 zł.

Cena wywołania 3561 zł. 50 ct. 
Wadyum 356 zł.
Resztę warunków rprzejzeć można w 

Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy 

Przeworsk, 29 września 1890.

L. 7522 (265 2 - 3 )
W dniach 11 marca i 8 kwietnia 1891 

o godz. 10 rano przymusowo sprzedaną bę 
dzie w tut. Sądzie realność pod nk. 124 w 
Mszanie górnej położona, whl. 265 objęta 
dłużnika Sebastyana Smerczaka własna, na 
zaspokojenie pretensyi Towazystwa zalicz, 
w Limanowy 155 zł. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 686 zł.'50 ct.
Wadyum 68 zł. 65 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa

runki licytacyjne można przeglądnąć w Re- 
gistraturze.

Kuratorem niowiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Jana Wyso
ckiego.

Mszana dolna, 9 listopada 1890.

L. 11361 (435 3 - 3 )
W ck. Sądzie obwodowym w Samborze 

odbędzie się w dniach 13 lutego i 13 mar
ca 1891, każdym razem o 10 rano publicz
na sprzedaż realności w Błozwie dolnej po
łożonej wyk. hip. 485 tutejszego sądu obję 
tej, a to w pierwszym terminie za cenę sza
cunkową 455 zł. 45 ct: wa. a na drugim 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 45 zł. wa.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w tusądowej registraturze.
Sambor, 26 listopada 1890.

L. 4911 (442 3 - 3 )
W dniach 20 lutego i 20 marca 1891 

każdym razem o godzinie 10 z rana odbę
dzie się celem ściągnięcia wierzytelności Ja
na Steca w kwocie 30 zł. publiczna licyta- 
cya 1/4 części realności 1. 690 połowy po- 
9 adłości lwh. 663 w Szczyrku położonych 
Jakóba Krupy własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tu i  sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy doktor 
Cieszyński.

C. k. Sąd powiatowy 
Biała, dnia 20 września 1890.

L. 490 (478 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że dnia 10 lutego 1891 o 
godz. 10 przed południem w biórze tegoż 
Sądu nr. 10 II. piętro odbędzie się dobro
wolna licytacya w celu wydzierżawienia do 
fundacyi Stanisława hr. Skarbka należących 
folwarków Rożniatów i Duba wraz z przy- 
należnemi budynkami i gruntami, gorzelnią 
i młynem ua dalszy 9 letni okres dzierżaw
ny a mianowicie na czas od 24 czerwca 
1891 do 23 czerwca 1900 pod warunkami, 
że cena wywołania za oba folwarki wynosi 
5500 zł. rocznego czynszu, za sam folwark 
Rożniatów 4000 zł., za sam folwark Duba 
wreszcie 1500 zł. że dalej każdy chęć za- 
dzierżawienia mający 10 prc. ceny wywoła
nia w gotówce lub papierach wartościowych 
pupilarne bezpieczeństwo przedstawiających 
jako zakład czyli wadyum do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć winien i że licytacya ta 
wyłącznie na pisemne oferty przeprowadzo
ną będzie.

Na powyższym terminie oferty pisem
ne tylko do godziny 12 w południe przyj
mowane będę, po tej godzinie zaś wniesio
nych ofert się nie przyjmie.

Bliższe warunki dzierżawy i lieytacyi 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
Sądu lub w kancelaryi centr. administracji 
fundacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwo
wie w gmachu teatralnym.

Lwów, dnia 17 stycznia 1891.

L. 12599 (464 2 -3)
Ogłaszam niniejszem że na dniu 30 

stycznia 1891 o godz. 10 przed południem 
sprzedam przez publiczną licytację najwię
cej ofiarującemu za gotową zaraz zapłatę, 
wierzytelności do masy rozbiorowej Wolfa 
Fleischmanna należące, a jeszcze nieścią
gnięte, bez poręczenia jednak za ich należ
ność i ściągalność.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 4 stycznia 1891.

K< misarz konkursow-y.
Słotwiński.

L. 18627 (254 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy wekslowej 50 zł. wa. zpn. na rzecz 
dr. Stanisława Glogiera, odbędzie się dnia 
11 ma ca 1891 i 8 kwietnia 1891 o godz. 
10 przed południem w biórze ur. 7 egze
kucyjna sprzedaż połowy realności dłużnika 
Józefa Eliasza dw. imion Eosteina własnej, 
objętej wyk. hip. 1. 3326 ks. gr. dla miasta 
Tarnopola pod lsp. 1005 w Tarnopolu po
łożonej .

Ćena wywołania poniżej której real
ność ta na. powyższym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 2038 zł. 13% ct. w. a. 

Wadyum 204 zł. wa:
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistratiirze tut. Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 4 

grudnia 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do
zwolenia licytacji lub późniejsza z jakiego- 
bądź powoda doręczoną być nie mogła, usta
nawia się na i h koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem ad actum p. ad w. dr. Delino- 
wskiego, a p. adw, dr. Gromnickiego zastę
pcą tegoż.

Tarnopol, dnia 13 grudnia 1890.

L. 10652 (24 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za

wiadamia, iż celem zaspokojenia .10 rat po
9 zł. wa. etc. z pn. odbędzie się ha rzecz 
ck. uprz. Zakładu kredyt, włościańskiego w 
likwid. w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 48 i 123 gm. kat. 
Wysoka objętej dłużników Maryanny Guzik 
i masy spadkowej śp. Jakóba Gnojka wła
snych wr dwóch terminach mianowicie dnia 
11 marca i 22 kwietnia 1891 każdym ra
zem o godz. 10 rano.

Realność lwh. 48 oszacowana na 431 
złr. 36 ct. zaś realność lwh. 123 na 101 
złr. w. a.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. 
k. notaryusz pan Wiktor Jaworski w Kal
waryi.

Wadyum wynosi co do pierwszej 43
zł. 13 ct. wa. zaś co do drugiej realności
10 zł. 10 ct. wa.

Kalwarya, dnia 9 grudnia 1890.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
na sprzedać się mającej realności po dniu 
5 czerwca 1890 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego jakie prawa hipoteki nabyli 
lub którymby z innego jakiegokolwiek po
wodu uchwały sądowe doręczone być nie 
mogły ustanawia się kuratorem Karola Ba
bla w Brodach.

Brody, dnia 26 września 1890.

L. 10599 (479 1 - 3 -
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz 

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Ban 
ku krajowego królestwa Galicyi i Lodome
ryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem w 
kwotach 126 zł. 65 ct., 54 zł. 28 ct., 126 
zł. 59 ct., 54 zł. 25 ct., 3265 zł. 67 ct. i 
1399 zł. 58 ct. wa. publiczna egzekucyjną 
sprzedaż realności pod nk. 131, 132 w Gor
licach położonych a mianowicie wyk. hipot.
1. 406 i wyk. hip. 1. 433 objętych Wolfa 
Hoffmana i Ciejwy Hoffman własnych na 
dzień 24 lutego i 7 kwietnia 1891, każdym 
razem o godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 11.000 zł. wa, 
Wadyum 1100 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych i  wy

ciągi hipoteczne przejrzeć można" w tutej
szej registraturze.

Gorlice, 12 grudnia 1890.

Konkursa.
L. 76 ~ (476 2 - 8 )

Przy c. k Dyrekcyi Policyi we Lwo
wie jest do obsadzenia systerai owana posa
da c. k. strażnika cywilno policjnego z pła
cą 2 kategoryi rocznych 360 z ł /  aw. i z 
dodatkiem aktywalnym w kwocie 90 zł. 
aw.

Ubiegający się 0 tę posadę, dla której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872
d. up. nr. 60 zastrzeżone jesi pierwszeństwo 
wysłużonym podficerom przed innymi kom- 
petentami, mają wnieść swe podanie, jeżeli 
nie są w stosunku służbowym, bezpośrednio 
do Prezydyum tutejszej c. k. Dyrekcyi Poli
cyi, w przeciwnym zaś razie za pośrednic
twem przełożonej władzy najpóźniej do 
końca lutego 1891 r.

Kandydaci mają załączyć do podania 
świadectwo moralności, fizycznego uzdolnie
nia (wydane przez lekarza rządowego) 
wreszcie dowody znajomości języka "polskie
go, ruskiego i niemieckiego w słowie i w 
piśmie.

Wysłużeni wojskowi winni prócz tego 
dołączyć certyfikat stwierdzający ich upraw
nienie.

L. 9787 (486 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej gal- Eakładu kredyto
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Samuelowi Majerowi dw. im. Hu- 
diesowi o 1000 zł. wa. z pn. zawiadamia, 
iż dnia 16 lutego i 18 marca 1891 każdym 
razem o godzinie 10 rano w b. nr. III. od
będzie się na rzecz gal. Zakładu kredyto
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przymusowa publiczna licytacya realności 
wyk. hip. 1. 10 księgi gruntowej dla gmi
ny katastralnej Brody objętej na imię Sa
muela Majera dw. im. Hudies wpisanej.

Ce_ię wywołania stanowi wartość w kwo
cie 2760 zł. wa, przyjęta przez Zakład kredy
towy ziemski w Krakowie przy udzieleniu 
pożyczki na takową.

Na pierwszym terminie licytacyjnym 
sprzedaż nastąpić może tylko za cenę wy
wołania lub powyżej takowej, na. drug.m 
terminie zaś także niżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej 1/3 części z ceny wywołania.

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywo
łania.

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności i reszta warunków licytacji 
mogą być przejrzane w registraturze.

We Lwowie, dnia 21 stycznia 1891.

L. 776 (494 1—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę nauczyciela szkoły wzo
rowej z jeżykiem wykładowym polskim przy 
c. k. męskiem seminaryum nauczycielskiem 
we Lwowie.

Z posadą tą połączona jest płaca w 
rocznej kwocie 800 zł. z dodatkiem akty- 
walnym dla X. klasy rangi i prawem do 
pobierania dodatków pięcioletnich w rocz
nej kwocie 100 zł.

Ubiegający się o tę posadę mają wy
kazać się kwalifikacyą nauczycielssą dla 
szkół wydziałowych, tudzież dokładną zna
jomością obu języdów krajowych i prakty
ką nauczycielską w szkołach ludowych.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe należy wnieść za pośre
dnictwem władz przełożonych najpóźniej 
do końca lutego br.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dn.a 15 stycznia 1891.

L. 14045 (491 1 -  3)
Sokalski ck. Sąd powiatowy ogłasza, 

niniejszem rozpisaną na dnie 16 lutego i 16 
marca 1891 zawsze o 10 godzinie rano w 
gmachu sądowym odbyć się mającą przymu
sową publiczną sprzedaż majętności objętej 
wyk. hip. 1. 1057 gminy katastr. Sokal dłu- 
żniczki Teodozji Konecznej własnej celem 
zaspokojenia pretensyi ck. uprz. galic. akc. 
Banku hipotecz. we Lwowie w ilości 127 
zł. 80 ct. i 127 zł. 80 et. wa.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 7000 zł. wa.

Wadyum zaś kwota 700 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętności tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całoś-i przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu
rze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany dr. Władysław Semet- 
kowski.

Sokal, 1 października 1890.

rowej z językiem wykładowym polskim prz? 
c. k. seminaryum nauczycielskiem we LwO' 
wie.

Z posadą tą połączona jest płaca 
rocznej kwocie 800 złr. z dodatkiem,' 
aktywalnym dla X. klasy rangi i prawej 
do pobierania dodatków pięcioletnich * 
rocznej kwocie 100 zł.

Ubiegający się o tę posadę mają Ąl 
kazać się kwalifikacją nauczycielską dl* 
szkół wydziałowych tudzież dokładną znajo 
mością obu języków krajowych i praktyk 
nauczycielską w szkołach ludowych.

Podania zaopatrzone w potrzebne <E' 
kumenta służbowe należy wnieść za pośr*' 
dnictwem władz przełożonych najpóźniej 
końca lutego br.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 15 stycznia 1891.

Upadłości,
L. 538 (485 1—3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mojżesza Wisznizera ij Ryfki Wisznir » 
mianowicie na majątek! ruchomy,, gdziekol- 
wiek by się takowy znajdywał, a na maja 
tek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło
żony jest w tych krą.ach, w których ordy- 
nacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustań awia 
się p. c. k. sędziego powiatowego w Zbara- 
żu Wilczyńskiego a tymczasowym zarządcą 
masy p. Josla Frankla w Zbarażu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 stycznia 1891 o pod*' 
10 z rana przed komisarzem • onkursowyfl1 
wyznaczonym, za przedłożeniemydokumentótf 
któreby ich pretensje wykazywały, oświad
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia inne
go, tudzież aby wybrali wydział wierzycieli’

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta
kowe nawet w tyra przypadku, gdyby sil 
proces w toku znajdywał do dnia 13 marca 
1891 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo
dowym, lub też u komisarza konkursoweg0 
podług przepisu ordynacji konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło
sili, a na terminie nadzień 6 kwietnia 1891 
o godz. 9 z rana w biórze komisarza kon
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, 1 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń
stwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom którzy pretensje swojo 
zgłoszą a na owym terminie będą obeent 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w któ.ych zaufanie 
pokładają.

_ Wierzyciele, którzy w Zbarażu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło
szeniu wymienić pełnomocnika w Zbarażu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są
dowych, w^przeciwnym bowiem razie n» 
wniosek Komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowaniu 
konkursowego umieszczone będą w urzędo
wej „Gazecie lwowskiej'.

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie
lami.

Tarnopol, dnia 14 stycznia 1890

Księgi gruntowe.
L. 285 (485)

Komisja hipoteczna przy Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
że arkusze posiadania wraz z aktami doty- 
czącemi założenia nowej księgi grunt, dla 
gmin katastr. Libochora i Grabowiec Skol- 
ski powiatu sądowego Skolskiego złożone 
zostały w c. k. sądzie powiatowym w Sko- 
lem do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie pow. w Skoleiu 
do włącznie dnia 4 lutego 1891.

Sambor, 21 stycznia 1891.

L. 776 (495 1—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę] nauczyciela szkoły wzo

Rozmaiie obwieszczenia.
L. 2429 (291 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- t 
tu Waśka Romaniszyn syna Maryi, że w 
sprawie egzekucyjnej Herscha Garfnokia 
przeciw niemu pto 60 zł. zł. zpn. ustmo* 
wiono dlań kuratora ad actum w osobie 
Ludwika Riedla z Baligrodu, któremu teź 
wszelkie uchwały niniejszej sprawy doty
czące doręczane będą

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 3 kwietnia 1890.

/



L, 741 pr.

OBW IESZCZENIE.
Z powodu równoczesnego rozpisania powszechnych wyborów Deputowanych do Rady państwa z Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza się w myśl §. 25 lit. a) ustawy z dnia 2 kwietnia 1873 r. 
nr. 41 Dz. pr. p. w Dzienniku Urzędowym listy wyborcówz wymienionych w dodatku do ordynacyi wyborczej Rady 
Państwa 20 okręgów wyborczych w kuryi większych posiadłości ziemskich z oznajmieniem, że reklamacye mogą byd 
wniesione do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyboreówT na postanowienia §§. 12— 16 powołanej ustawy.
Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca do wyboru w tej kuryi jest wspólną tabularną własnością dwóch lub 

więcej współposiadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta współposiadaczy wyraźnie pise- 
mnem pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w7 Uj kuryi w kraju zamieszkali otrzymają karty legitymacyjne wprost z urzędu.
Tych zaś do wyboru w powyższej kuryi wyborczej uprawnionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się ni- 

niejszem, ażoby o karty legitymacyjne zgłaszali się do c. k. Starosty urzędującego w miejscu wyboru.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 25 stycznia 1891.

Lista wyborców
Deputowanych do Rady Państwa z kuryi większych posiadłości ziemskich:

I. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Kraków - Chrzanów.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej upra
wniającej do wyboru

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru.

Atteslander Anna
Anlauf Konstanty Bartłomiej Robert 3 im. j
Badeni Stanisław j
Baranowscy Józef i Maryanna 
Biesiadecki Maciej 
Brze-iki Wiktor 
uO. Cystersów konwent w Mogiłę 
Czartoryski ks. Marceli I
Darowska Zofia I
0 0 . Dominikanów konwent w Krakowie 
Dziekan katedralny Krakowski 
PP. Franciszkanek konwent w Krakowie j 
Florfciewicz Juliusz
Gettwert lo voto Kamieńska Filipina Anto- j 

nina 2 im.
Grudzińscy Stefan dr. i Marya Róża 2 im. ;

ze Szrederów 
Grzymek Ądolf 
Gwarectwo Jaworznickie

Hoszowscy Emilia, Olimpia, Ludwik i Józef 
Jałbrzykowski Zygmunt 
Jantowie Zygmunt i Anastazya 
Jaroszewski Władysław
00. Kamedułów konwent w Bielanach 
Kanonicy laterańscy regularni w Krakowie 
Kapituła katedralna rz. kat. w Krakowie

00 . Karmelitów konwent w Czernej
Konopka Julian
Konopka Roman
Krakowskie biskupstwo
Krakowski Arahipresbiter kościoła NP. Maryi
Łempieka z Michałowskich Marya
Lipczyńska Marya
Loewenfeld Bruno i Henryk
Loewenfeld Henryk Balin
Matejko Jan
Mehlowie Feliks i Anna
Mieroszewski Sobiesław Krzysztof 2 im. brab.
Migula Ewald
Mileski Alfred
Mycielski Władysław i Stanisław hr.

Morawski Kazimierz
PP. Norbertanek konwent w Krakowie

Morstynowa Marya hr.
Ostrzeszewic/.owie Kasper i Stefania 
Ożegalska Jadwiga 
Paszkowski Franciszek Dr.
Pleban w Mogile
Popielowa z Wiercińskich Paulina 
Popiel Zofia

Potockn z hr. Branickich Katarzyna hrab. 
(jako właścicielka dóbr Pisary z przyl. i 
dożywotniczka ras z ty obok wymienionych 
dóbr)

Pleszów.
Garlica murowana.
Branice.
Trzebinia.
Łobzów i Gramatyka.
Brzezie szlacheckie, Brzezie narodowe.
Mogiła, Czyżyny, Zesławiee.
Wola justowska.
Mydlniki.
Prądnik czerwony.
Kobylany z przyległ. Brzezinka.
Regulice, Dziekanowice z Sudołom.
Młoszowa, Dulowa, Więckowice.
Pogorzyce.

Trzebionka z przyl. Górka, Miechów ijjWłość 
pod lasem.

Batowice.
Jaworzno z przyl. Długoszyn i Podłęże, By- 

szyna wieś, Dąbrowa, Szczakowa, Jeleń, 
Luszowice i Góra Luszowska, Ciężkowice.

Chełm.
Ujazd.
Prusy.
Prądnik biały.
Bielany, Mników.
Kamień, Przeginia duchowna.
Rudawa, Bossutow, Grembałów, Raciboro

wice, Witkowice.
Czerna, Paczałtowice, Siedlee, Zbik.
Modlnica wielka.
Tomaszowice, Podskalany.
Sulechów, Zastów.
Bronowice.
Krzysztoforzyce.
Karniów.
Chrzanów, Libiąż mały, Kąty.
Balin.
Krzesławice.
Jankowice folwark.
Boleehowice część Karniowice.
Sanka.
Piekary.
Łuczanowice, Głęboka, Dojazdów i Kocmy

rzów.
Wadów.
Jeziorzany, Bibice, Lubocza, Modlniczka, Ol

szanica, Wołowice z przyl., Grotowa, Za
bierzów, Zwierzyniec wieś Czatkowice.

Piła.
Mistrzowice,
Boleehowice.
Tonie.
Wrożenice.
Zielonki część.
Ruszczą z przyl., Kępa rusiecka i Pzylasek 

rusiecki, Zagroda w Olszanach ad Branice.
Pisary z przyl., Dubie i Jary, Brodło, Czer

na, Filipowice, Frywald, Grójce, Krzeszo
wice, Lgota, Mirów. Nielepiec, Nowa gó
ra, Nowojowa góra. Oleksińce, Ostrzęźni- 
ca, Psary, Rudno, Siersza, Tenezyneł, Wo
dna, Wola filipowska, Zaleś, Baczyn, Brzo-, 
skwinia, Budzyń, Cholerzyn, Chrośno. 
Morawica, Rusocice, Czyżówka, Myslocho- 
Trie«, GrodziBko.

Probostwo św. Floryana w KraTowie 
Rettingerowie Jozef i Marya z Czyrniańskich 
Rozmanithowie Mar ja  Józefa 2 im. i Antoni 
Rozfworowski Joachim 
Schónowie Adolf i Czesława 
Skarbkowa z Witwickich Stanisława Anna 

2 im. hrab.
Skirliński Jan

Slizowscy Feliksa, Władysław Kamila, Ma
rya i Hobiesłtiw 

Starzeński Karol Maryan 2 im. hr.
Sucków Paweł
Szybalski Mieczysław i Wysocka z Szybal- 

skich Stefania 
PP. Wizytek konwent w Krakowie 
Wodzicka hr. Marya z Potockich 
Wodzicki Antoni hr.
Zapalski Czesław 
Zalescy Stanisław i Wanda

Nazwa posiadłości większej upra
wniającej do wyboru

Bienczyce.l
Płaza z Óblaszkami i Nieporaź.
Rakowice.
Rybna.
Mydlniki część „Schónów“ zwana. 
Przegorzały.

Kaszów, Śmierdząca, Liszki, Nowa wieś 
szlachecka.

Zielonki część i Marszowice.

Boleń
Pasternik.
Folwarki Wygiezłów czyli Lipowiec i Fol

wark Mętków.
Giebułtów z przyl., Trojadjn.
Kościelniki z przyl., Wolica, Stanisławice. 
Kościelec, Piła.
Węgrzynowice.
Węgrzec.

II. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Wadowice, Biała, Żywiec, Myślenice.

Jego Cesarska Wysokość Najdostojniejszy 
Arcyksiążę Albrecht

Baum Walerya br.
Baum br. Ferdynand
Braci Miłosierdzia zgromadzenie w Zebrzy

dowicach
Branicki Władysław Michał dw. im , hr.

Bulowski Jerzy
Czetsch - Lindenwald z Klackicb Wilhelmi

na i Klucki Stanisław dożywetnik 
Czetsch-Lindenwald Hermann, dr.
Dąm bski Henryk
Dabska Marya .
Dobnerowa Marya dożywotniczka

Dunin z Bobrowskich Albina 
Dunin Stanisław
Engelstein Róża i Engalstein S»mn#l 
Gartner Hsnryk

Bestwina, Bestwinka, Biała (przedmieście), 
Brzeszcze, Czaniec, Dankowice, Jawiszo
wice, Kaniów, Komorowice, Lipnik, Mię
dzybrodzie lipnickie, Porąbka, Przecieszy- 
na, Skidzin, Staronka, Wilczkowice, Ka- 
mecznica, Pewel mała, Rycerka, Sól z 
Nielędwią i Szarzem, Ujsoły, Wieprz ad 
Żywiec cum at Bystra, Brzuśnik, Cięcina, 
Cisiec, Czernichów, Juszczyna, Lipowa, 
Leśna stara i nowa, Międzybrodzie ad Ży
wiec, Milówka, Ostrze, Pietrzykowice, Ra- 
dziechów, Sienna, Słotwina, Żywiec sta
ry, Tresnia, Zabłocie, Zadziele, Zarzecze, 
Żabnica, Żywiec miasto cum Atin, Hu 
eisko, Isep, Jeleśnia, Korbichów, Kosza
rowa, Peweł wielka, Krzyżowa, Przybo
rów, Przyłęków, Sporysz, Sopotnia wielka 
i mała, Świnna, Trzebienia, Maków z 
przyl., Biała, Grzechinia, Skawina czyli 
Skawica, Zawoja, Kojszówka, Wieprzec, 
Juszczyn, Osielec i Szydzina z adwokacyą 
Saydzina i Kojszówki.

Brzezinka, Kopytówka.
Radocza.
Zebrzydowice.

Siemień z przyl. Gilowice, Koców, Kurów,
~ Las Pewel, Pewelka, Sucha z przyl. Krze

szów, Lachowice, Kuków, Stryszawa i Tar
nawa.

Pisarzowice górne.
Kozy i Kozy górne i dolne.

Kobiernice,
Jaśko »ice.
Kosowa i Chrząstowice część.
Barwald górny z przyl. Chlewna. Delacho- 

wiec i Kamieniec.
Głębowice dolne, Choeznia.
Gierałtowiczki.
Trzemeśnia, Łęki i Poręba.
Brankówka ad Łękawic*.
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Imię i nawisko 
uprawniosego do wyboru,

Gorczyński Bronisław

Gorczyński Józef 
Górkiewicz Czesław 
Górkiewicz Jan 
Gostkowski Aleksander 
Gress Jakób

Gumiak Oskar 
Giinther Antoni 
Haempel Karol 
Haempel Oskar 
Haller Władysław
Jakubowicz Mieczysław, Honorata z Jaku

bowiczów Balkowa, Stanisław i Włady
sław Jakubowicze i Franciszka z Jakubo
wiczów Matyasowa 

Janusz Antoni 
Jansz Karol

Jankowski Karol
Jakubowscy Robert, Karol ojciee, Karol syn 
Kępińska Anastazya 
Klobasowa Klementyna dożywotniczka

Kozioł Paweł

Krobicka z Fiszerów Łucya

Krzemień Jerzy 
Łariss br. Edmund

Lubomirska Cecylia księżna

Michałowscy Antoni i Leokadya 
Morawski Wiktor 
Neumayer Karol Józef 2 im.

Neumayer Franciszek
Pawełka Józef
Penkała Rozalia
Plessnerowa Henie
Pleszowska Ludwina dożywotniczka

Primavesi Teodor
Probostwo rz. kat. w Oświęcimie 
Rainer Jego ces. król. Wysokośó Areyksiążę

Romer Adam hr.
Romerowa Eugenia 
Rudziński Oskar

Sławiński Przecław
Schanker Liebe, Sobolewska Konstancya
Schimke Edward
Schmidt Wincenty Jan 2 im.
Schmelz Zygmunt
Szczyborowski Walenty i Maryanna

Smietańska Helena
Tetschel Franciszek
Thenowie Antoni i Zuzanna
Targosz Tomasz
Wężyk Jan
Wrotnowski Antoni
Wysocki Józef
Znamięcka Teofila
Zubrzycki Julian
Zwillingowa z Nowotnych Marya
Zwilling Wincenty
Zwillingowa z Trebeckich Stefania

Nazwa posiadłości większej upra
wniającej do wyboru.

Brzeźnica, Marcyporęba, czyli Markowa ro  
ręba część, Wysoka część, Pasieki i Mar
cyporęba.

Nowe dwory i Marcyporęba część.
Lgota część.
Witanowice dolne.
Jomice, Frydrychowice.
Kańczuga z przyległ. Nowawieś i Twierdza 

ad Wieprz.
Nidek góruy, średni i dolny.
Facimiech, Krzęcin.
Malec.
Górka osiecka.
Polanka Haller, Gołuchowice.
Sosnowice, Lencze [część].

Stara wieś.
Frydrychowice część, Polerkowszczyzna recte 

Wielki dwór zwana.
Stara wieś dolna.
Międzybrodzie kobiernickie.
Moszczenica z przyległ.
Łodygowice, Bystra, Szczyrk, Hucisko, Wil

kowice, Rybarzowice, Buczkowice, i Miku- 
szowice.

Frydrychowice część, Kluczczyzna, czyli 
Schwarzowizna zwana.

Jaroszowice, Zaskawie, i Wojtostwo, Mikołaj 
Gorzeń dolny.

Pisarzowice dolne.
Bujaków, Bolowice, Hecznarowice, Nowa

wieś.
Bieńkówka, Bogdanówka, Borzęta, Bysina, 

Dolna wieś, Jasienica, Krzeczonów, Krze- 
czów, Lubień, Pcim, Polanka, Rudzik, 
Stróża, Tenczyn, Trzebinia. Więciorka, Za
wadka.

Okrajnik z przyl. Oczków, Łukawica. 
Brzozowica z Popowicami i Osieczany. 
Roków z folwarkiem Swoboda, Wilanowice 

część.
Klecza dolna i średnia.
Podolany, Lencze.
Rudze, Trzebieńczyce 
Łazy.
Przybradź górna część i średnia część (za

mek).
Rajcza.
Włośienica.
Jasirzębna górna i dolna, Izdebnik, Lanc

korona, Skawinki, B aczyn, H arbutow ice, 
Leśnica, Palera, Stronie, Zakarów etc. 

Inwald, Zgórnik.
Ochodza, Stanisław.
Osiek i Papieżnia waszowiecka, Konieczny 

włościański, Repowski średni i dolny. 
Klecza górna, Ostałówka i Zagórze.
Babne, Broszkowice, Oświęcim.
Świnna Poręba.
Krzywaczka, Ręezewka.
Tłuczań górna.
Frydrychowice część, Lelowszczyzna i Heb- 

drowiszczyzna zwane.
Głębowice górne część.
Jaszczurowa, Jamnik i Mucharz.
Czaniec mały czyli folwark Łężna.
Przybrodź część folwark Świnka zwana. 
Paszkówka, Pobiedz, Benczyn i Benczynek. 
Bielany i Łęki.
Polanka wielka.
Zembrzyce, Skawce.
Skomielna biała, Słonne, Zaryte, Rabka. 
Rajsko.
Harmęże.
Zelczyny.

III. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Bochnia, Wieliczka, Brzesko.

Adamska Florentyna

Armałowicze Feliks i Wiktorya 
Banach Jan 
Baranowski Łucjan
Bałtaziński Kazimierz, Tadeusz, Mikołaj 3 im.

Benoe Atanazy 
Benoe Justyna

Beym Albin 
Bejmowa Marya 
Biliński Józef
Bielińska z Zawiązów Kazimiera 
Bielińska Wiktorya, dożywotniczka 
Biesiadecki Stanisław, dr.
Bondi Karol 
Bohm Ottmar
Brudzewscy Edward i Zofia 
Brzezińscy Dunin, Julian i Ewelina z Mo

rawskich
Bzowyka Wiktorya, (dożywotnicka)
Bzowska Emilia i Oraczewscy Edmund, Sta

nisław i Helena 
Obełmeeka Teresa 
Czetseh de Lindenwald Karol

I Czasław Krzyworzeki część Kiunorniki część 
Zarębki zwane.

Bytomsko, Łąkta górna.
Mierzyń.
Przewóz i Rybitwy.
Jasień części dóbr Jasień „Wyków I Zago- 

rzyce - tudzież Kopaliny i Grądy. 
Niegowice, Klęczany, Marszowice.
Stróże, Bosowa, Wola stróżewska, Zakliczyn, 

Zdonia.
Sułków, Wola sułkowska,
Sobolów.
Siersza, Klasnę,
Wola duchacka i Kurdwanów dolny.
Raciechowice.
Skotniki.
Jodłówka, Krzeczów, Brzezowa.
Janowice.
Korabniki górne i dolne.
Łażan i Wola podłażańska.

Szczurowa, Zabawa, Podwale, Zdarzec. 
Kawiec czyli Kawie, Kawiec krakowski.

Kozinice małe.
Cieżanów i Kaim.

Imie i nazwisko 
uprawnionego do wyboru.

Nazwa posiadłości większej upra
wniającej do wyboru.

Chwalibóg Wanda

Chrzanowska z Wilkoszewskieh Marya 
Chrzanowscy Wojciech i Marya z Wilko- 

szewskieb.
Chwalibogowski Aleksander 
Damask Zuzanna, Bziakowie Józef i Katarzyna, 

Dudowie, Franciszek i Katarzyna, Błaszczy
kowie Jakób i Tekla, Żeglinowie Stanisław 
i Anna, Truttowie Michał i Anna, Ciszko
wie Jan i Maryanna, Grzeńkowie Maciej 
i Katarzyna, Łabuda Jan.

Dąbska z Niedzielskich Helena 
Dębicki Juliusz, hr.
Denkerowa z Boguszewskich Jadwiga i Denker 

Kazimierz 
Derasowie Józef i Katarzyna 
Dobrzyńska z Jordanów Marya 
Dobrzyńska Julia

Dunikowski Adam 
Dydyński Maryan
Etterleinowie Władysław i Olga z br. Gost

kowskich.
Euzowie Konrad i Marya Pil chowie Wojciech, 

Marya i' Jakób 
Etterlein Zygmunt 
Feil Rudolf 
Feill Aleksander 
Fink Adam

Fihauzerówna Stanisława, Grossowa z Fihau- 
zerów Róża, Gross Franciszek, Bielowska 
Eugenia i Libenheimerowie Jakób, Majer. 
Formeta i Itla, Reich Beile, Heller Fran
ciszka vel Fany i Bltime Tafettowa z Hel
lerów Wiktorya czyli Gitla i Loffelholzowa 
z Hellerów Anna 

Głębocki Doliwa Euzebiusz 
Goldberg Juda 
Goldberg Ozyasz 
Gorczyńska Marya 
Gostkowska Walery a, br.
Gralewska Franciszka, dożywotniczka 
Gótz Jan
Giitz Okocimski Jan, młodszy 
Gross de Rosenberg Konrad 
Gtimplowicz Eliasz 
Gonther Jadwiga, Justyna, 

rowa Zofia dożywot. 
lerliczka Karol 

Hom olaez Stanisław
Hornowa Nepomucena 
Horoch Kajetan, br.
Jakubowski Saturnin, dr.
Jasińscy Sylwester i Aniela

Przybysławice z przyl. Marcinkowice, Mie- 
ehowiezki małe z przyl. Sikorzyce, Ratna- 
ma, i browar Wojnicki.

Popędzyna.
Niedary wielkie i małe.

Gaj z przyl. Katarbówka i Bryczyna górna.
Lubomierz, Lubomierz część „I Osada w Lu

bomierzu “ zwana.

Zaborów z przyl. Kwików.
Nieznanowice i Jaroszówka.
Strzelce małe.

Chorowice.
Zakrzów i Dębina.
Jaroszówka część „Rola górna i Leszczyńska" 

zwana.
Wojakowa. Bajbrot.
Raciborsko z przyl. Witkowice.
Górka.

Pierzchów i Pierzchowiec.

Niezdów.
Zagórzany ad Zręczyce.
Zręczyce, Podolany.
Komorniki, Falkowice z Zarąbiem i Zagajem, 

Gurybowa, Gdów, Kędzieżynka.
Gdów VI. i VII. scheda.

Wanda i Giinte-

Filipowice z przyl. Dogale. 
Sufczyn.
Jurków, Tworkowa Wytrzyska. 
Sowa.
Lusławice małe.
Chorągwica.
Okocim, Pomianowa, Nowa wieś. 
Poremba mała i Uszwica.
Wola mieczkowska.
Szczygłów.
Dołęga.

Jastrzębski Edmund

Jordan Adam Franciszek 2 im.
Kałuski Stefan

Komorowska z hr. Krasickich Teofila, hr.

Konopka Stefania
Konwent P. P. Benedyktynek w Staniątkach

Kraćmar Franciszek i Józefa 
Krasucki Antoni 
Kępiński Jan 
Kochanowska Ludwika 
Konopka Andrzej, br.
Konopka Henryk, br.
Kopf Józefa
Kopfowa z Bilińskich Marya 
Jasiński Józef 
asocki Czesław, hr. 

jamensdorfowie Chaskiel i Mariem

iebowski Kazimierz
educhowska MaryaTeresa2im. i Ernestyna hr.

apowska z Drohojowskicb Wiktorya br. 
jgocki Kazimierz i Kamila

jgocki Stanisław 
łucki Leon 
Ularasse Adam 
VIars Stanisław

VIerczyński Emil, dr.
Ueysner Tytus

Meisner IKlaudyusz 
Hicewska ze Skorupków Jadwiga 

Miętuszewska z Wątorków Aniela

Malinowska, Felicya, Eleonora, Józefa 3 im.
z Grabowskich 

VLonderer Leon 
Monderer Samuel 
Mondererowie Izaak i Anna 
Morawieccy Karolina, Marya, Michał, Ignacy, 

Feliks, Stanisław, Matylda i BronioWska, 
z Morawieckieh Eleonora

. Krzyszkowice Rzaska.
Let. m owa i  Gnojnik.
Borek Fałęcki.
Kawęciny i Siepraw.
Kierlikówka.
Bieńkowice.
Dębno, Biadoliny, Jastew, Perła, Sterkowica, 

Wola dębińska.
Więckowice, Rudka, Grabno.
Zegarłowice z przyl. Kwasowiee, Bigoszówka 

i Krzesławice.
Zakliczyn z przyl. Łukowa, Lustowice, Fa- 

sciszowa z przyl. Brzozowe czyli Zagrody, 
Piaski, Paleśniea, Kanczyska, Słomca, Bie- 
śnik, Biskupice, Domosławice, Złota, Fali- 
szowice, Charzewice i Melsztyn, Gwoździce, 
Zawada lanckorońska i Niedźwiedza.

Mohilany Kurzełów.
BrzeźnicaGorzków, Łazy. Łężkowice/Kołko, 
Podłęże Staniątki, Ohrość,1 Podborzei Sło- 
miróg i Suchoraba, Węgrzce wielkie 1 
małe, Ochmanów, Zakrzów, i Zakrzowice.

Kępanów.
Piaski Drużków.
Szczurawa, Rzochowa, Rylowa.
Olszyny, Roztoka, Sukmanie.
Biskupice, Trąbki i Darszyce.
Wrząsowiee.
Zakliczyn.
Raciechowice część Sosnów.
Przyborów, Łęki i Rudy Rysic.
Dębniki, Rybaki Rychowice.
Pierzchowice część „Osada I. w Pierzcho- 

wicach" zwana.
Wola przemy ko wska.
Lipnica dolna i górna, Lipnica murowana, 

Krolówka.
Winiary i realność „Młyn w Wini arach".
Tyrnowa część, Bodkowszczyzna i Baczówka 

zwane Tymowa scheda I. i II.
Walica.
Chronów, część Gorliczyzna zwana.
Tworkowa, Iwkowa, Jurków, Wytrzyska.
Wiszniowa, Wierzbanowa, Kobielniki i Wę- 

glówka.
Wesołów.
Wieraszyce, Wola wieruszycka, Brzezowa 

i Łaparów.
Kamyk.
Prokocim.
Pawlikowice i Taszyce, Rożnowa, Mietniów 

część „Osada za Laskowcem" zwana.
Konary.

Nieszkowice małe i Buczyna.
Kopacze.
Gerczyee
Kunice cześć I.



Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Monderer Dawid i Samuel 
Dr. Niedzielski Stanisław i Niedzielska z 

Komarów Emma, ciożywotniczka

Niwicka z bar. Gostkowskich Wanda 
Niwiccy Władysław, Karolina, Marya, Eu

genia i Zygmunt i Szybalska z Niwiekich 
Leokadya 

Oszacki Stanisław 
Ożegalski Józef 
Padlewscy Józef i Amalia 
Perlberger Izrael i Monderer Kiwe, doży

wotnia: jednej czwartej części 
Popławski Stanisław Pius 2 im. i Aleksan

der Kajetan 2 im.
Przychoccy Anna i Franciszek, br, 
Kadomyska Felicya z Marynowskich 
Kogoszowa z Wilczyńskich Józefa 
Rogojski Leonard Stefan 2 im.

Kuebenbauer Franciszek 
Stadnicki Jan, br.
Serkowscy Emil i Rozalia 
Silbiger Abraham i Ruchle 
Skrzyńska z Hornów Tekla

Śliwiński Bronisław 
Świdowski Wojciech 
Stojowska Barbara, dożywotniczka 
Straszewska Jadwiga 
Straszewski Maurycy, dr.

Skuta Aleksander 
Starowiejska Marya 
Sternlicht Isak 
Starzewska Franciszka 
Stonawscy Ewa, Marya, Karol, Aniela, Paweł 
Struszkiewiozowa Olimpia Kunegunda 2-ga 

im. i Struszkiewicz Władysław 
Szaszkiewicz Cezar
Tomaszewska z Fihauzerów Leokadya i Dą

browska z Fihauzerów Anastazya 
Tomalikowski Antoni 
Trzeciak Henryk 
Twinau Henryk 
Walencinowieże Paweł i Anna 
Wątorek Piotr 
Wiśniewski Romuald 
Wiśnickie probostwo 
Włodek Bolesław
W łod k o w ie  Zdzisław i A lb in a  z Gótzów

Wohlfeld Bernard i Samuel 
Wolański Jan
Zawadzka Bronisława z Żelechowskich 
Żeliński Kazimierz 
Żeleński Stanisław

Żelichowski Stanisław

Nazwa posiadłości większej upra
wniającej do wyboru.

Karalówka Dąbrowska.
Zabawa, Bogucice, Czarnochowiee, Śledzie- 

jowice, Brzegi, Kokołów, Węgrzee mały, 
Strumniany.

Podjasień z przyległ. Rybie stare i Mostki. 
Zawada.

Czechówka.
Kamionna, Pasierbice.
Libertów.
Sokółki.

Liplas, Wiodowice, część „Osada" I. Sojka 
zwana.

Bilczyce i Surówka.
Tarnawa.
Zborówek.
Drużków pusty z przyl,| Burdzak, Koziny i 

Grabie tudzież Kąty.
Proszówka z przyl. Krzyżanowice małe. 
Wielka wieś, Milówka.
Juarowice.
Bodzanów.
Grabie (także Grabie uznańskie zwane) i 

Wola grabska czyli Grabiańska.
Kosocice.
Koło tynieckie.
Miechowiczki małe.
Zdrobec z przyl. Isep.
Wiśnicz stary, Wiśnicz nowy, Wiśnicz ma

ły, Chrzanów, Dałuszyce, Kopaliny, Ko
byle, Kurów, Leksandrowa, Łomna, Ol
chowa, Połoni duży.

Jawczyce.
Piaski wielkie.
Łąkta dolna.
Swoszoszowiee.
Tomaszkowice.
Niewiarów.

Zatoka z przyl. Wola i Zatoka mała. 
Stadniki.

Wesołów.
Dąbrówka morska.
Brzezowa, Dobczyce i Kornatka.
Bojanczyce.
Gruszów.
Przebieczany.
Stradomka.

yica. Chrostowa, Podgrodzie, Wieniec, 
wiarów część „Modrzejówka11 zwana. 

Łagifewniki.
Chrdnów część „Kodelszczyzna“ zwana. 
Rzeszotary.
Cichawa.
Brzezie, Gruszów, Dąbrowa, Szarów, Grod- 

kowice i Łysokanice.
Nieprześnia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

L. 28375. (452 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
postanowił na podstawie §. 24 ustawy z d. 
18 lutego 1878 nr. 30 d. p. p. na wniosek 
c. k. Namiestnictwa ustanowić następują
cych znawców do ocenienia przedmiotów, 
wywłaszczeniu na rzecz kolei żelaznych 
uledz mogących na rok 1891 a mianowicie: 
A. Z zawodu gospodarstwa wiejskiego.

1. Kazimierza Rudnickiego przełożo 
nego obszaru dworskiego w Strzałkach po
wiat Bóbrka ;

2. Witolda Niezabitowskiego, właści
ciela dóbr w Lankach małych pow. Bóbrka;

3. Tadeusza Linka, rządcę dóbr w 
Cbodorowie, powiat Chodorów;

4. Tomasza Sehwettera, dyrektora dóbr 
państwa Bohorodczany, powiat Bohorodczauy;

5. Franciszka Hessa, dyrektora dóbr 
państwa Sołotwina, powiat Sołotwina;

6. Norberta Ókołowieża, przełożonego 
obszaru dworskiego w Wołkowcach (powiat 
Borszczów);

7. Jana Kantego Dydyńskiego, wła
ściciela dóbr Krzeraieny i prezesa rady po
wiatowej w Brzozowie, powiat Brzozów;

8. Albina Słoneckiego, właściciela dóbr 
w Zadarowie, powiat Monasterzyska;

9. Włodzimierza Morawskiego, właści
ciela dóbr Oleszy, powiat Monasterzyska;

10. Bogusława Horodyńskiego, właści
ciela dóbr Korsów, powiat Brody ;

11. Michała Kukurewicza, rządcę dóbr 
w Toporowie, powiat Łopatyn ;

12. Józefa Kopystyńskiego, dzierżawcę 
dóbr w Potutorach, powiat Brzeżany;

13. Józefa Tyszkowskiego, dzierżawcę 
dóbr w Kozowie, powiat Kozowa :

14. Tytusa Artura Zarzyckiego, właś
ciciela dóbr Cbotylubia, powiat Cieszanów;

15. Mikołaja br. Wolańskiego, c. k. 
podkomorzego i właściciela 'dóbr w Pauszo- 
wce, powiat Czortków;

16. Józefa Nowosieleckiego, współwła
ściciela dóbr Wojtkowej, powiat Bircza;

17. Karola Hetpera, zarządcę domen 
i lasów z Bolechowa powiat Bolechów;

18. Szczęsnego Firleja, właściciela 
dóbr Bojary - Rolów, powiat Medeniee;

19. Maurycego Lustiga, przełożonego 
obszarów dworskich Medeniee, powiat Mede- 
nice;

20. Henryka Głowackiego, właściciela 
dóbr Liśniowice, powiat Gródek zamieszkały 
we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.

21. Jana Breuera, właściciela dóbr w 
Sm hej woli, powiat Janów ;

22. Ludomira Cieńskiego, właściciela 
dóbr Okna, powiat Horodenka;

23. Seweryna Korytkę, właściciela dóbr 
w Sucbodole, powiat Husiatyn;

24. Antoniego Brzuszkiewicza, przeło
żonego obszaru dworskiego w Chorostkowie, 
pow. Kopyczyńce;

25. Juliusza Fromla, zarządcę dóbr w 
Pawłosiowie, powiat Jarosław;

26. Zygmunta Krzyszkowskiego, dzier
żawcę folwarku w Krakowcu, powiat Kra- 
kowiec ;

27. Stanisława Komornickiego, właś
ciciela dóbr Zawadka, prezesa rady powia
towej, powiat Kałusz;

28. Klemensa Torosiewicza, właścicie
la dóbr w Ostrowie, powiat Busk ;

29. Stanisława Łodyńskiego, właści
ciela dóbr Nahoree Małe, powiat Kamionka 
struiniłowa;

30. Romana Kuiazia Puzynę, właści
ciela dóbr w Gwoźdcu, powiat Gwoździec;

31. Walerego Łysakowskiego, właści
ciela dóbr w Kocsowie, powiat m. d. Koło ■ 
myja; _

32. Franciszka Mathiasa, zarządcę 
dóbr w Jasieniowie górnym, powiat Kosów;

33. Marcelego Nadziaka, właściciela 
dóbr Serednica powiat Ustrzyki dolne.

. 34. Dawida Abrahamowicza, właści
ciela dóbr Siemianówki powiat Szczerzec

35. Czesława Lekczyńskiego, właści
ciela dóbr w Remeaowie powiat Lwów;

36 Romualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów 
prywatnych we Lwowie;

37. Karola Reinera, emeryt, radcę bu
downictwa we Lwowie ;

38. Jana Stelzera, emer. rządcę dóbr 
kameralnych we Lwowie;

39. Feliksa Pietrzyekiego, byłego re
ferenta rachunkowego we Lwowie ;

40. Maryana Bołdeskuła, detaksatora 
sądowego we Lwowie;

41. Adolfa Grochowalskiego, detaksa
tora sądowego we Lwowie ;

42. Andrzeja Broniewskiego, c. k. 
nadleśniczego we Lwowie;

43. Józefa Gizowskiego, właściciela 
dóbr Mokrzan wielkich, powiat Sądowa 
W isznia;

44. Czesława Juliana Trzecieckiego, 
dzierżarweę dóbr Małnowskiej woli, powiat 
Mościska;

45. Antoniego Iwanickiego, właścicie
la części dóbr w Cucyłowie, powiat Na
dworna;

46. Kazimierza Zarębę, dzierżawcę 
dóbr w Uhrynowie;

47. Jakóba Sikorskiego, byłego rządcę 
dóbr biskupich w Przemyślu;

48. Zenona Nowosieleckiego, dzierżaw
cę dóbr Kniażyce pow. Niżankowice;

49. Hipolita Bohdana, właściciela dóbr 
Zadwórze powiat Gliniany;

50. Hilarego Tretera, właściciela dóbr 
Laszki królewskie, powiat Gliniany mieszka
jącego we Lwowie;

51. Wiktora Kopystyńskiego, dzierżaw
cę dóbr Kuropatniki, powiat Bursztyn;

52. Wincentego Żelechowskiego, właś
ciciela Hrehorów, powiat Rohatyn;

53. Władysława Spaustę, dzierżawcę 
dóbr Tatarynowa, powiat Komarno;

54. Ludwika Balickiego, właściciela 
dóbr w Wykotach, pow. m. d. Sambor:

55. Wojciecha Wasilewskiego, właści
ciela dóbr w Siemuszowej, powiat miej. d. 
Sanokj;

56. Antoniego Cegleckiego, właściciela 
dóbr w Krasnem, powiat Grzymałów;

57. Stefana Moysę Rosocbackiego, wła
ściciela dóbr Rudniki, powiat Sniatyn;

58. Włodzimierza Zagórskiego, wła
ściciela dóbr Dzurow powiat Zabłotów;

59. Feliksa Obertyńskiego, właściciela 
dóbr Sawczyna, powiat Sokal;

60. Wacława Fabianskiego, właściciela 
dóbr w Poturzycy, powiat Sokal;

61. Jana Burzyńskiego właściciela dóbr 
w Uhrynowie górnym, powiat m. d. Sta
nisławów ;

62. Aleksandra Rodakowskiego, właś
ciciela dóbr w Jeziorkn, powiat Halicz t

63. Franciszka' Tonolnic^iego, winpfi- 
ciela dóbr w Posadzie Cbyrowskiej, powiat 
Starasól;

64. Juliusza Barańskiego, właściciela 
dóbr w Łukawicy niżnej, powiat Stryj;

65. Aleksandra Stojałowskiego właści 
cielą realności w Stryju ;

66. Mikołaja Sobolewskiego, właścicie
la dóbr w Kokutkowcach, powiat miej. d. 
Tarnopol;

67. Kajetana Wszelaczyńskiego, agen
ta ogniowego Towarzystwa Krakowskiego w 
Tarnopolu;

68. Ks. Franciszka Sawę, łać. probo
szcza i prezesa rady powiatowej w Tłu
maczu ;

69. Józefa Kaliniewicza, dzierżawcę 
dóbr Plebanówka, powiat Trembowla;

70. Michała Kuźniewicza, właś iciela 
dóbr Matków, powiat Borynia;

71. Tomasza hr. Dzieduszyckiego, wł. 
dóbr w Korolówce, powiat Tłuste;

72. Maryana Kemplicza, współwłaści
ciela dóbr w Myszkowie, powiat Zaleszczyki;

73. Franciszka Czerniakowskiego, wła
ściciela dóbr w Klimkowcach, powiat No- 
wesioło;

74. Juliusza Kopczyńskiego, właścicie
la dóbr w Roznoszyńcaeh, pow. Zbaraż;

75. Bronisława Ujejskiego, właściciela 
dóbr Sewerynka, powiat Olesko;

76. Mieczysława Mniszka właściciela 
dóbr w Żółkwi;

77. Stanisława. Pawlikowskiego właś
ciciela dóbr Bereżnica królewska, powiat 
Żydaczów ;

78. Leona Jarzytnowskiego, właścicie
la dóbr Tejsarowa, powiat Żydaczów ;

79. Juliana Czajkowskiego dzierżawcę 
dóbr w Jejkowicach, powiat Żydaczów.

U. Z zawodu leśnictwa.
1. Ludwika Ungera c. k. rządcę dóbr 

kameralnych w Dobromilu ;
2. Karola Hetpera, ck. rządcę lasów i 

domen w Bolechowie;
3. Emanuela Mascbeka, nadleśniczego 

w Ludwikówce, powiat D olina;
4. Karola Wyrobka, ck. zarządcę dóbr 

państwowy b w Nahujowicach, powiat Dro
hobycz ; .

5. Konstantego Linderskiego, le śn icze
go w Jaw orow ie; ,

6 W ładysława Lisow skiego, u  k. za
rządcę domen '  i Jasów w Rypiauce, powiat
K a łu sz ; . . . . .  ,

7. W ładysława Kórnickiego, c. k. za
rządcę domen i lasów w Kałuszu;

8. Artura Gretschla., nadleśniczego 
państwa Busk w Grabowy, powiat Kamion 
ka strumiłowa;

9. Józefa Krupińskiego, c. k. zarządcę 
lasów i domen w Berehah dolnych, powiat 
Ustrzyki dolne;

10. Antoniego Romańskiego, egzamin, 
leśniczego i przełożonego obszarów dwor
skich w Winnikach;

11. Andrzeja Broniewskiego, ck. nadle
śniczego we Lwowie;

12. Romualda Makarewicza, egzamin, 
leśnika i dyrektora towarzystwa wzajemnej 
pomocy ofieyalistów prywatnych we Lwowie,

13. Walerego Maryańskiego, inspekto
ra lasów fundacyi hr. Skarbka we Lwowie;

14 Edwarda Bilińskiego, samoistnego 
gospodarza leśnego dzierżawiącego obecnie 
folwark Cisowa, powiat Przemyśl ;

15. Floryana Stormke, leśnika i wła
ściciela dóbr Lipowice, powiat Gliniany;

16. Alojzego Borszczowskiego, egzami
nowanego gospodarza lasowego w Zórowie, 
powiat Rohatyn;

17. Kazimierza Remiszewskiego, leśni
czego w Rawie;

18. Wilhelma Kropaczaka, nadleśni
czego w Jaśliskacb, powiat Rymanów;

19. Bronisława Rozwadowskiego, właś
ciciela w Turowce, powiat Skałat;

20. Stefana Drezińskiego, egzamino
wanego leśnika i przełożonego obszaru w 
Woli Koblańskiej, pow. Stare miasto;

21. Alfreda Schmaterę, emeryt, za
rządcę dóbr państwa Skole, zamieszkałego 
w Tucbli, powiat Skole;

22. Franciszka Tisehego, właściciela 
realności w Sieniawie, powiat Zbaraż;

C. Z zawodu budownictwa.
1. Michała Wiszniewskiego, budowni

czego w Brzeżanach;
2. Stanisława Rutkowskiego budowni

czego w Jarosławiu;
3. Karola Reinera, emerytowanego ck. 

radcę budownictwa we Lwowie ;
4. Juliana Cybulskiego, budowniczego 

we Lwowie;
5. Adolfa Kuhna, architektę i biyjow- 

ni czego we Lwowie ;
6. Ludwika Ramulta, budowniczego we 

Lwowie;
7. Ludwika Radwańskiego, autoryzo

wanego inżyniera cywilnego we Lwowie;
8. Zygmunta Kędzierskiego, autoryz. 

inżyniera cywilnego we Lwowie;
9. Wincentego Rawskiego, au toryzo 

wanego architektę we Lwowie;
V 10. Michała Zajączkowskiego, autory

zowanego inżyniera cywilnego i budownicze
go w Przemyślu;

11. Franciszka Gamskiego, przedsię- 
b;orcę budowli w Przemyślu ;

12. Józefa Jaegermana, autoryzowane
go inżyniera cywilnego w Stanisławowie;

13. Alojzego Muzykę, właściciela real
ności i przedsiębiorcę budowli w Stryju ;

14. Józefa Hawliczka, emer. ck. nad- 
inżyniera w Stryju;

15. Karola Negrusza, budowniczego 
miejs. w Samborze;

1). Z zawodu fabrykantów.
1. Rudolfa Suttnera, właściciela fabry

ki kotłów w Kołomyi;
2. Franciszka Vinzenza właściciela dy- 

stylarni nafty w Sopowie ;
3. Juliusza Mikolasza, właściciela fa

bryki spirytusu we Lwowie;
4. Józefa Adama Baczewskiego, właś

ciciela fabryki spirytusu we Lwowie;
5. Jana Pachmana, właściciela realno

ści ' fabrykanta kotłów w Stanisławowie;

E. Dla przedmiotów górnictwa,
1. Józefa Salamona Friedberga, c. k. 

adjunkta górniczego w Drohobyczu.
2. Zenona Lewickiego, zarządcę kopal

ni nafty w Słobedzie rung., powiat Pecze- 
niżyn ;

3. Roberta Domsa, właściciela kopal
ni i młyna parowego zam ieszkałego we 
Lw ow ie;

4. Karola Kisielkę, w łaściciela kopal
ni, zamieszkałego we Lwowie ;

5. Cypryana Ciepanowskiego, zaprzys. 
inżyniera górniczego w Przemyślu.

SIMONOW1CZ w. r.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego
we L w ow ie ,  dnia 23 grud n ia  1890.

Kolankowski w. r.

L  5000 (341 1—3)
W spadkowości po Walentym Bazanie 

zmarłym w Wysoce dnia 2 grudnia 1888 
wzywa się nieobecnego i zmiejsca pobytu 
niewiadomego Sebstyjuna Bazana ażeby albo
c. k. Sąd o miejscu swego pobytu zawiado
mił, lub ąobie pełnomocnika ustanowił ina- 
czej percraktacya ta z ustanowionym kura
torem Józefem Bazanem przeprowadzona 
będzie,

Głogów, 18 listopado 1890.
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O B  W I E n  U Z E iN 1 K  
Na mocy § 15 ordynaeyi wyborczej powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rad 

powiatowych w powiatach buczackim, nadworniań^kim, złoezowskim i żywieckim, i wy
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na 10 marca, dla grupy gmin miej
skich na 12 marca, dla grupy najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 17 marca, dla grupy większych posiadłości na 19 marca b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych (§§ 12. 13. 14. ord. wyb. pow). 
Wyborcom wydane będą karty legitymacyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 

i godziny, w których wybory odbyć się mają.
Do Rady powiatowej wybierają członków:

P o w i a t
I. grupa 

większe posia
dłości

II. grupa 
najwyżej opodatko- 
wyeli z kategoryi 
przemysłu i handlu

III. grupa 
gminy miejskie

IV. grupa 
gminy wiejskie

Buczacz 10 — 5 11

Nadwórna 9 — 5 12

Złoczów 7 — 7 12 !
Żywiec 9 1 4 12

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 20 stycznia 1891.

Ł. 54429 (455 3—3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie podaje do wiadomości, iż dnia 26 
marca 1886 zmarł Antoni Justyn 2 im.

L. 443 (480 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia

damia Emanuela Graffa kupca zmiejsca po
bytu niewiadomego że przeciw niemu wniusł

Krasicki we Lwowie z pozostawieniem roz- j Bank Drezdeński pozew de praez 7 stycznia
18911. 443 o zapłacenie 4000 mar. na który do 
postępowania egzekucyjnego wyznaczono ter
min na dzień 28 stycznia 1891 o godzinie 
9 rano w myśl §. 397 i dekr. nadw. z 7 
maja 1839 N. 358 z. u. s.

Wzywamy Emanuela Graffa aby środki 
dowodowe temuż kuratorowi udzielił lub in
nego pełnomocnika sobie obrał gdyż w ra
zie przeciwnym skutki sam sobie przypisze.

Kraków, 9 stycznia 1891

porządzenia ostatniej woli z daty Lwów 24 
marca 1886, którem tylko co do pewnych 
ruchomości rozporządził. Sąd nie znając 
miejsca pobytu Aleksandry Knihinickiej,
Katarzyny Szternarowiczowej i Leonidasa 
Kolankowskiego wzywa ich, żeby w prze
ciągu roku jednego licząc od dnia pierwsze
go ogłoszenia tego edyktu zgłosili się w 
tymże .Sadzie, a względnie oświadczenie 
przyjęcia spadku wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo
ny z dziedzicami zgłaszającymi się i kura- 
torem. adw. dr. Hahnem we Lwowie dla ij ? . J
powyższych niewiadomych 7. miejsca pobyto ' ^  k„ " ,  T m “ h S

US Lwów1, dn i. 29 grudnia 1890. j r f j g j

I 8486  (385 3—3) stycynift 1891 1. 442 o zapłacenie 700 złr.
' C. k. Sad powiatowy w Pilźnie ogła- i™ ’ na któr* d° Postępowania egzekucyjne-

sza, że dnia U  lutego 1890 zmarła Tekla . g° wyznaczono termin na 28 stycznia 1891

Zs S ?Tw oU  T o z n o S z e S  i J X T l  m a jlY s s I  Nr.7 858*'* u. s! usta^
° Gdy tutejszemu sądowi'nie ‘ jest ‘ nadając dlań kuratora adw. dr. Józefa Ko-
domo, czy i którym osobom prawo dziełu- i P * * *  subsytucyą ad.w. dr. Jana ^akubo- j
czenia spadku po Em nuela Graffa aby środki j
j^j^spadTobierców, którzy z jakiegokolwiek dowodowe temu kuratorowi udzielił lub in- 
I U  P - n e g o  do s? a d L £  niej pozo

poniżej zamieszczonego w tutejszym sądzie )
zgłosili i przy wykazaniu swych praw spadko- ^  14334 (434 g_3) i I
wych deklaracye spadkowe wnieśli w prze- j 1 c  k gąd obwo(łowy w Przemyślu i ‘
ciwnym bowiem razie spadek po mej pozo- uwj a<jaffiia Izaaka M. Schwarza z życia i 1
stały, dla którego równocześnie Tytusa mjej sca pobvtu nieznanego, że Leon Thorn 
Bujnowskiego e. _ k. notaryusza w Pilznu przeciw niemu o nakaz zapłaty suinyweks- 
kuratorem ustanowiono, tylko z tymi, którzy ]owe; prośbę wniósł, któremu żądaniu; 
swe deklarye wniosą 1 swoj tytuł prawny ucjlwaijai z dnia 6 września 1890 1. 11324 i  

wykażą, przeprowadzony 1 tymże przyznany < zadoś(5 uczyuiono
będzie, zaś nieprzyjęta część spadku lub je- j Qraz ustanowii Sąd dla tego pozwą- J 
śli nikt deklaracyj spadkowych me wniesie Q kuratora w osobie p. adw. dr. Glanza i 
cały spadek jako bezdziedziczny na własność. z zastępstwem p. adw. dr. Hillera i poleca 
Państwa przejdzie. pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku-

C. k. Sąd powiatowy. 1 ratorem się porozumiał, lub innego pełno-
Pilzno, dnia 17 stycznia 1891. mocnika Sądowi w czas przedstawił inaczej

L. 6471
C. k Sąd powiatowy w Baligrodzie w j 

sprawie zgłoszenia przez część gminy izrae-1 
lickiei pod nazwą Bez Hamedresz w Bali- • 
grodzie prawa własności do trzech szóstych j 
części ciała hipot. wyk. hipot. 1. 190 gminy 
kataBtr. Baligród objętej, ustanowił dla nie
wiadomego z miejsca pobytu Mosesa Dawida 
dw. im. Roth z Baligrodu kuratora w oso
bie Dawida Weitmana z Baligrodu wyznacza
jąc do rozprawy termin na dzień 18 lutego , 
1891 o godz. 9 rano w tut. Sądzie. j

Wzywa się przeto Mosesa Dawida dw. 
im. Roth ażeby się u powyż wspomnianego j 
kuratora przed terminem zgłosił i temuż | 
potrzebnych w tej sprawie informacyi udzie
lił lub innego pełnomocnika Sądowi przed
stawił, albowiem inaczej złe skutki z tąd | 
wymknąć mogące sam sobie przypisać j 
będzie musiał.

Baligród, 27 grudnia 1890.

1 i skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- i !
(441 O O) dzje jjjygjgJ |

Iow y  zakład zegarmistrzowski
Józefa K o m o r o w s k i e g o

we Lwowie, przy ulicy Akademickiej Ł. 5
poleca obficie zaopatrzony 528

skład najnowszych zegarków genewskich.
Wszelkie naprawy uskutecznia najsumienniej i pod gwarancyą.

Tartak parowy i fabryka parkietów firmy
Reinhold i B u b e r

w Hwoździe p. Nadworna, stacya kolejowa Stanisławów, kantor i sk ład we  
Lwowie ul> Kościuszki 3, zaleca swoje wyroby deszczułek dębo
wych i parkietów w wielkim doborze wzorów po nąjumiarkowańszycn ce
nacli franko do każdej stacyi kolejowej pod gwarancyą zupełnej suchości materyalu 

i starannego wykonania. — Cenniki ilustr." gratis i franko.
__________________________  152
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Najlepszej jakości
» a : Ł « > r_ r  m t a .

BIELIZNĘ STOŁOWĄ
oraz wszelkie artykuły w  ten zakres wchodzące1 

p c l e c a  z n a n y  s ł s ł a d .
ces. król. uprzyw. fabryka

ED. OBERLEITIKERA SYIÓW
w e  L w o w i e ,  

p l a c  l y r a r y a c l s r i  Z j . S .
C eny fa b r y c z n e .
Cennik na żądanie 

gratis i franko.

B A N T A L  1 3  E S  l U E I I D Y

Przemyśl, 6 września 1890.

Doniesienia prywatne.

I , 11087 (342 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Ma- 
ryannę Cząstka i Walentego Cząstka że po 
ich ojcu śp. Jakóbie Cząstku zmarłym w Za- 
rzecźu dnia 14 Grudnia 1861 toczy się obe
cnie pertraktacya spadku. Zatem wzywa ich 
aby w ciągu jednego roku oświadczyli się 
do tego spadku lub też udzielili swojej in
formacyi ustanowionemu dla nich kuratoro
wi adr. dr. Ruczce w Jarosławiu gdyż w 
przeciwnym razie pertraktacya z tymże kn- 
ratorem ukończoną zostanie.

Jarosław, dnia 16 Października 1890.

* V e  '  v
■/A

^  a <

a a !

Mieczysław Hausser
przez c. k. rząd autoryzowany geometra cy- ( 
wilny, przeniósł swe biuro na II. piętro do 11 
domu W. P. Lewickiego pod L. 16, ulica 
Teatralna, w pobliżu kościoła OO. Jezuitów, 

we Lwowie. 209

szprycowań i w  prze
ciągu dni trzach ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzeźaczki, nie utrudzając żoLdka 1 nie udzielająo nieprzyjemnej woni 
urynie. —• K&zd. K a p s u ł k a j e s t  na czaru* odAruitrtwanem
auwiskłam. -..........................   . A . - ̂ ..........................

* Snuut w PasTle, 8S m £.'Vivnstnm i w «ówirraa unua. • ------ ^  lt>4
iS885S8HBBBSSiBBBSS85P3BPTTnu' i'»i'.i miiWii ̂ w«iśi«~r‘iiVki' 'ii'iiiiiiiM̂u>iwWłl iiliHISi' i'ńiijff5rifr?t

We Lwowie w aptekach: pp. Mikolaacjpt., Wewiórskiego, Kuekera, Sklepińskiego i Beisera

prasowany w polankach.
Najtańszy opał za 7 zł. 50 ct. za 20 centnarów z do
stawą do domu wprost z Dublan, fura mieści 40 

worków. Zamówienia przyjmuje handel
J a n a ,  W a ż n e g o

we Lwowie, ulica Czarnieckiego I. 2.
U w a g a .  Ponieważ wielki napływ na zamówienia, więc proszę 

wcześnie zamawiać.
366

k f c m t o r  n y s c h n i y

jfc. k . u p r z .  gai. akcyj. Banku hipotecznego
Jj] kupuje i sprzedaje wszystkie efefeta 1 monety po kursie 

(Mennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 

4:‘/a listy hipoteczne
5 pro. listy hipoteczne premiowane 
5 pro. listy hip te zne bez prem ii 
4y2 pro. listy Towar®, kredytowego ziemskiego 
4 1/2 pre. listy M anka krajowego  
4 j/2 prc. pożyczkę krajową galicyjską  
4 pre pożyczkę propfnuueyjną galicyjską  

pre. pożyczkę proplnacyjną huków Bilską  
4% prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 Va prc. ożyezkę p p i r a ae y j uą  węgierską 
4 pre. węgierskie Ohligaeye indem u izaeyj n e,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzysitniejnych. ‘ ry
U w aga  : Kaator wyn>iany Banku hipolecznsgo przyjmuje od P. T. kupujących wsze’ki? wyło- IJl 

sowaue a już p ła tne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za B 
gotówkę, bez wszelkiego potracenia, zaś zamiejscowe, jedynio za potrąoenim rze- jU i 
ezywiatyeh kosztów. *

Do efektów, a któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowyen, za P B  
zwrotem kosztów, które sam ponosi. l  | | | j

7 Drukami Wł. Łozińskiego ul. Gzwałeckiego L. 12 dom Wernera. łZwządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.



Nadzwyczajny Dodatek do Nr. 20go

„GAZETY LWOWSKIEJ".
IFonied.ziałełs:, 23. stycznia.

Wiedeń, 25 stycznia. (Telegram 
Gazety Lwowskiej). Wiener Zeitung o- 
głasza Najw. Patent Cesarski z 23 sty
cznia, r o z w i ą z u j ą c y  I z bę  d e p u 
t o w a n y c h  Rady Państwa 4 zarządza
jący natychmiastowe kroki, celem prze
prowadzenia powszechnych nowych wy
borów.

W części nieurzędowej zamieszcza 
tenże organ motywowany komentarz. 
{Podajemy go poniżej. Przyp. Red.).

Prezydyum c. k. Namiestnictwa wydało 
natychmiast następujące

Obwieszczenie.
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższym patentem z dnia 23 b. m. 
rozwiązać teraźniejszą Izbę Deputowanych 
Rady Państwa i rozporządzić bezzwłocznie 
przedsięwzięcie nowych powszechnych wy
borów.

W skutek reskryptu JE. Pana Ministra 
Spraw wewnętrznych z dnia wczorajszego roz
pisuję stosownie do przepisów §§. 21 i 22 
ustawy z dnia 2 kwietnia 1873 Dz. u. p. Nr. 
41 powszeehne wybory do Rady Państwa 
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem i ustana
wiam termin wyborów:

w kuryi gmin wiejskich na dzień 2go ; 
w kuryi miast na dzień 4go; 
w Izbach handlowych i przemysłowych 

na dzień 6g o ;
w kuryi większych posiadłości ziemskich 

na dzień 9 Marca r. b.
Wybory te będą przedsięwzięte w po

wyżej oznaczonych dniach w miejscach wy
boru ustawą przepisanych.

Bliższe postanowienia co do godziny i 
lokalności, w których wybory mają się odbyć, 
będą podane do wiadomości uprawnionych do 
głosowania kartami legitymacyjnemi, które 
im w właściwym czasie będą doręczone.

Lwów, 25 Stycznia 1891.
C. k. Namiestnik 

B adcni. w. r.

Wiedeń, 25 stycznia. (Te/, pryw. 
Gazety Lw.) Komunikat zamieszczony 
w Wiener Zeitung, brzmi w całej o- 
snowie jak następuje :

Na czele dziennika podaną jest pu- 
blikacya Cesarskiego patentu, postana
wiającego rozwiązanie Izby posłów Ra
dy państwa.

Ustępującej Izbie posłów należy 
się uznanie za pożyteczną działalność.

Z patryotyczną gotowością uchwa
lała ona kilkakrotnie w interesie pań
stwowego stanowiska Monarchii usta
wy wielkiej doniosłości pod względem 
zwiększenia i uzupełnienia siły zbroj
nej/ Ugodę w sprawie przyczyniania się 
do pokrycia potrzeb wspólnego zarządu 
państwowego, odnowienie cłowo - han
dlowych traktatów z krajami Korony 
węgierskiej — nie jednę stale pożyte
czną instytucyę na polu gospodarstwa 
krajowego, polityki socyalnej i oświaty 
zawdzięczamy, bądź współdziałaniu, bądź 
też inicyatywie reprezentacyi ludowej.— 
Także przywrócenie równowagi w finan- 
sowem gospodarstwie Państwa pomimo 
konieczności bardzo znacznych zwię
kszonych wydatków, jest wielką zdoby
czą ubiegłego peryodu ustawodawczego.

Tak jak w każdym parlamencie, 
tak też naturalnym trybem rzeczy i w 
naszym parlamencie, działalność ustawo
dawcza staje sio ku końcowi peryodu 
wyborczego powolniejszą i bardziej o- 
ciężałą, — zwłoka w pracach parla
mentarnych bywa nie do uniknienia, 
trudności podołania zadaniu wzmaga
ją sio. —

Krótkość czasu pozostającego je
szcze do ostatecznego, legalnego terminu 
peryodu ustawodawczego, zmiany w ło
nie stronnictw wielokrotnie dokonujące 
się, a w skutek tego  ̂trudno i niepewne 
stosunki większości, jakoteż względy na 
zadania przyszłości dały do poznania, 
że nadeszła chwila do odnowienia Izby 
posłów i wyjaśnienia sytuaoyi politycznej.

Niechże teraz wyborcy przystępują 
z patryotyczną rozwagą do wykonania 
swego prawa konstytucyjnego.

Austryi potrzeba i w przyszłości 
Parlamentu, który myśli, czuje i działa 
w duchu austryackim, który potęgę 
i godność Monarchii stawia ponad inte
res stronnictw.

Większość parlamentu ma zadość 
czynić potrzebom państwa i powinna 
być w stanie rozwinąć sprężystą dzia
łalność ustawodawczą, powinna być sil
nym wałem przeciw niepatryotycznym 
i skrajnym dążnościom, strzedz konsty- 
tucyi Państwa i konstytucyjnie gwaran
towanych praw królestw i krajów, a sza
nować i uwzględniać indywidualność 
ludów, tudzież najważniejszą podstawę 
cywilizacyi, przekonania religijne. Po
winna to być większość pojmująca 
znaki czasu, gdyż tak jak całe życie 
nasze prywatne i publiczne nie może

zachowywać się obojętnie w obee pew
nych zjawisk społecznych, tak też i wła
dza ustawodawcza w swym zakresie 
działania powinna stwierdzać zrozumie
nie zagadnień socyalnych.

Już mowy tronowe w latach 1879 
i 1885 wskazują cały szereg zadań li
sta wodawczych, których wielka część 
została szczęśliwie rozwiązaną, że je
dnak w szerokiej dziedzinie ekonomi
cznego i umysłowego rozwoju zawsze 
jeszcze pozostaje do zdziałania wiele, co 
będzie wymagało czasu i sił nowo wy
brać się mającej reprezentacyi Indowej, 
o tern zaiste ci najmniej wątpić mogą, 
którzy owej gotowości współdziałania 
już w tak cenny a często i skuteczny 
sposób składali dowody.

Rozmaitość w Austryi pod wzglę
dem przyrody, stosunków i interesów 
ludów, zaledwie pozwala przypuszczać 
ewentualność utworzenia się i utrwale
nia wielkich, zupełnie jednolitych wię
kszości ; to też pozostanie zawsze zada
niem Rządu Jego Cesarskiej Mości kie
rować w wszelkich okolicznościach, pe
wną ręką politykę Państwa ku właści
wym celom.

Komu jednak znaną ojczyzna na
sza, jej historya i rozwój wewnętrzny, 
z otuchą musi oczekiwać, że w' na
stępstwie przyszłych wyborów znajdzie 
się zawsze większość złożona z polity
ków należących do różnych stronnictw, 
większość gotowa zadość czynić wymo
gom naszego ustawodawstwa i popie
rać w tej myśli Rząd, któremu współu
dział każdego umiarkowanego, patryo- 
tycznie myślącego będzie pożądanym.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecliowicckl. Z drukarni Wl. Łozińskiego.




